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K U R J E R W I L E N S K I

Konferencjo
odbędzie

państw Ickami tńskich 
się v F ońcu lipca

f t lo p o lif  i$#e»jru tfu  ,1 n«fljS
LONDYN, (Patfj. Mimisler E d en  powTaca dziś 

•w ieczorem  do L o n d y n u  i joiłro ra n o  o b e jm u je  
sp o w ro te m  u rzęd o w an ie , W eźm ie on  u d z ia ł w 
jw itrzejszem  Grodoiweni (posiedzeniu gaib-Lnetu, 
k tó re  p rzew ażn ie  biedzie pośw ięcone sp raw om  
*a^raniczin\Tm i do  k tó reg o  w obec ■wynikłej sy­
tu ac ji m ięd zy n aro d o w e j p rzy  w iązu ją  du że  z n a ­
czen ie .

G abinet będzie  się  mn&iał zas tan o w ić  prze* 
•derwtsz y&t-Ł i ean

NAD ŁOSI ikl KONFERENCJI 
KRI KSELSKIEJ.

U rzędow e stanowisl-O  l>rvi\j.skic sp ro w ad za  się 
n a raa ie  do tego, że POROZUMilP N IE  NIEM IEC 
KO-AU.STRJACKU:" W YTW ORZYŁO MOWĄ SY 
TU A C JĘ, w ohliezu  k tó re j na leży  p o d d a ć , re­
w iz ji pow ziH e w G enew ie decyzje  o d b y a ia  kon 
fe re n c ji  trzech  m o carstw  z ac h o d n ich ; W ie lk ie j 
B rytam ji, F ra n c ji  i Btdgji, k ló ra  n tia la  ew entu­
a ln ie  pow ziąć  de< vz,ję co d o  da lsze j k i referencji 
z  u d z ia łem  N ułfiiec. Rząd b ry ty jsk i uw aża odiby 
c ie  ko fe ren c ji trzech m o carstw  obecnie za NIE 
PRO W A DZĄCE DO C ELE, A N A W E T  B A C Z ­
N IE  l  IR U D N iA jĄ C E  p tiąp iiięc ie  lego celu, o 
ile  jest nim  udz a ł N iiin ic r w ro k o w an iach .

K-nfil b ry ty jsk i p ro p o n o w a ł -zad ó w , fran cu s  
i ie m u  przed  tygodniom  pew ien ek w iw alen t za­
m ia s t o d b y c ia  k o n fe ren c ji trzech  m o carstw , a  
m ian o w ic ie  sugerow ał w ydan ie  w spólnej d e k la ­
ra c j i  F ra n c ji ,  Be-lgj: i W B ry lan ji, w k tó re j 
o k re ś lo n e  Ia Io L , . w y raźn ie  jed n o lite  s tan o w isk o  
p ro g ram o w e  tych trzech  m ocarstw , zaró w n o  w  
s to su n k u  do zag adn ien ia  liow oro  L o k arn a . jck  
i w st.auniicu do, z ag ad n ien ia  powtrolu Niem iec 
do  Ligi N arodów . Rząd belg ijsk i p ro p o zy cje  te 
popito  al. R ząd fran cu sk i jed n ak  sprzeciw ił się 
tenru. w ychodząc z zało-żonia, że o znacza łoby  
to  p rze jśc ie  d a  porządk-u dziennego  nad sp raw ą  
pogw ałcen ia  przez Niem cy zobow iązań  do tyczą  
*jrcłi S’a d ren jj.

R Z ^D  FRANCUSKI W YSUW AŁ ALTERN A­
TYW Ę NiEODBYCIA NARAZ DC W OGÓLE KON 
FER EN C  II Ze s tro n y  b ry ty jsk ie j  m yśl ta wogo 
te n ie  jest je d n a k  p rzy jm o w an a  życzliw ie W 
T iry tnnja  na leg a  racze j NA’ ODBYCIE K O N FE ­

R E N C JI Z UDZIAŁEM N IEM IEC W ty ch  w a­
ru n k ach  w y d a je  się p ra w d o p o d o b n em  że F ra ń -  
r ,a  p ó jd zie  n a  ustęipstrwa i zgodzi się n a  k o n fe ­
ren c ję  z udzia łem  Niemiec. Ale ty lko  w sk ładzie  
5 m o ca rs tw  t zn- p rzy  uo z ia le  rów nież W toch . 
T ego ro d z a ju  k o n fe re n c ja  s tw a rza  d la  F ra n c ji  
b ąd ź  co bądź  pew ną sw obodę ru ch u , co  do po­
ru szen ia  k w estji n ą d rcń sk je j w sensie przez sie 
b ie  p o żąd an y m , podczas gdy d e k la ra c ja  b ry ty j 
sk o- lxdg’i jsk o -fran ć u sk a  zgóry by  ją  co do tego 
w iązała.

A m b asad o r tra  iirirsk w L o n d y n ie  C orb in  
odw iedzi ju tro  po p o h u m iu  m in is tra  E d cn a  i 
od b ęd zie  w y ja śn ia jąc ą  n a rad ę , w  roku  k tó - 
r t j  na podstaw ie  o d b y te j przed po łu d n iem  n a  
ra d y  gn.boełiu Łrydyjiskiego zap ad iią  p raw d o p o ­
dobnie* pew ne decyzje w sp ia w ie  o<lbvcia koa- 
fe ren c ji b rukse lsk ie j.

Co do posiedzen ia  gał) i indu. to będzie ono  
m iało p rzed  so b ą  2 sp raw y  d o  zdecydow ania , 
od k tó ry ch  zależeć będzie odłiy ie k o n fe ren c ji 
b ru k se lsk ie j. G abinet p raedew szytstkhm  zas ta ­
now ić .się inusi zasadniczo nad  sp raw ą  udzia łu  
N iem iec. Z d aje  się n ie  u legać w ą tp liw ości, że 
gab inet jed n o m y śln ie  stan ie  na  s tan o w isk u  celo 
wości o dbycia  kcmfei enoji b ru k se lsk ie j-o d r im i 
z udzia łem  Niem iec .po up rzed n iem  p rzep ro w a­
dzen iu  s to so w n ej n a rad y  pom iędzy  L ondynem  
i B rukselą.

G abinet pmi id to zas tan o w ić  się m usi

NAD KWESTIĄ I DZI \ŁIT WLOCIE
k tó re  u za leżn iły  sw o ją  w sp ó łp racę  zaró w n o  od 
tfcteiału N iem iec, ja k  i od u c h y le n ia  g w aran cy j 
b ry ty jsk ich  na m onni Ś ródziem nćm . S tanow isko  
b ry ty jsk ie  jest n a s tęp u jąc e : gw aran c je  w zajem ­
ne zaw arte  w uikladacli d w u s tro n n y ch  po m ię- • 
dzy W. B ry tan ją  i F ra n c ją , o ra z  pom iędzy  W . 
Brr tan  ją  a  G recją Ture.ją i Ju g o s la w ją  —  u p a  
d a ją  au to m a ty czn ie  w d n iu  ju trze jszy m , gdy 
Tirze^taną działaś .sankcje. G w arancje  w zajem ne 
h r ły  l)owiem  ty lk o  w ynik iem  logicznego zas to ­
sow ania  a r ty k u łu  1 f* pa.kttu Ligi. Z chw ilą, gdy 
u p a d a ją  zarząd zen ia , p o d ję te  w zw iązku że sto 
suw anieli i a rty k u łu , u p a d a ją  rówai -ć w zajem n e  
g w aran c je  p om ocy  n a  m o rzu  Sródcziemnem

Pierwsze oficjalne czynności ambasaaorai Łukasiewicza 
w Paryżu

p rzec iw k o  a tak o w i ze s tro n y  f lo ty  w łosk ie j.
Poża g w aran c jam i w zajem n em i W  B ry tan ją  

zooow iązała  się rów nież  i do g w aran cy j jedno  
s tro n n y c h  na rzecz G recji, T u rc ji i Ju g o slaw ji 
G recja z rzek ła  się tej g w a ian e ji, je s t rzeczą  T u r  
c ji i  Jugowławji z rzec  się  ich ró w nież , a le  bez  
in ic ja ty w y  ze s tro n y  yeh p ań stw  W . B ryttanja 
uw aża w ycofan ie  sw oich  zob o w iązań  a  n iew ia  
śriw e . G abinet p rzypu szcza ln ie  p o d e jm ie  ju tro  
decyzję d o  do dalszego po stęp o w ań  a w tej sp ra  
wie.

N aogół w b ry ty jsk ic h  ko lach  m ia ro d a jn y c h  
p r /e w id a  jed n ak  o p in ja , że k o n fe re n c ja  brulk- 
seits-ia d o jd z ie  do  sk u tk u  o d razu  w sk ład z ie  5 
'neoa-s.tw  lo k a ru e ń tik: h , ale  n ie w te rm in ie  
p rzew id z ian y m  n a  21 lipca . J a k o  n o w y  te rm in  

,■>■«!!v je s t dzień  28 lipca

Kary więzienia 
na uczestników zajść 

w Cnrzanowie
KRa KÓW, ^Pat) Dzisiaj" pr po łud­

n iu  w krakow sk im  okręgowym  sądzie 
k am y rn  zapadł wyrok przeciwko 12 u- 
czesm ikom  zajść kwietniowych w Chrza 
nowie.

S azani .zostali P iotr Rozmus a;i 1 
■r* więzienia F ranciszek Skwarek na 
9 miesięcy więzienia, Zygmunt Żelazny 
na 9 miesięcy wi-ę zatnia.

Dalsj oskarżeni zostali skazani: Mar 
ja W ąłrob ina  .na 6 mies. więzienia, S ta­
n is ław  Kadarzyński n a  6 mies. więzie­
nia, Józef T rzaska na fi mieś. więzie- 
nia, Izaak L.ehlich na 4 miesiące aresz 
tu, Agnieszka Kozina n«, 4 mies. aresztu 
Ludwik Łyszczak na 4 imes. aresztu. Al 
bert Orszulik n» 4 mies. aresztu.

W ym ienionych 7 osób skazano  za 
u d z 'a ł  w zajściach. Wszyscy zostali ska 
zam na k a ry  bez zawieszenia. Uniewiii 
nieni zostali: Józef Fudała  i Stanisław 
Jtidyniak-

Telefonem od w łasnego kr respondenta z W arszav y

Zmiany na stanowiskach wojewodów
Dowiadujem y się, źe w  niedługim  

czasie maja nastąpić poważne przesu­
nięcia na stanowiskach wojewodów.

W edług pogłosek Ił. minister spraw  
wewnętrznych |i Ib. marszałek .Senatu 
p. Władysław Raezkicwicz objąć ma sta

nowisko w Toruniu. Obecny v\ ojewoda 
pomorski p. Kii-tiklis byłby mianowany  
wojewodą białostockiin a lotyclieztiso  
wy wojewoda białostocki gen. Pasław ­
ski przeszedłby na stanow isko wojewo  
tlj w Stanisławowie.

MIN. M U N T E R S  
ministrem spraw zagrań. Łotwy

RYGA, (Pat). Łotewska agencja tele­
graficzna komunikuje: Prezydent państ 
wa m ianował dziś dttłyciiczasowegn se­
kretarza M. S. Zagr. Muntersj. m inist­
rem spraw' zagranicznych.

*
Mm. M unłers u ro d z ił się w 18DS r i ro z p o ­

czą ł k a r je r r  d y p lo m a ty czn ą  w  r. 1920 po po w 
roci<. z wo-jmj , w k tó re j b ra ł u d z ia ł w cha rak  
terze  o ch o tn ik a  a szeregach  sp rzy m ierzo n e j ai 
m j e sto ń sk ie j. Od ro k u  1933 za jm ow ał s tano  
w isko  sek re ta rza  gen. M. S. Z agr. Ł otw y. r ;)j,r  
w y b itn ą  ro lę  w po lity ce , k tó ra  d o p ro w ad z iła  d 
u tw o rz en ia  porozum iem ,a 3-ch jiaństw  bałtyc 
k ich .

Nowe przepisy o dodatkach 
nie zmniejszą zarobków dlc drużyn 

parowozowych
W obec zam ieszczonych  o s ta tn .o  w  n iek to  

ry ch  o rg an ach  p rasy  w iadom ości nieuzaisadi.jo 
nych , n iep raw d z iw y ch  i te n d c n c y jn y d i o obniż 
ee za,rclvków d ru ż y n  parow ozow ych , m in iste r 
stw o k o m u n ik ac ji w y jaśn ia , że w prow adzen ie  
now ych  przep isów  o, d o d a tk a ch  d la  d ru ży n  pa 
row ozow ych  za czas służby n a  parow ozie  zasad 
iliczo  n ie  m a na celu o b n iżk i zaro b k ó w  d rużyn  
paro w o zo w y ch , lecz jed y n ie  uproszczen ie  sposo 
bu ob liczan ia  ty ch  d odatków .

T w ierdzen ie , -że now y system  pow o d u je  o b ­
niżkę zarobków , przec ię tn ie  o 45 proc., a w 
n iek tó ry ch  w y p ad k ach  o 80 proc., m ija  się  z 
n raw d ą. W sku tek  w p ro w ad zen ia  w życie no 
wyeh p rzep isów  u pew nych p raco w n ik ó w  na 
stąp iło  zw iększeniu d odatków , u  innych  zaś

zm n ie jszen ie  k tó re  w żadnym  raizie stosow nie  
do  w ydanyoh zarząd zeń  n ie  m oże p rzek raczać  
20 p rocen t.

P racow nicy , k tó ry ch  diodatki w p o ró w n an iu
i. daw nem i m ia ły b y  być niższe w ięcej n iż  o 
20 proc., o trzy m u ją  w yrów nanie.

R ów nież n iesłuszne  jes t tw ierd zen ie , że pra 
eow nicy  n ie o trzy m u ją  d o d a tk u  za służbę poza 
stac jam i m aeierzystem i, d o d a tek  bow iem  za te 
o k resy  w liczono do łączn e j staw ki p rzy zn an ej 
za czas jazdy  jjociągiem  i sław kę tę odpow ied  
n io  podwyźszonlo.

P rzep isy  w pro w ad zo n o  na ok res trzcm ii sięcz 
t y ,  poczem  w rażie  p o trzeb y  będą  one pod 
dano  rew izji. (Pat)-

Bomby i walki w Palestynie

ie p rzedstaw ia  m om ent złożenia przez am basadora , R. P . w  P a r , / u  p Juljam a Ł uka- 
cra, w ień ca  na  g ro b ie  NV-zmanego Ż ołn ierza , po uroczy®tferii złożeniiii lis  uw  uiwVTZvti.ii 
cytcli P rezy d en to w i Rcąyubliki F ra n c u sk ie j p. M łiertowi L ebrun . A m b asad o r L ukasiew .cz  

sk ład a  w ieniec w obecności gen. fran c  Sauh

JER O ZO LIM A . (PA T). — W  d n iu  dz is ie j­
szym  m ia ł m ie jsce  szereg  zam ach ó w  Bom bo­
w ych. Je d n a  z bom b w y b u ch ła  w  B elleem , n ie  
czy n iąc  je d n a k  szkOd. D ru g a  e k sp lo d o w a ła  pod 
w agonem  k o le jo w y m , n a  s ta c j i  A cre, w y rząd za  
ja t  pew ne szk o d y  m a te r/o tn e . T rzec ia  w rcsycie 
w Ja ff ic , w y b iła  w iele  szy b  w  o k n a ch . W p o b li 
żu Safad , p o lic ja  i w o jsk o  s ta r ły  się  z b a n d ą  
A rabów , p rzyczem  zab ity ch  zo sta ło  2 Arabów '.

/ a n t  a n g ie lsk i zostiW z ab ity  p rz y p ad k o w o , gdy 
w o jskow e a u to  c ięża ro w e  u leg ło  w ypadkow i k o  
to N aza re tu , P o d czas nocy w y b u ch a ły  s,porady 
ceno s trz e la n in y  w o s ied lach  ży d ow sk ich  w okó! 
T eł Avivu, A in h a ro d , K iry a tsam n el i  K fa rsa b a , 
je d n a k  buz o f ia r . M ost k o le jo w y  m iedzy  lu lk a  
rem  a  K a lk iliek  zo sta ł u szk o d zo n y  w sk u tek  eks 
p lnzji. W e wsi K u lak , gdzie  s trz e lan o  do  w o j 
sk a , 4 dom y zostały  zn iszczone.



..Kł RJLR" ł dnia iii li (Kit roń u.

SPOKOJNY PRZEBIEG
święta narodowego we Francji

PARYŻ, (Pał). O bcnód  św ięta  naro d o w eg o  
14 iipca p rz y b ra ł w tym  r a k u  cŁaTaktea spe­
c ja ln ie  p o lityczny . S tro n n io tw a  f ro n tu  ludow ego 
po łączy ły  bow iem  d z is ie jszą  dcJTKHnstr&cję z o- 
k a z ji św ięta  n a ro d o w eg o  z od ro czo n y m  przed  
m iesiącem  o b ch o d em  zw ycięstw a w yborczego. 
Je d n a k  ze s tro n y  w szystk ich  c zy n n ik ó w  n aw et 
sk ra jn ie  o p o zy cy jn y ch , w idać  b y ło  w y raźn ą  ten  
d en cję  n iezak łó can ia  u roczystości.

Szereg d z ien n ik ó w  praw  icow ych z goryczą  
m ów i w p raw dzie  o lew icow ym  c h a ra k te rze  ob 
c h o d u  narodow ego* o św iad cza jąc , że p a ir jo e i 
n ic  z n a jd ą  się na  u licach , k ló rem i m aszerow ać’ 
b ęd ą  członkow ie  f ro n tu  ludow ego jed n ak  posła  
r a ją  się w strzy m ać  od  jak ich k o lw iek  gestów , 
■któreby miogły d o p ro w ad zić  d o  incydentów  
O rgan izac je  by łych  kam baitantów  w ezw ały swo 
ich  członków , ab y  p o jed e ń cz o  bez tw o rzen ia  po 
ch odu , udali się pod L uk T riu m fa ln y  i tam  po 
jed y ń czo  sk ład a li wiązanlki k w ia tów  n a  grobie 
N ieznanego Żołnierza.

W  tes sp o só b  u tw o rz y ły  się

DWA OŚRODKI OBLHODU.
J  odnym  by ł Laik T riu m fa ln y  z g robem  N iezna 
iw go Ż ołn ierza , gdzie d e filad a  p o jedynczych  o- 
só b  o d b y w a ła  się w zupełnym  sp o k o ju  i z d r u ­
giej stromy — dw a o lb rzym ie  p o ch o d y  „ fro n tu  
ludow ego" Ze s r ta n d a ra m i cze rw o n y m  i t ró jk o  
to row ym , w kroczy li na  p lac  B asty lji, gdzie przed  
staw icie le  rząd u  i przy'wódoy f ro n tu  lu d o w e­
g o " w ygłosili szereg p rzem ów ień .

D uże w ra że n ie  w yw ołała

MOWA PREMJERA B U  MA.
k tó ry  s tw ie rd za jąc  jed n o ść  is tn ie jącą  w śród  
stro n n ic tw  „ fro n tu  ludow ego'11, ap e lo w ał do  m as 
rob o tn iczy ch , a b y  o o zostaw iły  rząd o w i sw obodę 
d ecy d o w an ia  o  tem pie, w -jakim p ro g ram  „ fro n  
tu  ludów elgo“ m a byó  w y k onany . P re m je r  o s­
trzeg a j przed  N IE C IE R PL IW O ŚC IĄ  I STONO­
W ANIEM  GW AŁTOW NYCH EORM W  W ALCE
0  POSTULATY' ROBO TN ICZE, ośw iadczając, że 
w  ob ecn e j sy tu ac ji E ran c ji ty łk o  sp o k ó j i p o ­
rz ąd e k  pub liczn y  u m o żliw ia ją  w y k o n an ie  tego  
p ro g ram u . Każde zak łócen ie  sp o k o ju  k ażd y  za­
m ęt m oże un iem ożliw ić  rząd o w i jeg o  zad an ie
1 o tw orzyć  d ro g ę  do  rew an żu  jego p rzec iw n i­
kom .

P re m je r  zapow iedzia ł, że w ciągu  b ieżącego  
ty g o d n ia  iz b a  p rzep ro w ad z i debaitę nad  u p a ń s t­
w ow ien iem  przem ysłu  w ojennego  i nad. zm ianą 
s ta tu tu  b a n k u  F ra n c ji.

Potom  obie i rb y  w ezm ą na w arsz ta t PLAN 
W IEL K IC H  ROBÓT PUBLICZNYCH, SPRA W Ę 
ZORGANIZOW ANIA KREDYTU DLA DROBNE 
GO I ŚREDNIEGO H VN1)LU I PRZEM YSŁU. 
ZARZĄDZENIA, KTÓREBY UM OŻLIW IAŁY 
K O NTROLĘ GEN, SPEC JA L N IE  ZAŚ GEN DE 
TALICZN YCH NA ŚRODKI ŻYW NOŚCI, W l E ł a  
SZCIE ZARZĄDZENIA, MAJĄCE O TWORZYĆ

Pomnik ku cz I króla Alberta I

WJmi

MŁODZIEŻY D O ST ĘP DO INSTY”n iC Y J  AD­
M IN ISTR A C JI PU B LIC ZN EJ.

P re m je r  zakończyli sw e  p rzem ó w ien ie  ,pod 
k re ś la jąc , że rz ąd  jeg o  m a  p o d w ó jn y  ty tu ł do 
w ystępow am .a na  tej u ro czy sto śc i. Je st on  rz ą ­
dem  lega lnym  repu b lik i, a  p o  d rug ie , jak o  rząct 
k tó ry  w yszed ł z w iększości f ro n tu  ludow ego 
m a on p raw o  do p o w o łan ia  się n a  swe Docho­
dzenie.

P o  p ro m jerzc  R lum ie na  zg ro m ad zen iu  pu- 
b ticznen i z, o s a z ji  św ięta na ro d o w eg o

PR ZEM A W IA Ł MIŃ. OBRONY DALADIER.
O św iadczył on , że p a r t  ja  ra d y k a ln a  u d z ie liła  
c a łk a  w itego  p o p a rc ia  rząd o w i fro n tu  ludow ego. 
Ż adne  re fo rm y  p rzep ro w ad zan e  p rzez  f ro n t lu ­
dow y —  m ów ił —  n ie  b u d zą  u  n a s  o baw , jes­
teśm y  w iern i d o k try n ie , 'k tó ra  żąd a  w o lności 
d la  człow ieka w suw erennym  n aro d zie . T e j za ­
sad z ie  chce zo s tać  w ie rn e  w ielk ie s tro n n ic tw  o

W całej Francji
PARYŻ, (P a t). P rzu w cg  dz is ie jsze j u ro czy  

tośc i # e  F ra n c ji  by ł n ao g ó ł sp o k o jn y  W  sa ­
m ym  P a ry ż u  ty lk o  doszło  w k ilk u  m ie jscach  
d o  d ro b n y c h  s ta rć  m iędzy g ru p am i zw o len n i­
k ó w  f ro n tu  ludow ego, a  zw o len n ik am  o rg au i 
zacy j p raw icow ych . S ta rc ia  te m ia ły  m ie jsce  
g łów nie  w o k o licach  pó ł E lizejsk ich  pom iędzy  
pochodem , zd ąża jący m  d ług im  wężem  do g ro b u  
N ieznanego Ż ołn ierza  p o a  L uk iem  T rśu n u a ln y in  
a  g ru p a m i p o w ra ca jąc y ch  z d em o n s tra c ji socja  
listów  . i ko m u n is tó w . D otychczas stw ierdzono , 
że 5 osób  zosta ło  ra n n y ch  co na  tak  o lb rz y ­
m ie tłum y, jak ie  d z iś  zalegały  u lice  P a ry ż a , n ie 
jes t ża-duem w iększem  w y darzen iem . P o za  P a ­
ry żem  ty lko  z L dle  i B ar Le D uo nad esz ły  w ia 
dom oścl o d to b n y ch  s ta rc iac h  m iędzy p rzec iw ­
n ik am i p o litycznym i.

Uroczysta akademja w Warszawie
WARSZAW A (Pat) Z o k az ji n a ro d o w eg o  

św ię ta  F ra n c ji  s ta ra n ie m  s to w arzy szeń  po lsko  
fran cu sk ich , o dby ła  się dziś w ieczorem  w salo  
nach  R ad y  m ie jsk ie j u ro czy sta  aikadem ju.

Na alkadem ji obecn i byli członkow ie am ba 
sa d y  fran.cut.Kiej z am b asad o rem  L eonem  Noe- 
lem , m in is te r  R o ln ic tw a -i Ref. Roln. J. Pon ia- 
tow sk .. p o d se k re ta rze  s ta n u  w M S. Z. Szem- 
bek  w m in. vVR i O P  prof. -dr. P. U jejsk i, k o ­
m un akacji inż. P iaseck i, m in  ro ln ic tw a i ref. 
ro ln . R oger R aczyński, zaishjpca II w icem in is tra  
sp raw  w ojskow ych  gen. bryg. R egulski, JE . A r­
cyb iskup  Grill, p rzedstaw icie le  w ładz m ie jsk ich  
z p rezy d en tem  m iasta  .S tefanem  S ta rzy ń sk im  i 
inn i S s łę  w ypełn ili członkow ie licznych o rgan i

zacy j p o lsk o -fran cu sk ich  w W u rszaw ie , k o lo n ja  
fran c u sk a  o ra z  zap ro szen i goście.

A kadem ję  zagaił w im ien iu  feae rac ji s to w a­
rzyszeń polsko-francuĄ jrich p  W ac ław  Szyinań 
ski, w iceprezes sław . po lsk o -fran cu sk ieg o .

N astęom e w im ien iu  sto licy  w ygłosił p rz e ­
m ów ien ie  p rezyden t m iasta  W arszaw y , S tefan  
S ta rzyńsk i. N astępn ie  po p rzem ó w ien iu  b  m in. 
W acław a Jędrze jów  icza z ab ra ł głos a m b a sa d o r 
F ra n c ji ,  Leon Noeł.

Po p rzem ó w ien iu  tem  o rk ie s tra  od eg ra ła  
h y m n  n a ro d o w y  po lski. N astępn ie  o d b y ła  się 
część w o k a ln a  w- w y k o n an iu  p. B an d ro w sk ie j 
T u rsk ie j.

KREM  i P U D ER
T H ©  r .R A D IA

ta w la ra ia m  RAD (radium ) I TOR (Ihorłum ), 
w /g p rzep . D-ro Alfr C U R I E ,  

n a d a |q  n a i b a r d z l e ,  n a w e t  z a n i e d b a n e )  
c e r z e  ś w ie ż y  I m ł o d z i e ń c z y  w y g lą d  

SOCIfcTE SEC O R . PARIS

Olbrzymie spustoszenia 
wyrządziła burza w Kieleckiem

K IE L C E, (PA T). —  S p u s to szen ia , ja k ie  wy 
rządoilła w p o w ia ta ch  k o n eck im , o p o czy ń sk im , 
k ie leck im  i s lo p iiick im  n ied z ie ln a  b u rz a , p o łą  
czo n a  z  o b e rw an ie m  się  c b m u ry , g rad o b ic iem  
i h u ra g a n e m , jest d&icko w iększe, n iż  p ierw o t 
n ie  p rzy p u szczan o .

W ptow k o l.rc k im  w gm  B o rk o w ice  g rad  
zn iszczy ł p io n y  n a  p rz e s trz en i 1 tys. h e k ta ró w . 
Szkody  u rzęd o w o  o b lic z a ją  n a  zgórą  200 ty s. zł. 
Ń a te re n ie  C h jcw iska  zn iszczone  zo sta ły  zas ie  
wy .n a  p rz es trz en i o k . 500 h a . w a rto śc i ok . 100 
ty s. zł. Częściowrem n zn iszczen iu  u legły  zasiew y 
w gm . O drow ąż i Szydłów  ice. P rzy p u sz cz a ln e  
s tra ty  w y noszą  90 tys. zl. O gniem  w p o w ieci! 
k o n eck im  b u rz a  w y rząd z iła  szk o d y  n a  sum ę ok . 
400 ty s . zl

W  pow . o p o czy ń sk im  w gm . S k rzy ń sk o  b u ­
rz a  g ra d o w a  zn iszczy ła  p io n y  w 100 p ro c  W c

wsi W y d rzy ń , w osaćizie S k rz y n n o  i  w e wsi Z bo 
ż en n a , o ra z  w 50 p roc . w trzech  p o zo sta ły ch  
w siach . S t r a t j  iL o iz ie  n ico b iiezo n e  są  b. wy 
so k ie .

W  pow . k ie leck im  g ra d  zniszczy ł zasiew y 
w tO p roc . W  gm Z ajączk ó w  na  p rz e s trz en i 
ok . U00 m orgów . P o szk o d o w an y ch  eo s ta ło  150 
g o sp o d a rs tw  n a  sarnię o k  100 ly s. zł. W' in n y ch  
m ie jsco w o śc iach  p o w ia tu  g ra d  wyrządndł m n ie j 
KZC szk o d y , k tó ry c h  n ie  z d o ła n o  o b liczy ć. —  
H u ra g a n  zn iszczy ł w iele d rz rw  w o g ro d a c h  i 
la sach . W e wjii S za łas  w ic h u ra  z iam  |Vi s ia rą  
so sn ę , k tó ra ,  p a a a ją e  z ab iła  J .  K aczm arczy k a .

W pow . s to p n ick im  w e wsi O leśn ica  h u ra g an  
zn iszczy ł k ilk a  s to d ó ł, u szk o d z ił k ilk a  dom ów  
o ra z  p o w y ry w ał d rzew a  z k u rz en ia in i. S tra t  do 
ty ch czas  n ie u s ta lo n a

Huragan nad Chełmem
L U B L IN , (PA T). —  N ad C hełm em  p rzesz ła  

h u ra g a n o w a  b u rz a , k tó ra  p o tą y n ila  w ielk ie  
szk o d y . Z o sta ło  u szk o d zo n y ch  k ilk a n a śc ie  do 
m ów  m ieszk a ln y ch , z k tó ry c h  b u rz a  p o z ry w ała  
d ach y . P o z ry w an e  rów n ież  zo sta ły  p rzew o d y  cle

f f l M i m r i n i —

k try cz n e  4 te le fo n iczn e . Na s ta c j i  k o le jo w e j 
C lielm  b u rz a  p rzew ró c iła  eutery  w agony . W e 
w si M alasiew iczc D uże, Dow. B ialsk i, od u d e  
rż en ia  p io ru n a  sp ło n ę ło  11 do m ó w  m ieszk a ł 
u y ch  o ra z  część zab u d o w ań  go sp o d arczy ch .

W  P a ry ż u  zo sta ł w zm esi m y poUtnik ku 
uczczen iu  b o h a te rsk ieg o  k ró la  Belgów A lberta  
I-go A ktu o d sło n ięc ia  p o m n ik a  d o k o n a ł f r a n ­
c u sk i m in is te r  w o jn y  E d w a rd  D alad ier.

Statek „Batory” w Tallinie
TALLIN, (Pat). Dziś po  południu  za­

w inął d „  Tall ina  ,,Batory". Ńa po k ła ­
dzie odbyło się przyjęcie, na które przy 
byli nil. in. poseł R. P. Przesmycki, m i­
nister sprawiedliwości Mueller, wiceini 
nistrowie: ikoniimikacji Jureegnson i 
sprawiedliwości Maddison oraz liczni 
przedstawiciele prasy. Wygłoszono sze­
reg przem ówień, u trzym anych w serde 
czutym łonie. M. in. p rzem aw iał w języ- 
fku<- eist-oir.śkim k ap i tan  „Ratrirego" p. 
Borkowski.

Przybycie ..Batorego" do Tallina 
stało się wieilką m anifestacją  przyjaźni 
p .-Isko-1e*toik-d tej.

Gdy policja s trze la ła  robotnicy 
I m b . r d o w a l i  cukrem

W  ew iązk u  z za ta rg ie m  o  p lace , w czo ra j po 
p o łu d n iu  .1 U00 ro b o tn ik ó w  o b sad z iło  b u d y n k i 
c u k ro w n i I łn w a n d ija  pod K airem , P o n iew aż  p o ­
d e jm o w a n e  p rzez  p o lic ję  u s iło w an ia  sk ło n ien ia  
ro b o tn ik ó w  d o  d o b ro w o ln eg o  o p u szczen ia  c u k ro  
wni .pozostały d a rem n e , w ładze  w ysia ły  n a  m ie j 
sce  s iln ie jsz e  o d d z ia ły  p o lic y jn e  o ra z  o d dzia ły  
w o jsk o w e  w sile o k . 1000 ludzi.

G dy ro b o tn ic y  i ty m  razem  n ic  u s łu c h a li we 
zwiania d o  opu .,uczen ia  fa b ry k i, p rz y s tą p io n o  do 
u su w a n ia  icli s iła . R o b o tn icy  zaczęli w ów czas 
b o m b ard o w ać  p o lic ję  k a w a ła m i c u k ru . P o lic ja  
liyta zm u szo n a  do  użyciu  b m n i p a ln e j P o  obu  
s tro n a c h  p ad lu  w M u z ab ity ch  i ra n n y c h . R obot 
n icy  o p u sz c za ją c  fa b ry k ę , zn iszczy li je j  w ew nę­
trzn e  ura ćtpirr.11.

Pogrzeb zamordowane­
go b. min. CaIvo

MADRYT, (PAT). —  Dziś p o p o łu d n iu  o d b y ł 
się u ro czy sty  p o g rzeb  z am o rd o w a n eg o  b. m ia i 
s t ra  C alvc Sotelo . P o rz ą d ek  u trzy m y w a li c z to a  
k o w ie  p raw ico w e j o rg a n iz ac ji „F a lan g a  hiszipan 
sk a “ . W  po g rzeb ie  w zięło  u d z ia ł k ilk a  ty sięcy  
ludzi, n a d  g robem  w yg łoszono  p rz em ó w ien ia  
k u  czci zm arłego. M łodzież z „Falauygi hi»zpań 
sk .e j"  n ie  d o p u śc iła  na  c m e n ta rz  członków  p re  
zyidjum Kortezóiw, k tó rzy  muisieł: zrezygnow ać 
z  u d z ia łu  w  pogrzeb ie.

W pondiżu s ieaz ib y  K ortezow z a r z ą a z o n a  

w y ją tK O w e  ś ro d k i bezp ieczeń stw a. S p o d z iew a­
n e  je s t d a lsze  p rzed łu żen ie  s ta n u  w y ją tk o w e g o -

Uroniła telegraficzna
—  A  KRÓL H ISZPA Ń SK I ŃA P O L O W A N It

W  POLSCE. W  gościn ie  u  n r  A lfreda P o to c  
kiego, o rd y n a ta  łań cu ck ieg o , b aw ił p rzez  k i lk a  
dn i by ły  k ró l h iszp ań sk i, A lfo«s X III, k tó ry , 
w ięk szą  część czasu  sp ęd z ił n a  p o lo w an iu  n a  
ro gacze  w  Ju lin ie  le tn ie j rezy d en c ji P o to ck ich . 
Były k ró l A lfons b aw ił inco g n ito  pod  p rz y b ta  
nem  nazw isk iem  ks. Alby.

W  ty m  sam y m  czasie gościł n a  z a m k u  łań  
cu ck im  książę  B o u rb o n  ze sw ą m a ło ż n k ą  o raz  
poseł f ra n c u sk i w- B u k areszc ie  m in . p e łn o m o c­
ny F a rg o t. W  p o n ied z ia łek  by ły  k ró l a lfo n s  X III 
w raz  7, k sięstw em  B o u rb o n  o p u śc ili Ł ań c u t, 
n a to m ias t m in . F a rg o t zab aw i ta m  jeszcze k ił 
k a  dni.

—  KS. STA RIIEM BFRG  w y je ch a ł w czo ra j z 
W en ec ji do  W ied n ia .

—  HISZPAŃSKA PARLAM ENTARNA GRO 
PA KOMUNISTYCZNA p o sta n o w iła  z ażąd ać  roz  
w ią za n ia  w szy stk ich  s tro n n ic tw  p raw ico w y ch  
i zaw ieszen ia  p raw ico w y ch  w y d aw n ic tw  p ra so  
w ych.

—  RANIONO Ś M IE R T E L N IE  strz a łam i z re  
w o lw eru  J u a n a  A ragon‘a, w y b itnego  p rz e d sU w i 
c ie lą  h isz p ań sk ie j lew icy re p u b lik a ń sk ie j. l a k  
się  zd aje , z am ach  ten  jes t n a s tęp s tw em  Konflik 
tu  m iędzy  ro b o tn ik a m i k o m u n is ty czn y m i i syn  
d y k a lis ty c z iio -a n a rch is ty cz n y m i.

—  POCIĄG W PA D Ł  NA AUTOBUS. P rz y
stacja  P o n t N avoy n a  lin ji C h am p ag n eu lles  —  
L o n s —  Les —  S a u n ie r  pociąg , w p ad ł n a  a n to  
b u s. 3 osoby  p o n iosły  śm ierć  a  8 o d o n iilo  ra n y .

—  T R Z Ę SIE N IE  ZIEM I W  C H IL E . P ó łn o ­
cn e  w y brzeże  Chili na  p rz es trz en i ok . 600 k im  
n aw ied zo n e  zosta ło  w czo ra j p rzez  siln e  trz ę s ie  
n ie  ziem i. O środek  w strząsó w  z n a jd o w a ł sie  
w poliliżu  m iiisla  p o rto w eg o  T a lta l , gdzie n ie ­
m al w szystk ie  dom y zo sta ły  p o w ażn ie  u szk o d zę  
ne. P o w ażn e  szkody  re re je s tro w a n e  rów nież  w 
m ieście G apiano.

—  BOZBIL NACZYNIA Z BAKTERJAM 1 
CH O LERY . P ijan y , an g ie lsk i m a ry n a rz  w ta rg n ą ł 
w ub ieg ła  n ied z ie lę  do  b ak te rjo lo g icz n e g o  lab o  
ra to r ju m  z a rz ą d u  p o rtu , gdzie zn iszczy ł częścic 
wo u rząd zen ie . J a n  się o k a z u je  ro z b ił o n  ro w  
nież k ilk a  n aczy ń , z aw ie ra ją cy c h  b a k te r je  ch a  
ie ry . A d m ira lic ja  b ry ty jsk a  i m in is te rs tw o  id r o  
w ia  w ydały  z a rząd zen ia , m a ją ce  na  celu  z a p o  
b ieżen iu  ro z p rz e s trze n ie iu  się b a k te ry j.  S p ra w c a  
za jśc ia  zo s ta ł o d d a n y  w ręce  p o lic ji a n g ie lsk ie j.

—  LICZBA O FIA R ŚM IER TELN Y C H  F A L I 
UPA ŁÓ W  W  ST. Z JE D N  A. P  w ynosi w eią 
gu 11 dn i do d n ia  dz is ie jszeg o  —  1431 o só b  
s tra ty  w zb io rach  zboża , w arzy w  i ow oców  —  
p rzew y ższa ją  300 m iljo n ó w  d o laró w .

'-V D e tro it (stan  M ichigan) k o stn ica  p rz ep e ł 
n io n a  jest c ia łam i zm arły ch . N aczelny  le k a rz  
m ie jsk i d r. R yan o św iadczy ł, że w c iągu  16 lat 
sw o je j p ra k ty k i n ie  w idz ia ł ta k  z n ac zn e j śm  e r  
it-Iności. W  ciągu  3 dn i d r. R yan  w raz  z p o n io  
cn ik a m i sw ym i p o d p isa ł 165 a k tó w  zejśc ia . —  
W  szp ita lu  d la  c h o ry ch  u m ysłow o  urn ir ły  od  
u d a ru  słonecznego  63 osoby . P o m im o  deszczów  
te m p e ra tu ra  u p a ln a  u trz y m u je  się

—  KANADĘ N A W IED ZIŁA  FALA U PA ŁÓ W .
IV p ro w in c ji O n ta rio  z an o to w an o  450 w yp ad  
ków  śm ierc i o d  u p a łu . W  T o ro n to  ilość p o g rze  
ibow w zrosła  do  tego s to p n ia  że trzeb a  by ło  
sp ro w ad zać  z są sied n ich  m ias t k a raw a n y .

—  AN GI.JA PR O D U K U JŁ  M ASOW O MASKI 
GAZOW E. O głoszono w L o n d y n ie  o  d o d a tk o w em  
w y asy g n o w an iu  4.006,250 f. st. n a  n a b y c 'e  m a  
sek gazow ych  po 850 zi. za sz tu k ę . Po d łu g ich  
b a d an iac h  rzeczo zn aw cy  zn aleź li w łaściw y wzór, 
w edług  k tó reg o  będzie  u ru c h o m io n a  p ro d u k c ja  
m aso w a . M aski z n a jd ą  się w dużych  ilo śc iach  
w w iększych  o śro d k a c h  d la  p rzy zw y c z a jen ia  
lu d nośc i do p o słu g iw a n ia  się  n iem i, a le  bez nie 
o d zo w n ej p o trzeb y  n ie  będ ą  ro z d aw a n e  w szyst 
l irfi. z

—  W YKONANO WYROK ŚM IERCI W  IIA L
L E  na  W alte rz e  Gelbke, k tó ry  w m aju  r. b. 
z as trze lił  cz ło n k a  o d d z ia łu  sz tu rm o w eg o , gdy 
ten śp ieszy ł z p om ocą  p o lic jan to w i

—  W ALKA Z PRZEM YTNIK AM I. Z A kw iz­
g ra n u  don o szą  o p o w ażn y ch  s ta rc iac h  p o m ięd zy  
n iem ieck ą  s tra ż ą  celną  a p rz em y tn ik a m i. W  cią 
gu o s ta tn ic h  24 godzin  sk o n fisk o w an o  n a  tym  
o d c in k u  dw a sam o ch o d y  p a n ce rn e , k tó rem i p rze  
m y tn icy  u siło w ali p rzew ieść  do  N iem iec znacz 
ną  ilość k o n tra b a n d y . P o d czas zac ię jy ch  w alk 
s tra ż  celna  z as trz e liła  jednego z p rz e m y ta  ków , 
a  dw uch  in n y ch  a resz to w a ła . K ilku p rzem y tn i 
kóy zosta ło  p o strze lo n y ch , a  re sz ta  z d o ła ła  
zbiec p rzez  g ran icę  h o len d e rsk ą .
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Kurtyna sie

Adolf H itler.

Gay dojrzewa} konflikt w Jonit ga- 
i>;netu ansfrjack itgo  istniały dwie róż­
n e  wensje o istotnych przyczynach anta 
gonlzmu kanclerza SchuscJinigga i wice 
kanc le rza  Startu  m berga: według jednej 
ochmschnigg dążył d G ugody z N iemca­
mi, .Starhemberg zaś zawzięcie trzym ał 
się orientacji włoskiej, według drugiej 
Schuschnigg dążył do ugody z klaisą ro- 
J>oinic/c} i dJatcgo sprzeciwił sie 100% 
faszyzmowi, głosicielem którego był wła 
.śnie S tarhem berg.

S tarhem berg  odszedł i... mogło się 
zdawać, ż.e wszystko pozostało P o  daw 
nem u. Kanciarz Soliuschnigg wyjechał 
do Rzymu po  nowe ins trukcje  Mussoli 
m ego. Rozpoczęły s.ą nowe domysły i 
do^szukiwamia. .laikii ins trukcje  otrzy 
wał tym razem ? Restauracja Habsbur­
gów? Kapitulacja przed Niemcami? —  
O pinje  byłv rożne.

Mała E nten ta  zaczęła ak irm ow ać m« 
ca rs tw a  zachodnie, że zanosi się na r e ­
s taurac ję  Habsburgów i że restauracja 
to wojna.

\n g l ja  i F ranc ja  zaprosiły kanclerza 
Schuschnigga po  wyjaśnienia do Gene­
wy. KancC ''dmscliiiiigg odmówił. p rzy ­
bycia. .Niema poco. Zbj leczna fałyga. 
■Stąd zdenerwowaiiie na Zachodzie —  
Austrja przez cały czas prosiła o in ter  
w-entję mocarstw  zachodnich w- sprawne 
swej egzVstencji. teraz, gdy ma sposob­
ność omoWić z przedstawicielami tych 
państw  swą sytuację, odaniawia wzięcia 
udzia łu?

Dalibóg, cóż. to oznacza ? Więc już 
zdecydowała się?

Na co? Na kapitu lację  przed Niem­
cami czy też na res taurac ję  H absbur­
gów —  czy też na obie rzeczy razem ?

Cóz za dziwna sytuacja! —  Wódz 
legitymistów amstrjackjch di Friedrich  
WiestHT, były m inister Franciszka Jó ­
zefa i Karola 1. wyjaśnił w wywiadzie, że 
w tej chwili na rrc się nie zanosi, bo sv 
tu ac ja  jeszcze nie dojrzała. W  zasadzie, 
oczywiście, zdaniem pana  W iesnera re ­
s tau rac ja  Habsburgów  jest najlepszem

wyjściem z sytuacji, b o  1) tylko cesarz 
może zapewnić solidaryzm społeczny, 
2) wskrzesić tradycję kra ju , 3) podnieść 
płace robotnicze, 4) zapewnić dotrzym a 
nie um ów  zbiorowych, 5) przedewszy- 
sfkiem zas skutecznie przeciwstawić sie 
zakusom  hitleryzmu Restauracja Mah> 
burgóv> to jest przekreślenie An.schlu 
ssu. Zdaniem pana W iesnera. Tak wy­
glądały te sprawy jeszcze wczoraj. Za 
niebezpiecznego rywala Niemiec w hase 
nie muld infajt,kim uchodź.ł  W atykan ,  
kiorv prowadził grę Rzyimi. „W aty­
k an"  —  pisał ,.V<yitkiBclier Beobachter" 
—  m ontu je  w Czechosłowacji blok k a  
luJicki. którego zadanie m a polegać na 
lem, że będzie to jedlnocześnie sza/i/e«- 
przedinostowy i brama dla wypadów  
przeciwko narodowo - socjalistycznej 
Rzeszy Nienih ekiej. W  jeszcze w ięk- 
szym stopniu można to było pov, ledziec 
o przeznaczeniu Jia.wskroś katolickiej 
A u s t r j i

Czyżby to wszystk(1 teraz się zmie­
niło wobec m anew rów  pojednawczych 
w łoskom iem ieckich? —  Dziś legiiymisci 
auotrjaccy załam ują ręce spowodu ugo­
dy jiieaniecko-ausfrjackiej i wymyślają 
Whwnotm spowrdiu rzekom ej zdrady 
idei restauracji.

T eraz  już yviemy dokładnie jakich 
Aeska/ówek Musisolini udzielił kanclerzu 
wTi Schuschiniggowi. Doradził mu ugody 
z Niemcami.. Istotne punkty układu  au- 
s trjacko-niemieckiego.

„Hitler wyrzekł się anek.sji Austrji, 
ale Austi j.« opierać będzie swą politykę 
ogólną, a w szczególności wobec Rzeszy 
Niem ieckiej, na zasadach, które odpo­
wiadają temu, iż Austrja uważa się za 
pańsf’.v0 niemieckie*4

A więc na zasnuac h pamgermaniz­
m u ?  —  Austrja H absburgów od roku 
1879 do upadku  mouiarchji była sojusz 
n i c A ą  Beritima. Enten ta  przyezymła się

liii

B enito  M ussolini.

do r zbicia moua.rchjj Habsburgów, aby  
pozbawić N u m e y  lego sprzymierzeńca, 
torującego Niemcom diregę na Bliski 
Wschód. Teraz w 1936 re k u  Europa 
.'środkowa p -wraca tło tego punk tu  wyj 
ścia i Włochy dopom agały  Berlinowi 
w p rzy w ró c in iu  tej sytuacji?! —  Wło 
■by dopom agają Ber Kufry.-i w to row ani” 

drogi na Bałkany, k tóre uznaw ały  za 
regjon swych wyłącznych za-intereso- 
wań?

T rudno  w to uwierzyć. T ru o n o  uwie 
rzyć w szczerość i trwałość austrjacko- 
n iemieckiego i włosko-niemieckiego po­
rozumienia. Raczej wydaje mi się. że 
chodzi o w .pó lny  mam wr obli:zonv na 
zewnątrz. MnssoJiini chyba chciał przeli 
cytować Wielką lirytamję w rywalizacji 
o przy jaźń  Ronina. Zdaje się, że jeden 
•z par tne rów  tego m anew ru  /ustan ie  l u n  
razem  oszukany. W ygląda na lo że ko 
sztv tego m anew ru  poniesie Rftym i Wie 
deń, a zysk zabierze Berlin.

Obserwator.

P.opczycJ& angielskie 
przed konferentją 

państw ioKarneńskich
LONDYN. (P a t). „N ew s C h ro n ic ie"  u jaw n ia , 

że W. B ry ian ja  zap ro p o n o w a ła  F ra n c ji  o^tosze 
n ie  w spó lne j d ek la rac ji f ra n c u sk o  - be lg ijsko  
b ry ty jsk ie j , k tó rab y  stw ierdziła  wsapólne sta 
n o w s k o  tych 3-ch m ocarstw  lo k arn eń sk ich

1) wobec ro k o w ań  o zachodni p ak t w zajem  
riej pomoc}-, czyli o now e kocur,no;

2) w obec sp raw y  p o w ro tu  Niem iec do Gene 
",V. .

Rząd belg ijsk i zgodził się wziąć n a  siebie ini 
r ja ty w ę  og łoszen ia  tej d ek la rac ji. Ze s tro n y  bry­
ty jsk ie j p ro p o zy cja  ta  w ysun ię ta  została, aby 
w ten sposób uchy lić  zastrzeżen ia  F ra n c ji  eo 
do odbycia k o n fe re n c ji b ru k se lsk ie j od razu  z 
udziałom  Niem iec.

Nu ws C h ron icie"  d o w iad u je  się jednak , że 
F ra n c ja  o d rzuca  i len  k o m p ro m iso w y  p ro jek t 
b ry ty jsk i i odm aw ia  udzia łu  w k o n fe ren c ji, w 
k tó re j c d  sam ego  po czą tk u  uczestn iczyć' m iały­
by N iem cy. W tych  w a ru n k ac h  losy k o a fe re n  
c ji b ru k se lsk ie j zaw isły  w pow ietrzu .

Mor-ning P o s t"  w y ra ż a  p rzypuszczen ie, że 
F ó an c ja  obecnie w cale n ie  p ra g n ie  o d b y c ia  kon  
ferer.cji b ru k se lsk ie j, u w aża jąc , że p o zo stan ie  
w  m ocy u k ład u  z 19 m a rra  m iędzy W . B ry tan  
ją  a F ra n c ją  i Il< Igją d a je  F ra n c ji  wy-islarcza 
jące  g w a ran c je  bezp ieczeństw a

Niemcy zwiększają 
garnizon w N»dreni|

„ D aily  T lerd ld" do n o si n a  p o d sta w ie  ln fo r-  
łn a e y j, k tó re  n ad esz ły  w czo ra j w ieczorem  do 
L o n d y n u , że  k a n c le rz  H itle r  m ia ł w .,dać za rzą  

.dzonie. ab y  g ./rn izo n y  w N a d re n ji  d o p ro w a d z a  
,ne zostały  do  siły  ró w n e j g a rn izo n o m  po  s tro n ie  
f ra n c u sk ie j.  W  S a a rb riiek e n  n p -  gdzie  by ło  ty ł 
k o  800 lu d e i załog i, g a rn iz o n  m a  być zw iększo­
ny d o  15.000 żo łn ie rzy .

(iomnoiści subw encjocają  powstanie 
w P a le ty *  ie

„ D alty  Mail*4 don o si z  Je ro zo lim y , że  ta jn a  
p o lic ja  b ry ty jsk *  u s ta liła , iż ro z ru c h y  w Pałe- 
s iy n ie  są  w z n ac zn e j m ie rz"  su b w en c jo n o w an e  
p rzez  trze c ią  m ięd zy n aro d ó w k ę . P rz e d  p u m  
d n iam i w p ó łn o c n e j części Teł Avivu w y k ry to  
g łów ną k w a te rę  p a r tj i  k o m u n is ty c z n e j, k tó ra  
p o z o s taw a ła  w s ta ły m  k o n ta k c ie  z  M oskw ą

Wizyta szefa polskiej marynarki w Holandji
11AGA ,P:it). Dziś p rzybył do  H agi a o m ira ł 

•śwlrski .szef po lsk iej m a ry n a rk i w ije n n e j. ce 
i cni złożenia w izy ty  szefow i m ary n a rk i ho len  
d e rsk ie j o ra z  d o k o n an ia  in spekcji b u d u jący ch  
się w s i oczni lto lerdam .skio  j polsk ich  lodzi pod 
w-odnych.

Na dw o rcu  pow rlał p. a d m ira ła  Św«rskiego 
puecl R. P. w H adze B ab ińsk i w o toczen iu  człon 
ków  poselstw a o ra z  p rzew o d n iczący  k o m is ji nad

zorczej p rzy  b u dow ie  p o lsk ich  lodzi p o d w o d ­
n y ch  k o m an d o r B ukow ski.

A d m irał Św irski w-piisal się  do  księgi a itd jen  
c jo n a ln e . k ró lo w ej W ilhe lm iny  i n astępczyn i 
tro n u  księżn iczk i Ju ljan y , poczein złożył wizy 
ty p rem jero w i i m in istrow i o b ro n y  dr. C olijn . 
m in is tro w i spr. zagr. JonkliecT  h r. de G raef i 
szefow i m a ry n a rk i h o len d e rsk ie j adm ira ło w i 
F u rs ln e ro w i.

Anglia zgadza się na udzielenie Niemcom
kolonii w Afryce?

HRi
K a ro l KchuscKn.gg.

LONDYN. (P a t.)  R eu te r donosi z  P re lo r ji :  
M in is te r  O b ro n y  U iiji Po łudn iow o- Afrj k a ń sk ie j 
w rozm ow ie  z  p rzed staw ic ie lem  R eu te ra  o św tad  
czy ł: V \edług o p iu ji  w p ływ ow ych  kó ł W. B ry- 
ta n j i ,  t ru d n o  a n a leźć  p o d staw ę  d la  trw a łe g o  
u k ła d u  pok o jo w eg o  z N iem cam i, o  ile  R zesza 
N iem ieck a  n ie  o trzy m a  w A fryce k o m p en sąc y j

te ry to rfa ln y c li za  u tra e o n e  k u  ton je.
AA L u n d y n le  s iln e  p o p a rc ie  z n a jd u je  p rzek o  

n a n ie , iż w sp ó łp raca  z N iem cam i w A fryce je s t 
sp ra w ą  ży w o tn ą  d la  cy w ilizac ji eu ro p ejsk ie j*  nn 
ty m  k o n ty n en c ie .

Alin. P iro w  złożył te  o św tad ezen ia  p o  p o w ro  
ie z  l o n d y n u .

Wozem, wysłanym stanem
Do praw ie  wogóie n iezw icazanych 

załtątków najeży  pow ażnej wielkości 
p łat ziemi, zwarty NaUdźwimem. To też 
w ybiera jąc  kię n ad  Dźwinę —  stanowią 
cą na  przestrzeni około 90 km  granicę 
Dofeko-sowiecką, a nasiępnie  polsko-ło­
tewską —  przypiisywaliśmy sobie zasz­
czyt Zwiedzania „nieznanego jeszczt- 
k r a j u ", słusznie cieszyliśmy się myśią 
-spotkania przA-rody nieskażonej pozosta 
bkścianir po p. t. tutr\"stach, w postaci 
tnudełek od konstry, pofłuczonych bule 
tek i l. p. przyjetnłności —  a mogącej 
n a m  dać zadiowólenie i zdrowy, nasyco 
n y  w rażeniami wypoczynek.

W ysiedliśmy przed srhiludną, dz i­
k iem  winem otoczoną stacyjką Ziabki 
Na niej kończy .się wszelki ruch  p asa­
żerski, gd\-ż następna stacja, oddalona  
o  jakieś 15 km  —  to Zahacie —  gran i­
ca

Rozłoży-stym wygodnym  wozem — 
należącym  do siwego Btałorus,na —  wy 
stanyun wotnnem, -tegcwocznem sianem 
—  telepiemy się powoli w k ierunku  
Dzisny.

Dzisna stanowi najdale j tta wschód 
w ysunięty odcinek naszych granic (28 
s-topni, 30 sefk. wscluidniej długości od 
Greenwicli). Iłołożona w yvidłach dwócłi 
srebrni*- roizianccłi rzek, otoczona pagór 
kowatemi, sfaiowanemi polami, gęstemi 
sm ugaim  lasów, ustro jona w zieleń Bp i 
klonow —  przedstawia się nadzw yczaj 
inaloyvnivzo. » iTro k n  doda je pow iew bo 
gafej przeszłości historycznej, znajdują 
cej wyraz w licznych ojHiwieściucłi o po 
dziś dzień istniejącej na  Dźwmie, .zero 
ko  ro/łożornej wyspie Batoroyyej, o trti 
gicznej e|)o[)ei naptyleońskiej, po k tórej 
został ślad w postaci mogiły--kopca. 
wreszcie w m onogT^ji  Ottona Hede- 
m a tin j  p. t. „Dzisna i Druja -—- m agdc 
burski* m ias ta1 . Z niej dmviad>uj( my 
s i ę ,  ii/, najstarsza wzaniamka o Dziśnie 
pnclioztzi z roku  14(H, kiedy to Kazi" 
mierz .(agioLlończyfk „tam  się zatrzymał, 
by  czynić sąd i rozpraw ę". Odwiedzali 
Dzisinę: Batory j, Zygm unt III. Koniec/ 
nie trzeba \vspoimn:eć o graniczącym z 
miasteczkiem, należącym kiedyś do Ko 
strowickieb, m aja lku  Doroszkowicze. 
W  krakow sku  j , Nowej Reformie '' (nr. 
285 z r. 1884) czytamy o  szczegółach 
pobytu Gl. Mickiewicza w m ajątku. Oto

w roku 1824, przed opuszczeniem kra ju  
poeta zmyliwszy c/iujność władz rosyjs 
kich, miał przybyć do Adamostwa Kost 
rowickich  i znaleźć zaciszne schron ie­
nie w kapiicy ogrodoyvej za ołtarzem. 
W  s/Jtambucbu p. Ludw-iki Kostrowic- 
kiej napisa ł  poeta znany wiersz „M aj­
tek". Po roku 1864 pam iętnik  ten, za 
w ierający m. iii. au tografy  Jan a  Niemee - 
wicza, Odynea, .Iilijusza Kossaka, Roli 
dana Zaleskiego i Emilji Platerowny 
przeniesiono do Biibljoteki Zamoyskcli 
w Warsizawe.

Oczyyci.ście tubylcy nic zapom inają  o 
pobycie Adama. W yrazem  teg,, może 
być ycier*/ ucznia tut, g im nazjum  Kasa 
tego:

G łucho jest w nocy  nuci )> źu iną: 
fału b izg to śn ie  się toczy 
księżyc na n ieb o  w yp łynął.

S rebrem  ro z isk rzy ł ci oczy,
W  śnie lonio d w ó r K ostrow ick ich , 
sam o tn y  idziesz  a le ją , 

gw iaz m igo tliw e  p rzeb ły sk i 
n a  n ieb ie  ja śn ie ją .
C icho s ta n ą łe ś  juul rzeką, 
w p a trzo n y  w lu s tro  w ieczoru , 
m yśl sw ą ślesz z  fa lą  daleko  — 
t z trw o g ą  WTacasz do dw oru

V\ dw orze p iądnu ją  żaiudanni 
(siedzisz u k ry ty  w k ap licy i.
Sadiziieją zem sty  się k a rm isz  

p rzed  tru p io b lad y m  księżycem  
I k reślisz  w iersz d la  L u aw ik i , 
śró d  drzew  m arzący ch  n a d  l)źw ną 

słu ch asz  w io sk o w ej m uzyki... 
księżyc  n a  n ieb o  w ypłynął.

Opuszcza jąc Dzisnę. nie lękamy się 
t rudów  dalsze, podróży, lh-zecież one le 
czą nerAvy rozklek-otane życiem miejs 
kiem. Tu —  w tej ciiszy, owianej poszu 
m em  fal srebrnosinej Dźwiny (ongiś Ru 
bon) mnżna dopiero poczuć radość isl 
nie.nia. Krajobraz naddźwińsikj nie nale 
ty do m onotonnych: płachty szerokie 
pól, wzdęcia. Avzgór/.a i pagórki,, porosłe 
bujne mi drzewaaui, pożyłowane liczne- 
mi s tru m ien iem ’ —  nigdy nie potrafia  
znudzić.

Docieramy do o d lcg h ch  o H km. od 
Dzisny błot .leleńskicb. Dziwna rzecz: 
to  stosunkowo ogromne obszarem rozle 
wisko wód i błot. odznacza się niezwy 
kle ciekawą Horą (za zbadanie k tóre j  w 
roku  1930 młody naukow iec E d w ard  
Rabski został laureatem  Połskiej Akade­
m ii Umiejętności, otrzy-mując nagrodę



,.KI'KJfCR*’ z dnśii Fi h i roku.

N O W O JO R SK I PIM

W  cały ch  S ta n ac h  Z jed n o czo n y ch  n iem a  
m ia s ta , k tó reb y  in te re so w a ło  się  w ięcej s tan em  
pog.Hty o d  New Y orku . D eszcz, jjrz y m ro ze k , czy 
też m gła , p rzep o w iad an e  w b iu le ty n ac h  m e­
teo ro lo g iczn y ch , są  p rzed m io tem  s ta łe j  tro sk i 
tysięcy  m ieszk ań có w  m e lro p o iji, a  M r. Ja m e s  
k u m a li ,  rcizydujący w w y so k ie j w ieży W liite- 
ha ll B uild ing  —  sied zib ie  n ow ojo rsk ie  j s ta c j i  
m e teo io lo g iezn e j —  to  o ao b iłto ść , k tó re j  o p in ja  
cen io n a  je s t n a  w agę z ło ta . Na b iu le ty n y  now o  
jo rsk leg o  PT >Pu c ze k a ją  n iez liczo n e  rzesze  za ­
in te reso w an y ch

i b lisk i po p rzez  m gtę b ia łego  ro zp ra ż o n eg o  po 
w ii trz a .  T e m p e ra tu ra  k a m p a n ji  w y b o rcze j nie 
o s ią g n ę ła  sw ego  p u n k tu  k u lm in a cy jn eg o  w obec 
w y sokośc i te m p e ra tu ry  p o w ie trza . K an d y d a t 
re p u b lik a ń sk i, g u b e rn a to r  b a n  don , n te  p o w ró c ił 
jeszcze  a  E as tes  P a rk , gdzie  w y n a ją ł n a  ła to  
p ięk n a  ra n cz ę  d la  sw ej rodziny . P rz y g o to w u je  
się  on pow oli d o  cy k lu  p o d ró ży  i w ycieczek 

‘ wyDOrezych, k to reg o  p ian  o p raco w an y  zo sta ł 
szczegółow o przy u d z ia le  k a n u y d a ta  n a  w ice­
p re zy d e n ta  p łk . K n o r  a  o ra z  Jo h n a  H a m ilto n a , 
no w eg o  p re ze sa  N aro d o w eg o  K om itetu. R e p u ­
b lik ań sk ieg o , ,.gł(iw nego m anagera '*  k a m p a n ji.

jo  w iem  n a  d w a  obozy i zw o len n ik ó w  ! p rz ec iw ­
n ik ó w  „N ew  Decil". Alłio, k ró tk o  m ów iąc , po  
d z ie lona  je s t na  p rzec iw ników ' i zw o len n ik ó w  

',R oosevelta , p on iew aż  „N ew  FW-al", to  R oosevelt. 
jego  i t i i i ty k a ,  f ilo zo fia  sp o łeczn a , jego in d y ­
w id ualność .

K I.IJI  NTELA  B. LICZNA.
ROO SEYELT.

A w ięc ra n o  sp ra w d z a ją  p rzep o w ied n ie  w 
S p lu w ach  pogody  fo to g rafo w ie , d o n o n y w n  iąey 
zd jęć  z lo tu  p ta k a  i lo tn icy  w yp isu jący  n t n ie­
b ie  gazow e zn ak i rek lam o w e. P o  p o łu d n iu  
wyeteerckow lcze 1 am ato rzy  ry b o łó s tw a , w i te w  
rem  zaś —  w łaścic ie le  k n a jp  „ g ru d k o w y ch  AJc 
p rzed ew szy stk iem  ze w sk azó w ek  Idących  z W l.i- 
teh a ll k o rz y s ta  bu-siness: k u p cy  b ra n ż y  ży w ­
n o śc io w e j, im p o rte rzy , k tó rz y  ch cą  się zo rjen  
to w ać  w p ra w d o p o d o b n em  z ap o trzeb o w an iu  
d z ie n n em  m ia s ta  1 w ydać p o lecen ia  w sp ra w ie  
o e b la d z a n ia  ich  ła d u n k ó w  o k rę to w y ch . P o n a d to  
sp e c ja ln y  se rw is  te le fo n iczn y  s ta c ji  m eteo ro lo - 
giettne j o d n a n y  je s t n a  u sług i k ie ro w n ik ó w  
w szelk iego  ro d z a ju  s ta c y j o g rzew an ia  c en tra l 
nego, ch ło d n i, filtrów  p o w ie trzn y ch  1 t. p. N ic 
w ięc dziw nego , że  W h iteh a ll w p o p u la rn e j gw a 
rze  u zy sk a ł nazw ę „ W e a tn e r  W o rric r  No 1'" 
b a d ac za  pogody  N r. 1.

System  pronat& zenia p ro p a g a n d y  w yborczej 
ta k  ze s tro n y  d e m o k ra tó w  ja k  i re p u b lik an ó w  
je s t  b a rd zo  sk o m p lik o w an y . O dw oływ an ie  się 
do  głosów' re p u b lik a n ó w  lu b  d em o k ra tó w  b y ­
łoby  n o n sen sem . C ała  o p in ja  p o d z ie lo n a  jes t

„D ESZC Z BYŁBY W A RT OKRĄGŁY M tLJA R D *.
Z an im  p a r tja ,  k tó re j  k a n d y d a t p rzep ad n ie  

p rzy  w y b o rach  je s ie n n y ch , og ło si sw ą k lęskę, 
c a łe j w ie lk ie j p o łac i k ra ju  g ro z i n ie u n ik n io n a  
k lęsk a  n ie u ro d z a ju . Suaza je s t  ta k  d łu g o trw a ła , 
że  zbiory  w po lu  i O g r o d a c h  są  p o w ażn ie  zag ro  
żono. W sp o łeczeń stw ie , gdz ie  w sze lk ie  w arto ści 
zw ykło  s ię  o k re ś lać  w c y fra c h , fa rm e rz y  o g ło ­
sili, że  deszcz  b y łb y  w a r t o b ecn ie  „ o k rąg ły  
m ilia rd  d o la ró w " . W arto ść  jego, oczyw iście, 
ro śn ie  z d n ia  n a  dzień , ja k  a k c je  n a  W ail-S tree t 
w  p am ię tn y ch  la ta ch  „ p ro sp e r ity ” . Ale deszciz 
n ie  ch ce  sp aść . M. C.

BB

Budowa portu w Dover

32° W  C IE N IŁ .

t)tóż  o d  k ilk u n a s tu  a n t  w iadom ośe! z w ieży 
W h iteh a ll są  bez z m ian y : te m p e ra tu ra  32° w 
c ien iu , b ra k  w y iiró w , pog o d a  s ło n eczn a . S uche  
sp ra w o z d a n ia  n ie  o k re ś la ją  je d n a k  d o sta teczn ie  
s ta n u  pogody  w New Y orku. L ep iej ju ż  uem on- 
s t ru ją  go  c y fry  d o staw  lo du . w ody  jo d o w e j 
1 n a p o jó w  ch ło d n ący ch , n iep rz eb ra n e  ttu .n;, n a  
p ia z a rn  w L ong B each . Jo n e s  B each  i Coney 
Is lan d . K ilk u d zie sicc io p ię tro w e  d ra p a c z e  n ie  
r z u c a ją  dose  c ien ia , by o sło n ić  p rzech o d n ió w  
p rzed  p ro m ie n iam i s ło ń c a , tra w n ik i C en tra l P a r  
k u  n ic  są  dość  o b sz e rn e , by  jujm icścic wwcyst- 
lcieh n o cu jący ch  pod go .em  n .eb em . Po godz 
lia c h  m ęczącej p ra cy  .sz u k a ją  zm a ltre to w an i 
u p a łem  n o w o jo rczy cy  o c h ło d y  n ad  brzeg iem  
m o rza  łu h  w o z ięb io n y ch  .‘e h ic z n ie  sa lac n  wi- 
dwwrfctkowyełi.

V
MASZYNA OZIĘBIAJĄ CA.

M aszy i.a  f i lt ru ją c a  I o c h ła d z a ją c a  p .,w ie trze  
t. zw . „ait ro n  litio n tn g " , jest d o b ro d z ie js tw em  
d la  m ieszk ań có w  m c tro p o lji, k tó rzy  u siebie 
w d o ...u  uciec  n ie  m ogą p rz ed  u p a łem  n o w o ­
jo rsk im  —  stra sz liw y m  ro z p a lo n y m  k p m p r, 

cm  w ilgo tnego  pow detn-a, k tó reg o  n ic  chcą  
w c h łan iać  p tuca . W szy stk ie  te a try , k in a  i re ­
s ta u ra c je ,  a  o s ta tn io  n a w e t num ery  h o te lo w e  
I tak só w k i z a o p a trz o n e  są  w in s ta la c je  „ a t r  
eo n d itlo n in g " .

T rzy s ta to n u o w y  b lok  opu->zczonv n a  w odę. 

- .W taa aM B M B B B B a B B a O B M M M B M n i

Duże pożary w woj, nowogródzkiem
ŁPA ŁY  ŁAGODZĄ TEM PERA M EN TY  

PO LITY C ZN E.

O słab ien ie  tem p a  życia  i  p ra cy , w yw ołane  
u a u m ie rn e m i u p a ła m i  o d b iło  się  n.i zw o ln ien iu  
tem p a  a k c ji  p o lity czn e j, zw iązane j  r  wy borem  
p re zy d e n ta  S tanów . T ru d n y  p ro b lem  w y u o ru , 
k tó ry  czeka za cz te ry  m iesiące  każd eg o  o b y w a­
te la  am ery k ań sk ieg o , w y d a je  s ię  m n ie j re a ln y

W ta r ta k u  firm y  „ T a r ła ś" , s ta n o w iąc y m  w ła 
.sn o ść  Iz aa k a  H urw icza  w L ID Z IE  w b u d y n k u  
w a rsz ta tó w  ś lu sa rsk ic h  w y buch ł p o żar. O gień 
s irp w il n a rzę d z ie  s to la rsk ie , ś lu sa rsk ie  i la r ta c z  
ne. S tra ty  w ynoszą  12.200 zł. R ozszerzen iu  się  
o g n ia  zap o b ieg ła  m ie jscow o  s tra ż  p o ż a rn a . P rz y ­
czy n ą  p o żaru  było sp ięcie  pnzew odow  e lek try cz  
nych.

W  EJSZYSZK AŁH z n ieu s ta lo n y ch  p rzyczyn  
w y buch ł g ro źn y  p o żar. O gień po w sia ł z d rw a l 
ki z n a jd u ją c e j się v> p ob liżu  dom u R afa ła  Tro- 
ukim-aw.t. P asł\» ą  p o ż a ru  p a d ły : 5 d u ży ch  m u ­

ro w a n y ch  dom ów  i sk le p  spożyw czy . S tra ty  ogól 
nc  o b licza ją  n a  70 ty s. zł.

N ależy zazn aczy ć , że w ro k u  ub ieg łym  E j- 
szy szk i n aw ied z ił d w u k ro tn ie  w ie lk i p o żar, k tó  
ry  w ów czas s tra w ił n iem a l p ó ł m ia s ta .

W e wsi STRZYZYNIĘTA, gm . iw te jsk ie j z 
jyowodu w ad liw e j k o n s tru k c ji  k o m in a  w y b u ch ł 
p o żar, k tó ry  w sz y b k im i tem pie  o g a rn ą ł  9 do 
m ów  m ieszk a ln y ch  i k ilk a  s todó ł. A kcja  r a tu n ­
k ow a nie d a ła  żad n eg o  re zu lta tu . S tra ty  ogólne  
w ynoszą  p o n a d  50.000 zj.

Żołnierz wypadł z samolotu
Z p rz e la tu ją c e g o  nud  w sią  Z arzeczan y . gm  

b ie lick ie j sa m e lo lu  5 p. lo tn iczego  w Łiihzle w y­
p ad ł na  łąk ę  st. szereg , tego p u łk u  S tan is ław  
Ity bukow sk i, b ę d ą ry  w d ru g ie j k ab in ie  sa m o lo tu  
ja k o  p ilo t o b se rw a to r . Rybaków  ski p a d a ją c  na

ziem ię  w b ił s ir  na  pół in f tr a  w gląb  łąk i, po 
nosząc  śm ierć  l.a  m ie jscu . Sam olo t p ro w ad zo n y  
p rzez  p ilo ta  zaw odow ego  w y ląd o w ał n a  lo tn isk u  
w L idz ie  i d o p ie ro  w tedy s tw ie rd zo n o  b ra k  o b ­
s e rw a to ra . P rzy czy n a  w y p ad k u  n iez n an a .

im. Fiedorowicza), dające moc emocyj 
dla kajakowiczów, d la  w ędrujących per 
pedes apastoloruim, dla mysi i wych i a- 
m atorów rybołówstwa —  dotąd  jest sta 
Ic omijane. Omijame nietWko przez tych 
wycieczkowiczów, k tó rz j  bez czarne j 
kaw y j deptaków  turystyki nic w yobra­
żają ale j przez tych którzy gonią za 
jhęknem  k ra jozb razu  i jego możliwością 
mi emoc jonu linem!.

Od Mat Jelcńskich znowu w stronę 
Dźwiny wóz rycb tn jem y W stęga Dźwi 
n \  co chwila prezentu je  naci swoje co 
raz to  inne piękno. W yspy porośnięte 
hu.neini <kutżuchauni wiklin, złociste 
grzbiety piaszczystych mielizn, raz u r ­
wiste. w p o w ó j i rozm aryn  zasobne 
brzegi, to znowri niż. ponad  m iarę  nala 
n y  wodą

Dojeżdżam y w ten .sposób do Leon 
pola. Mały kościół p rzerobiony z pałacu 
Łop iciińskich ,oraz wspom nienia po po­
dobno ongiś bogatych bibljo tekach — 
n asuw a ją  gorzlkie m y.lj  o  przem ijaniu , 
próclirnieniu i dogasania. Godną uwagi 
jest dwTinastomełrowej wysokości kołu 
m m  wystawiona przez Jan a  Lopaciń- 
skiego na czc-,6 konstytucji 3-go Maja 
i jej współczesna

Pod D rują k ra job raz  przybiera cha 
rak te i  j e > o m v  W  lasach sosnowych 
pobłyskują  siwe ocz\ jezior, ujęte 
pierścienie, z b r j ł  gliny

w

Sama Druja była niegdyś z włości
wielkoksiążęcych. O jej daw nej w tclkoś 
ci świadczy takt, iż w 18 wieku nriala 
podobno 17 kościołów i cerkwi. Poło 
żona na błotnistem wzgórzu, u stóp ma 
dwie rzeki: szczególna: spokojną w tern 
miejscu, ieiirwą i wąską Dźwimę, oraz 
jej przeciw ieństwn —  rozpairskaną, spie 
n ioną Drujilcę Nad miasteczkiem panu 
je biała wieża kościoła, oraz m asywny 
kad łub  olbrzymiej synagogi rydowskiej, 
posiadającej oryginalne architekJonicz 
nie wmęti ze.

Brzeg łotewski cieszy oczy pogodą, 
zachwyca widolkiem kolorowego kościol 
ka  i kolorowej cerkwi.

W  Drui za trzym ujem y się na  parę 
dni T u  kończy  się nasza trasa ,  stąd 
m ożna będzie pociągiem odjechać do 
Wilna.

Korzystając z no*cy księżycowej —  
dopóźna b łąk am > się po  miasteczku, po 
zna jem y  t ru jącą  magję wschodniego za 
cisza, zatęchłych ru d e r  i wąskich  uli 
czek. t

M is*teczko k lęczy nad  dw o rn a  r/t-kam i 
l in i jk ą  i llź w in ą : 

opasalły m iłośc ią  s re b rzy s ty c h  ram io n , 
Śpi«svnue p lu sk a  j.') —  p łynąc.

NA MARGINESIE

To też sztuka
W ielcy p rzem ysłow cy  o k ro c io w y ch  m ozłi 

w ośc iach , h an d lo w cy , k tó ry m  da fo rtu n y  b ra -  
kuj’e a k u ra t  tych  m arn y c h  100 zł., agenci ź ró ­
deł z ło ta , ja k ie  p ły r ą  n a  u licy  i p rz e d s ta w i­
ciele w y n a lazk ó w , k tó re  n a leży  p o p ie ra ć  —  to  
w szystko  ju ż  znam y.

I w obec ty ch  lu d zi u z b ra ja m y  się w  p o d e j-  
r ;h w ą  rezerw ę. C oraz  m n ie j ju ż  n a iw n y ch , k tó  
rzy  p a k u ją  p ien iąd ze  w „ in te re sy  a a  k sięży cu " . 
N o ta tk i p o licy jn e , ja k o  jed y n e  b io g ra f je  „gen- 
ja ln y c h "  w y d rw ig io szó w , o d n o szą  pedagogiczny  
sku tek .

T o też t. zw sz a ry  człow iek  woli k u rczo w o  
l iz y m a ć  się  n ę a z n e j p o sad k i, niż h a z a rd o w a ć  
się  n a d z ie ją . „Szary '" je d n a k  człow iek  n ie  s t r a ­
cił —  w b rew  p o z o ro m  —  a sp ira c y j, in k lin a c y j
1 t. p . —  lub i c h ę tn ie  więc p o p rz es ta w a ć  z e  
„św ia tem  d u c h a" .

L ite rac i, a r ty śc i, m a la rze , —- gołe to, a le  
z sercem ! C zasem  tak i n ie  o a d a  poży czo n y ch
2 zt., lecz p rzecież  n ik t m u  tego z o p in ji o d u ­
czać n ie  będzie.

Do czasu  je d n a k  d zb an  w odę nosi. O s ta tu io  
co raz  częście j m a la rs tw o  s ta je  się  in tra tn ą  pr~ 
fe s ją , a  ty tu ł „ a r ty s ta "  w ygodnym  szy ld em  d la  
k o m n in a to ró w .

Oto ja k  d o n iosła  n ied aw n o  k a to w ic k a  „P o - 
I c n ja " :  „Na te re n ie  Z ag łęb ia  śląsk iego  p rzeo  
k ilk a  m ies a ra m i p o jaw ił się  m łody , o  in te li­
g e n tn y m  w yg lądzie  o so b n ik , k tó ry  w k ró tk im  
czas ie  zdo łał n a w iąz ać  liczne z n a jo m o ści w śród  
m ie jsco w ej in te lig en c ji. W szędzie  p rz e d s ta w ia ł 
s ię  ja k o  a r ty s ta  m ala rz , ch w aląc  się  p rz y te m  
o so b is tą  z n a jo m o śc ią  z n a jw y b itn ie jsz y m i ms 
łu rzam i Po lsk i, a  n aw et z zag ran iczn y m i. „A r- 
ty s ta -n ia la rz " , w y k o rz y s tu jąc  zn a jo m o ść , p ro  
p a n o w a ł sw y m  zn ajo m y m  nab y cie  o ry g in a ln y c h  
dz ie ł K ossaka  M ate jk i i w ielu  in n y ch , po  wy 
ją tk o w o  n isk ie j cenie.

W  len  sp o só b  „ a r ty s ta "  zdo ła! sp rzed ać  b a r ­
dzo dużo  o b ra zó w  za ró w n o  w Z agłębiu , iak  u a  
Ś ląsku , u z y sk u jąc  za  o b ra zy  po k ilk a se t z ło tych .

N abyw cy p rzy p u szcza li, że z ro b ili św ie tny  
in te res .

„A rty sta  , o d z n a c z a ją c y  się  s iln ie  ro zw .m ę- 
ty m  zm ysłem  h an d lo w y m , n ie k tó ry m  sw ym  z n a  
je  m ym , z n a jd u jąc y m  się w c iężk ich  w a ru n k a c h  
m a te rja in y c h , p ro p o n o w a ł zbycie cen n y ch  o b ra ­
zów , k tó re  zab iera ł, lecz p ien ięd zy  n igdy  n ie  
zw raca ł.

Kto w ie, ja k  d ługo  jeszcze  „ a r ty s ta "  b y łb y  
o p e ro w ał, gdyby  n ie  p rzy p ad ek .

U jed n eg o  z n abyw ców  rzek o m o  o ry g in a l­
nych  o b ra zó w , zn a laz ł się jed en  ze zn an y c h  
m ala rzy , k tó ry  o d k ry ł  fa łsze rstw o . W ted y  bom  
ha pęk ła , a  o sz u k a n y  zaw iad o m ił o  tem  p o lic ję .

W szczęto  d o ch o d zen ie , w czasie  k tó reg o  do 
po lic ji poczęty  n ap ły w ać  z  całego  Ś ląsk a  i Za 
g łęb ia  liczne zam eld o w an ia  o o szu stw ie . R ów ­
nocześn ie  je d n a k  „ a r ty s ta "  z n ik n ą ł bez śladu . 
Za o szu stem  ro zesłan o  listy  gończe, co chw ilo  
wo n iew ie le  pom ogło . P rzez  c z te ry  ty g o d n ie  p o ­
lic ja  c a łe j PoIski sz u k a ła  o szu sta , je d n a k  be* 
sk u tk u  i d o p ie ro  w ub. p ią te k  zd o łan o  go a 
re sz to w ać  w Z ak o p an em ."

W Z ak o p an em  m o żn a  by ło  „w y p o czy w ać" 
i p o d ra b ia ć  W itk iew icza . Ale w ia d o m a ,- ja k  to 
w g ó rach  po w in ę ła  się noga

S z tu k a  lio ch sz tap le rsk a , ja k  w idać, w y ra ź ­
n ie  u c iek a  do sz tu k i. S z tu k a  w ięc w id oczn ie  
p o p łaca . S zkoda , że ty lk o  w len  sposób .

an u k .

Całonocny spacer wzrusza. Nad ra 
nem, paw róciwszy do małego, ale  do 
syć schludnego hoteliku, notuję.

ikiiCu eiiiigraiitóinf n  m ie i |C 0  
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Szepczą zacich le  k a d łu b y  ruder 
daleik iej przeszłości b u jn e  wis-pommeria, 
u lice  — po śró d  co d zien n e j n u d y  — 
trw a ją  m ilezeniem .
WT c 'opłem  ]>owielnm. b ia ło  się  k o śc ió ł aach

wyca
sm u tek  stu lec i dźw iga n a  barkaid i.

W ieczó r Sam otny  zab łąd z i księżycem  
w  pustym , zam kow ym  p a rk u

Za p o śred n ic tw em  S y n d y k a tu  E m ig racy jn eg o  
w y jech a ło  do k ra jó w  zam o rsk ich  i koaityneziUdt 
n ych  w czerw ca  b r  ogółem  1(158 osób.

Z liczby te j w yjechało  d o  A m eryki Po bid 
reow ej 1203 o só b  do A m eryki P ó łn o cn ej 259 o 
sób, do in n y ch  k ra jó w  zam o rsk ich  48 osób 

Do k ra jó w  k o n ty n en ta ln y ch  » v jechało  w 
tym  o k res ie  ogółem  148 osób.

Z a p o śred n ic tw em  C en tra ln eg o  S jo n is te rzn o  
go W’ydzia tu  P a les ty ń sk ieg o  w y jech a ło  do P a le  
stynv  w czerw cu b r 795 osób.

W szystk ie  d o k u m en ty  podróży  zała tw ił Syn 
ilyka t E m igracy jny .

Burza nad Stonimem
Każdemu radzę miasteczka nasze 

zwiedzać nocą i to księżycową, —  bo­
wiem dopiero  wtedy m afe miasteczka, 
n a  które za zwyczaj za dmia n a rzek a ­
m y (nuda, wiecznie ta sama codzien­
ność), em anu ją  jakieś urzeczenie, odzy­
skują swój specyficzny urok, podobny 
urokowi, jaki w wierszach Staffa mają 
s trychy  j stare zegary.

Jan H u n a a .

W niedz ie lę  12 b. m . pó źn y m  rfe rc o ie m  
p rzesz ła  n ad  S lou im cm  g w ałto w n a  b u rz a , po­
łączo n a  z b rdzo  silną  w ic h u rą  1 w y ład o w a­
n iam i e lck try  czneu ii. P oprzeryw  a u r  zostały  prze 
w ody e lek try czn e , w obec czego część m ia s ta  zo­
s ta ła  poizbaw iona św ia tła  Z an o to w an o  rów n ież  
u szk o d zen ia  po łączeń  te le fo n iczn y ch .

13 b. m. z ra n a  m ieszk an k a  S ło n lm a  E jru -  
szo w a  w czasie  p o rz ąd k o w a n ia  o g ro d u  d o tk n ę ­
ła  do  d ru tu  w ysok, n ap ięc ia  i p o n io sła  śm ierć  
n a  m ie jscu . W y p ad ek  zo sta ł sp o w o d o w au y  p m  
rw an iem  p rzew o d ó w  p odczas burzy .
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Wieści i Nadbaltykl
W YBRZEŻE POLSKIE

— KONSULAT YYĘGILRSKI YV GDYNI. W ę­
g ie rsk a  ag en c ja  te leg ra ficzn a  doirosi, że regen t 
w yraził zgodę na u tw o rzen ie  w ęgiersk iego  kon- 
su ia lu  liono i iwego w Lutyni i udzieli! cxequa 
tu r  jego  konsulów  h o n o ro w em u  w Gdym  p.

tau ysiuw ow i G ieyszorow i.
— KAHV Z a  HKZLMUH DEW IZOW Y Rry- 

gada  k o n tro li sk a iiio w e j n a  g ran icy  po lsko- 
gduii.skiej z a trzy m a ła  w ub iegłym  ty g o d n iu  kil 
osou  za  p rzem y t w a lu t, weksli i czeków . Za 
trzy m an i są to  p rzew ażn ie  g racze k asy n a  sop- 
puckiego.

W d n iu  dz is ie jszym  o d b y ła  się p rzed  sądem  
ok ręgow ym  w G dym  ro z p ra w a  za p rzek ro czę  
m a dew izow e, p rzec iw ko  za trzy m a n y m  w ubieg 
tym  ty godn iu . Icek  S tem pel sk a z an y  zo sta ł za 
przew óz z Gdyni do Sopot k siążeczk i o szczęd ­
nośc iow ej na 4DU0 zł. na 7 m iesięcy w ięzienia 
te z  zaw ieszen ia  i SODO zl. g rzyw ny, o raz  lia 310 
zt. kosztow  p o stęp u w am a  sądow ego. S tan is ław  
k o sin u i za p rzew óz w eksli i p iem ęuzy  na 6 m ie 
s ię c ' w ięzienia 100 zt. g rzyw ny  i k o m isk a tę  
■‘a ję t i j  gotów ki.

G D A Ń S K
—  ZARZĄDZENIE D E W IZ O W E . J a k  donosi 

„L ianziger Y o lksze itung", B ank  von D anzig  wy 
dat w sw ym  c h a ra k te rz e  o rg an u  kon tro ln eg o  
n ad  w jz j stk ie im  g d an sk icm i b an k arm  i k asam i 
oszczęuiiosciow em i, zarząu /.em e, n a k az u ją c e  bali 
kom  tym  T ltkw idow am e kon t go tow kow ycli opie 
w ająeycli n a  obee w aluty.

L I T W A
—  H A N D EL ZAGRANICZNY LITW Y  W’ 

1‘Z lB W C U . R rasa  donosi, że wyw óz lilew sl.i w 
czonwou przedstaiw iai warto.se i'J,2 m iij. l i t ó w ,  

przyw óz zas 1 li.J m a j. litów  Saldo d o d a tn ie  li 
lew.sk „ g o  b ił.„M i handlow ego  w ciągm pierw sze 
go- pó łrocza  rb. w yniosło  23,7 miilj liltów.

—  LIGA OBRONY KRAJÓW BAŁTYCKICH. 
Z K ow na donoszą , że o s ta tn io  p o w sta ła  w P a ­
ryżu L iga O brony  isra jo w  tia tly o k ich . Do Ko 
m ite iu  weszli i le r r io l,  Piaui B o n eo u r i inn i. — 
Liga zam ierza  ., y stac  sw oich  p rzed staw ic ie li 
celem  z az n a jo m ie n ia  się z po łożen iem  ekono- 
m icznem  k ra jó w  liątlyckich .

E S T  0  N J A
—  Z.4 RZĄDZENIA DEW IZOW E  E ST O N II.

V, m ysi po ro zu m ien ia  M inisterstw eni liospu 
dar,ki F s to n j:  b an k i p ry w a tn e  u zyskały  m oż­
ność' w olnej iiprze.dazy d ew .z  za p rzed łożę 
liiem  licencyj im portow ych  oraz dalsze  upraw 
■ HuniA w zakresie  op cracy j fimamsow yeii. \Vol 
na sp rzedaż  dew iz m oże być do.konywam i na 
cele stiudjów zag ran iczn y ch , na podróże liam llo 
we do n iek tó ry ch  k ra jó w , na u trzy m an ie  urzęd 
n ików  państw ow ych , p rzebyw ających  zagran icą , 
o raz  na  k u ra c je  osób ch o ry ch  zag ran icą .

— 1G-TA POLSKA DRUŻYNA m o rsk a  w yru- 
s - \  .a łodzią  .C zuj-D uch ' o f ia ro w a n ą  p rzez  pos 
la Ił. P. w R ydze C h a rw ata , w sk ład z ie  7 osób 
n a  zlot h a rce rsk i do  E sto n ji.

Orzecznictwo podatkowe
W y d atek  n a  n ab y c ie  p a te n tu  n ie  po d leg a  p o ­

trąc en iu  —  tak  b rzm i w y ro k  N ajw yższego T r\ 
b u n a lu  A d m in is tracy jn eg o  z 29 s ty czn ia  b. r 

O dliczen ie  «u  d o ch o d u  -oa.sie.ek o d  długu. 
O dsetk i o-d długu .zah ip o tek o w an eg o  n a  n ieru  
ciiom ości, w cliodząccj w sk ład  g o sp o d a rstw a  
ro lnego  p o d leg a |ą  o d liczen iu  od  d o ch o d u  u s ta ­
lonego z tegoż g o sp o d a rs tw a  na zasadzie  liorm  
śre d n ie j zvskow ności (W y ro k  N. T. A. z 6 .IV 
li r  I re j. 8730/34.

W y m ian u  w sk ła d n ic y  zbożu na  m ukę, p o ­
leg a jąca  n a  w y d aw an iu  w ja k iś  czas po o d d a ­
niu  zboża do  p rzem ia łu  o d p o w ied n ie j ilości 
m ąk i, a lbo  też na d o raźn em  w y d aw an iu  o d p o ­
w iedn ie j ilości m ąk i n ie w ym aga n ab y cia  osob 
nego św iad ectw a  p rzem ysłow ego  kateg . h an d l. 
(w yrok 1. K. S. N. z 13.1 b. r. 3 K. 1672/35).

o d p o w ie d z ia ln o ść  członków  Z arząd u  i Rudy 
S p ó łdz ie ln i. Z a tw ierd zen ie  b ilan su  i u d z ie le n e  
ab so lu to r ju m  członkom  zarz ąd u  i ra d y  n ad zó r 
czej przez w aine zg ro m ad zen ie  spó łdz ie ln i nie 
zw aln ia  ich o d  obo w iązk u  w y n ag ro d zen ia  szkód 
w y rząd zo n y ch  sp ó łdz ie ln i p rzez  ich d z ia łan ie  

.n ie zg o d n e  z s ta tu te m  (O rzeczenie I. C- S. N. z 
l i  IX 1935 r. C. 2. 896/35). (m)
O B M N H M m M I H n B H K t i
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Gdzie na „kresach wschodnich" leży 
„linja Maginota" i kto ta niszczy?
Krakowski IRC. w ub. sobotę za­

mieścił a r tyku ł  z Wilna p. t. „Niszczę 
nie polskiej linji Maginota na Kresaclt 
W schodnich" W związku z tym antyku 
łu n .  kióry om awiał zarządzania s taro ­
sty na terenie powiatu  szczuczyńskiego 
utrzym aliśm y 2 listy: od Zw. Pow Mło 
dej Wsi w Szczuczynie Nowogródzkim 
i od zarządu pow Zw. Osadników- Woj 
skowy-cb w Szczuczynie > ow. / prośbą
0 ich opublikowanie.

W e w spom nianym  artykule  IRC. c /y  
taliśmy następujące „stwierdzenia":

„P o lsk a  lin ja  M ag ino ta" i o n a  jed y n ie  s ta n o ­
w ić m oże a n tid o tu m  p rzec iw k o  „czerw o n ej go­
rączce".

„L in ję  M aginota  lin ję  po lsk iego  o d p o ru  na 
K resacli w schodn ich  stan o w i śred n ia  i w iększa 
p osiad łość  ro ln a "

Po s I o i M m i t o w a n i u  lego w ą t p l i w e j  
pewności aksjom atu  następuje niewy­
bredna napaść ,na starostę szczuczyń 
skiego za jego interwencję w sprawie za 
targu okolicznych wsi z p. Aleksandrem 
Mimcjką, właścicielem imaj. Dzikus/k., 
na tle zalesiania gruntów, do których 
wieśniacy „arogowali" sobie p raw o  ser 
w i t n tu pastwi sk o w eg o.

Artykuł IRC. wywołał żywą reakcję 
w terenie. Listy otrzym ane przez nas 
brzmią jak następuje (podkreślenia na 
s-ze):

L IST  1.

W  n u m erze  191 „ Ilu s tro w an eg o  K u rje ra  Co­
dzien n eg o " 7. d n ia  11 lipca 1936 ro k u  u k a za ł się 
a r ty k u ł p. t. N iszczenie P o lsk ie j L in ji M agino­
ta na  K resach W sch o d n ich " .

A rty k u ł ten  p o ru sz y ł i o b u rzy ł całe m łodsze
1 ta rsze  pokolen ie .

Z arzu ty  s ta w ian e  w nim  n aszem u S tarośc ie  
P o w 'a to \v em u , S taroście , k tó ry  n ie  szczędzi cza ­
su i zdrow ia  w p racy  d la  d o b ra  p o w ia tu  i jeRo 
m ieszkańców , uw ażam y  za  k a lu m n ję  i ja k  na j- 
k a teg o ry czn ie j p rzec iw k o  tem u  p ro te s tu je m y

W szystk ie  p rzy to czo n e  w tym  a r ty k u le  fak ty  
są ten d en cy jn ie  zn iek sz ta łco n e  i fa łszyw ie  na- 
św e łlone. D ziw im y się m ocno , że tak i a r ty k u ł  
m ógł się u k a za ć  w p iśm ie , k tó re  u w aża liśm y  za 
pow ażne.

To, że P a n  S ta ro s ta  n ie pozw ala  na sa m o ­
wolę n iek tó ry ch  o byw ateli, a  racze j ich w ie lk o ­
rządców , n ie  jest w p ro w ad z an ie  a n a rc h ji  i to 
jeszeze ,.ten d e n cy jn 'e , z łośliw ie  i an ty p ań stw o - 
w o", o d w ro tn ie  w p o su n ięc iach  P an a  S tarosty  
w idzim y op iekę  R ządu , k tó r e j  jak ż e  często  u 
n as p o trze b u je m y ; p o su n ięc ia  te w łaśn ie  w sk a ­
z u ją  nam , że p raw o  jest że n ie  jesteśm y  ska 
zan i b eza p e la cy jn ie  na lask ą  i n ie ła sk ę  m oż­
nych naszego p o w ia tu  i to nas jeszcze b a rd z ie j 
z P o lsk ą  łączy.

N iezaw sze to  co się w K rakow ie  z naszych  
k resó w  św ieci u n a s  jest zlo tem  —  trzeba  7. n a ­
m i p om ieszkać , w y słuchać, zobaczyć, a napew 
n ob y  w z n ra n k o w a n e g o  a r ty k u łu  n ie było.

P ro te s tu je m y  też p rzec iw k o  p rzy p isy w an iu  
p o lskośc i jed y n ie  ty lk o  ob y w atelo m  ziem skim . 
L in ja  M aginota jes t lam  gdzie  w se rcach  eh lo p a  
je s t p rzy w iązan ie  do P o lsk i, m y się  ezu jem y  
P o lak am i, n am  też  chodzi o d o b ro  l potęgę P a ń  
s iw a , m y ch łop i .pow iatu .‘izczuczyńskiego s ta  
n iem y w o n ro n ie  g ra n ic  P a ń stw a  —  n ie  b ę ­

dz iem y  cho w ać  się w s to lic a ch , a lb o  też za g ra ­
n icam i I ań s tw a , n ie  rzucim y naszy ch  zagonów  
w raz ie  n ieb ezp ieczeń stw a  a  b ro n iąc  k ra ju  i b ro ­
n iąc  w łasnych  zag ró d  będziem y  b ro n ić  i m a ją t 
kńw , w łaśn ie  tak ie  jak  w zm ian k o w an e"  a r ty ­
k u ły  m ogą w prow adzał a n a rc h ję , bo p o d k o p u ją  
z au fan ie  wsi do siły  R ządu  i Sp raw ied liw ości.

Z arząd  Z w iązku  P ow ia tow ego  
M łodej W si 

w Szczuczynie N ow ogródzkim

L IST  2.
N iezw łocznie po p rz ec zy ta n iu  a r ty k u łu  pod 

ty tu łem  „N iszczen ie  p o lsk ie j lin ji M agino ta  ił. 
na  k resac li w sch o d n ich "  um ieszczonego  w „ I lu ­
s tro w an y m  K u rje rze  C odz iennym " z d n ia  11 ,VII 
1936 r. Nr 191, a pełnego  oszczerstw  i k a lu m n ij, 
rzu can y ch  pod  ad resem  p racy  spo łeczn o -g o sp o ­
d a rcze j p o lity czn e j i p ań stw o w o -tw ó rcze j w 
pow iecie p. S ta ro s ty  szczuczyńsk iego  W acław a  
K ow alsk ego, My, o sad n icy  w o jsk o w i p o w ia tu  
■szczuczyńskiego sk ład am y  tą  d ro g ą  u ro czy sty  
p ro te s t i słow a najw yższego  o b u rz en ia  i po t ę 
p ien ia , d la tych  — k tó rzy  d la  p ry w a ty  i dzik ie 
p ie rw o tn e j, r  tie p o h a m o w an e j zach łan n o śc i, nie 
p o w sty d z ili się ia łszy w ie  p o in fo rm o w ać  o p in ję  
p u b liczn ą  o istocie  p ra cy  nad  u trzy m an iem  poi 
skości w a d m in is tro w a n y m  przez p. S ta ro stę  
W ac ław a  K ow alskiego pow iecie  —  k tó reg o  w y­
siłk i godne są na jw yższego  u zn an ia .

DoiYyślam y się ^ g d z ie  się k ry ją  k a lu m n ja to -  
rzy. N arazi- m ilczym y ed n ak  d z is ia j zw racam y  
się do P a n a  P re m je ra  z g o rącą  p ro śb ą  aby 
p rzy sła ł na p o w ia ł szozuczyńsKi sp e c ja ln ą  K o­
m is ję  i z b ad a ł d z ia ła ln o ść  ks. ks. C zetw ertyn- 
sk ic h  —- w łaścic ie li 16.090 h a  z iem i o ra z  ieh  
m iiiiiiii.strację a a  dzele z S ław iń sk im  i P ia sec ­
k im , a  w ów czaa o k aże  się  k to  łam ie  „ P o lsk ą  
b n ję  -M aginota", k to  łiodu je  w sw ych w łościach  
n iechęć  i rozg o ry czen ie  w s to su n k u  do tego co 
po lsk ie, w yzysku je  lu d n o ść  i łam ie  po lską ra c ję  
s tan u  na K resach W schodn ich .

W ojc iech  R erdow skl 
P rezes Z arządu .

S e k re ta rz  Z arząd u  
M arjau  Z udzio rka.
G itonkow ie  Z arząd u  Pow. Zw. O sadn ików  
W ojskow ycli w Szczuczynie N ow ogródzkim  

R. F ied o ro w icz . A nton i K łódka.

Nie posiadam y niestety dolkładnycb 
in fo rm acy j o przebiegu zajścia w Dzi- 
kuszikach. Powód ,.ajscta IRC. opisuje 
jak  następuje:

Oto A leksander M inejko, w łaśc ic ie l m aj. 
Dzi ;uszki, pow . szczuczyńsk iego , k tó reg o  n ie ­
w ielki k o m p lek s leśny d o ty k a  u ro czy sk iem  Szaw 
d żin ie  b rzegów  N iem na, w m yśl zarząd zeń  o c h ­
ro n y  lasów  p o stan aw ia  zalesić  pobrzeże  rzeki. 
Jest za nim  p raw o , tak im  jest jego  obow iązek  

Z chw ilą  jed n a k , gdy ro b o tn icy  dw orscy  
w yszli n a  u ro czy sk o  z sa d zo n k am i, je d n a  z są 
sied-nich wsi, a ro g u ją c  sob ie  p raw o  do pastw i 
ska na  g runcie , k tó ry  p o stan o w io n o  2alesić, 
z b ro jn ie  w y stęp u je  p rzec iw k o  służb ie  leśnej, 
silą z g an ia ją c  ro b o tn ik ó w  z sad zo n k am i.

Rzecz o czyw ista , że z iem ian in  w obec ag resji 
ludnośc i b ia ło ru sk ie j o d w o łu je  się do o ch ro n y  
p o licy jn e j.

Co byJo dailej i o de ufktownie za 
chow ał się p. starosta Kowalski, który 
był zmuszony do osobistej interwencji 
na iniicj.scu, o tern nie po trzebujem y pi 
sać, gdyż w tcm nas  wyręczają zatniesz 
ezone wyżej listy otwarte

Honorowe medale dla zwycięzców w Abisynjl

U czestn icy  zw ycięsk iej k a m p a n ji  w łosk ie j w Abisyłiji -o trzym ają  w k ró tce  m ed a le  p am ią tk o w e, 
re p ro d u k o w an e  n a  W iszem zd jęciu . P raw a  s tro  na  m ed a lu  p rz ed sta w ia  k ró la  W ik to ra  E m a 
n nela , zaś lew a s tro n a  —  o b o k  w iązek  Likt.ir sk ich  górę  a fry jeańską  o ra z  p i\y s ło w ie : „W iele

n ie p rz y ja c ió ł —  w iele zaszczy tu ".

Pokaz projektów usytuowania pomnika Marszałka
w Wilnie

NALEŻY WY51RZEGAĆ 
Sil N w JlA D O W N IC rW  
1 ŻĄDAĆ JEDYNIE FLtTV 
W  ŻÓŁTYCH B IA Sz a KI­
KACH CZARNĄ OPAS­
KA I ŻOŁNIERZYKIEM.

W  sali imienia Marszałka Piłsudskie 
go w gm achu Wydziału Szluk Pięknych 
USB. (Parter, wejście od ogrodu Ber 
itardyńskiego) wystawiono w dniu 15 
tipca na widok publiczny wszystkie pra 

na  lesłane na konkurs  dla wyboru

miejsca pod pom nik Marszałka w Wit 
nie. Pokaz o twarty jes-t codziennie od 
gudz- 13-ej do 18 i potrw a do 26 lipca 
r. b. włączenie.

Wstęp bezpłatny.
ce ^  --

Są m ne szczegóły interesujące w tym 
.sensacyjny.n reportażu  1. K. C. z U/i- 
k-tiszek.

Ta „agresja  ludności białoruskiej", 
od której ziemianin biediny stróż pol­
skości na dzikich kresach wscli. musi 
się bronie przy pomocy dzielnego pol­
skiego policjanta, ło napraw dę wzrusza 
jący obrazek. Obrazek godny IRC.

My m ieszkańcy ,, dzikich kresów 
wschodnich m am i już powyżej uszu 
podobnego w yszukiwania sensacyj na 
naszym terenie i karm ienie  czyelników 
w całej Poksee przykładam ; urojonego 
heroizm u urojonych zapasów z wsią bia 
loruską.

M e jesteśmy ostatecznie Abisynją, a- 
ni inną kolon ją  a f ry k ań sk ą  i k o r e s p o n ­
dentów  puśm zamiejscowych u nas po 
winna choć trochę obowiązywać znajo­
mość naszych s tosunków .

Jeżeli minio to taki korespondent 
zwykły spór 0 pastwisko, a  więc w ynik­
ły na gruncie ekonomicznym, charak te  
ryzuje, jako walkę <> polskość, m am y 
p raw o  uważać g0 za szkodnika społecz 
nego. zwalczać go wraz z organem, 
który na jego- inform acjach polega.

Przeciwko trak tow aniu  „dzikich kre 
sów" a naiwet i „Dzikuszek" narówni z 
Abfs\ .iją,(i łł/.iliuilitl wysląpią u n as  nie 
lyl.ko usadnicy (niewątpliwie Polacy) 
czejgo już m am y dowody w zauiieszczo 
nycrti listach, nietytko cała ludność wiej 
ska, ale przypuszczam, że i rozsądniej 
sza część ziemiaństwa. której nie wbija 
/.bylnio w dum ę niefortunne po ró w n a­
nie ich roili, d 0 roli linji Maginota.

Wzdłuż 1 wszerz Polsi!
N
W ystawa „Tysiąca Urn" w Kranówie.

W  K rakow ie  zo sta ła  o tw a r ta  d a lsza  część 
W ysraw y 1099 U rn" na  ra tu szu . W y staw a  obej 

m u je  szereg b a rd zo  c iekaw ych  i o ry g in a ln y ch  
u rn  z k ra ju  i z z ag ran icy . M iędzy in n em i po 
w szechną uw agę z w rac a _ an ly izn a  w aza ch iń sk a  
z p o rce lan y , z łożona  przez k o n su la  R. P. w Siu 
g apore . Z o ry g in a ln y ch  u rn  n a leży  w ym ien ić  
u rn ę  m o siężną  p rzew iez io n ą  z ln d y j, p rzez  p. 
Szaro , po lsk iego  e m ig ran ta  w In d jac h , w azę 
p o rce lan o w ą  z F lo re n c ji, an ty c zn ą  „ lecy tę" 
g reck ą  sprzed  2090 la t,z ło żo n ą  przez  T o w arzy  
stw o-G recko-Po lsk ip  w S a lo n ik ach , s re b rn ą  ła ­
d ow nicę  ry c e rsk ą  z 18 w ieku, p rz e s ła n ą  przez  
g reck ieg o  g en era ła  ś. p. K ondylisa . P o n a d to  na 
w y staw ie  z n a jd u je  się b a rd zo  w iele u rn  z ziem ią 
z licznych  h is to ry czn y ch  p o b o jo w isk  i m ie jsc o ­
wości w Polsce. Do cen n y ch  e k sp o n a tó w  zab 
czyć na leży  rów nież  sk rzyn ię  z k a flam i ho len  
d e rsk iem i z zam k u  W iśn iow ieck ich  w W aśniów  
cu na W o łyn iu , p recy zy jn ie  w y k o n an y  m odel 
a rm a ty , o f ia ro w a n y  p rzez 17 pu łk  a r ty le r j i  lek 
k ie j, p tih a r p o rce lan o w y  z biegu sz tafe tow ego  
W aw el—Sow iniec  etc,

Szkocka ekspedycja filmowa w Połsee.
W  K rakow ie  Ław i szk o ck a  ek sp ed y c ja  f i l ­

m ow a, k tó ra  p rzy b y ła  do P o lsk i w  celu n a k rę  
cen ią  k ilk u  film ów  k ra jo zn aw czy ch . Z K ra k o ­
wa film ow cy szkoccy u d a ją  się do Z ak opanego

E ksp ed y cji tow arzy szy  k o re sp o n d en t d z ie n ­
n iku  D aily  R ecord" z G lasgow p. S tirlin g  Gi- 
lespie.

Szkoci p .zy b y li do G dyni w łasnym  jach tem  
na k tó ry m  o d b y w a ją  p o dróż  doo k o ła  św iata.

Jak zwierzęta w warszawskim ZOO. 
znoszą upały.

W  zw iązku  z p an u jącem i n p a tam i Z arząd  
O grodu Zoologicznego dużym  n a k ła d e m  sit, sla 
ran  i p ra cy  s tw a rza  zw ierzętom  w aru n k i jak  
n a jb a rd z ie j  zb liżone  do ro d z im y ch  o ra z  dąży 
ao  tego, by  k ażdy  g a tu n ek  zw ierząt lub  p tak ó w  
m ia l na  sw ój w y łączny  u ży tek  basen  z wodą

P ta k i p o la rn e  n a s tręc za ją  n a jw ięce j k ło p o tu , 
gdyż b o ją  się up a łó w . P in g w in y  i n u rv  zabez 
p ieczą  się w ten  sposób, że w ynosi się je  na  
dz ;eń do p iw nic, a na  noc  w ypuszcza do  b a ­
senów . N a to m iast p tak i w o d n e  bez w zględu na 
to, skąd  p o chodzą , p rz e trzy m u ją  d o sk o n a le  u p a  
ty, p rz eb y w a jąc  calem i d n iam i na  w odzie  P t a ­
ki lądow e m uszą  p rzeb y w ać  w c ien iu  i są trzy  
razy  d z ien n ie  sk ra p ian e  d e lik a tn y m  tuszem  
w odnym . j

C iekaw e są w y padk i w y trw a ło śc i ssaków  na 
u p a ły : te, k tó re  k o rz y s ta ją  z kąp ie li, p rz e trz y ­
m u ją  dobrze u p a ły  te  zaś, k tó re  się n ie k ąp ią , 
ja k  np. Iwy, p rz e ł rz y m u ją  gorąco  znaczn ie  go ­
rz e j n iż n iedźw iedzie  p o la rn e  w w odzie, a s ło ­
n ie  i n iedźw iedzie  b ru n a tn e  k ilk a n a śc ie  razy  
dzienn ie  o rz y s ta ją  z k ąp ip li w basenie .

W  óTTresie u p a łó w  zw ierzęta  k a rm io n e  są 
p o traw am i lżejszem i, an iżeli n o rm a ln ie 1 ro ś li­
n o żern e  d o s ta ją  św ieżą traw ę  i og ro d o w izn ę , 
a n ie o trzy m u ją  ow sa. D rap iezce  zaś o trzy m u ją  
m ięso  w z n aczn ie  zm n ie jszo n y ch  d aw k ach  i n ie  
tłu s te  o raz  duzo  zupy k a sz an e j, u g o to w an e j na 
m ięsie
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Poświęcenie kamieni węgielnych 
pod kościół i cerkiew w Albertynie

W  d n iu  12 b. m . w A lb e rty n ie  p o d  Słohim e-n  
o d b y ła  się u ro czy sto ść  p o św ięcen ia  k a m ien i w ę­
g ie lnych  pod  dw ie n o w o ln id u jące  się św ią tyn ie : 
kośció ł rz y m sk o -k a to lick i i ce ra iew  k a tu L ck ą  
o b rz ąd k u  w schodn iego . Na u ro czy sto ść  p rzy b y li 
.1. E. Ks. B iskup  C zarneck i, w iz y ta to r ap o sto lsk i 
p ro w in c ja ł w a rszaw sk i Z ak o n u  Jezu itó w  O. St. 
Sopuch  z W arszaw y , ks. r e d a k to r  O. U rban  
H. J., ks. k a n o n ik  C hodyko , d z iek an  b ia ło sto ck i 
i inni. W ład ze  pań stw o w e re p re z en to w a ł wice- 
s la ro s ta .

U roczystość  ro zp o częła  się nab o żeń s!w em  
o b rz ą d k u  w schodniego , c e leb ro w an em  przez J. 
E. ks. b isk u p a  C zarneck iego  o godz. 10-ej.

U ro czy sta  m sza  św, po ło w a  (łac iń sk a), ce­
leb ro w an a  p rzez  ks. k a n o n ik a  C hodykę w asy 
ście d u ch o w ień s tw a  ro zp o częła  się o godz. 11.

Po n ab o żeń stw ie  n a s tą p iły  pośw ięcen ia  k a ­
m ien i w ęgielnych , cerk w i —  przez  JE , ks .bijfku 
pa C zarneck iego  i ko śc io ła  — przez O. P ro w in  
c ja ła  Sepucha. Po pośw ięcen iu  ks. Sopuch wy­
g łosił p o d n io słe  kazan ie .

O g. 18-ej o d b y ła  się a k ad e m ja  z o k a z ji  
łych  u ro czy sto ści na  p ro g ram  k tó re j z łożyły 
się p rzem ó w ien ia  okolicznościow e, d ek lam ac je , 
śp iew  o ra z  c iekaw y  re fe ra t  O. U rb an a  na te ­
m at m is ji h is to ry cz n e j P o lsk i.

ZDYCHAJĄ RYBY I RAKi
On kiiku dni nad Brzegami jeziora 

Rerezwecza koło Głębokiego zaobserwo 
uano nienotowany dołipl objaw tiBisko 
wego wymierania ryb i raków któryc h 
w/eikie ilości łab jeziora wyrzucają na

.b < '< %
Miejscowa ludność twierdzi, że po 

chodzi to z za-iicczyszczenia wody wo

bec wyjątków o silnego w tym roku orze 
kw i lania podwodnych i nadwodnych ro 
(5!/n. Woda w jeziorze o»i tygodnia słała 
się cuehnąt a i przybrała zicltmy kolor. 
T»kie same zjawisko zanotowano w je­
ziorach w gminie prozorockiej i pli 
skiej.

Już rozp* tz ę to  sprzęt lnu
N a te ren ie  p o w ia tu  dz iśn ień sk ieg o  od k ilk u  

dni ro zp o czą ł się sp rzę t łnu . W  sto su n k u  do ro  
ku ub ieg łego  sp rzęt jes t wcześniejszy- o 2- -.'i 
tygodnie , co jest spow o d o w an e  d łu g o trw a łą  p o ­
suchą . N ależy jednak  zaznaczyć , że od k ilk u  lał 
te rm in  w y ry w an ia  lnu sto p n io w o  p rzyśp iesza  
się ze w zględu n a  z ro zu m ien ie  p rzez  ro ln ik ó w  
konieczności w cześnie jszego zasiew u lnu , jed  
nocześn ie  z n a jw cześn ie jszem i ja rz y n am i.

P o w ia t d z iśn iensk i, ja k  w iadom o, jest jed  
tiym  z n a jw ięk szy ch  ośro d k ó w  lnu, co w yka 
żu je  cy fra  8.010 ha  zasiew ów  Należy dodać, że

d ro b n i ro ln icy , h a rd z ie j an iżeli w łaśc ic ie le  więk 
szych p o siad łości, dążą  do rac jo n a ln e g o  sy s te ­
m u  g o sp o d a rk i w k ie ru n k u  p o d n ies ien iu  p ro ­
d u k c ji lnu.

T F. A T R L EJT H l
Dziś o  godz . 8.15 wiecz.

CUDZIK I S-ka
C eny z n iż o n e

K U R J E K

Kitkas bije rekord Europy w skonu wzwyż
Na m is trzo stw ach  lek k o a tle ty czn y ch  F tn la n -  

J j i ,  ro zeg ran y ch  w HeLsIngtorslo w obec 20 tys. 
w idzów  K ntkas pobll re k o rd  E u ro p y  w sk o k u  
w zw yż, o s ią g a jąc  2,08 m tr. D o tychczasow y re ­
k o rd  n a leża ł rów n ież  do K o lk asa  i w ynosił 2,01 
m tr. C iekaw sze w y n ik i p rz e d s ta w ia ją  s ir na 
s tę p u ją co :

800 m ir. T elleH  1:45,5 sek .

P rzy g o to w an i a do O lim pjady  
'.rw ają. U rządzen ia  są w ykańczane' w gorąiez.ko 
woni tem pie. W  tych dn iach  u/staw ione zo stan ą  
na t. aw Via T ram rfa lis , p ro w ad zącej z rdtnusza 
do .4caidjomi, okyilo. 00 inais»tów, na k tó ry ch  po 
w iew ać będą flagi p aństw , b io rący ch  u dzia ł w 
O lin p ja d z ie  o raz  flagi miaisl Rzeszy. W szystk ie

ltz iit m iotem  K outoiien  52,35 in tr.

Beri n pod znakiem Olimpiady
w Ihrlinuo

Przedolimpijskie zawody amerykańskich
lekkoatletów

W ielk ie  p rzed o lim p ijsk ie  zaw ody lek lto a lla  
Uczcie a m e ry k a ń sk im  za/wodników, m ające  de 
cy d u jące  znaczenie przy u sta len iu  sk ładu  rep re  
zen tau ji A m eryką p rzyn iosły  szereg  św ietnych  
w yników  ale i szereg  n iespodzianek  W arto  pod 
kreślić', że zaw ody  odbyły się  pr?y szalonym  u 
pale

W jm ik i techn iczne  p rzed staw ia ją  się nasię 
p u jąco :

200 iiilir. —  Jesse  O w ens 21 sak. przed Robin 
sonem , P ack ard em  i M etcaJftn i. Poniew aż w 
sk ład  rep re z en tac ji w chodzi jed y n ie  pierw sza 
tró jk a  z kalżdej k o n k u re n c ji, słynny  m urzy u 
M etcalte  odpad ł.

400 mitr. —  A rchie W ililiams 66,(1 sek. p rzed  
M alłw oodem  46,7 sek. i Luwallem  0,8 sek.

800 m ir. —  W o o d ru ff  1:51 sek. przed  ł ło rn  
Uoestelem  i ;51 2 sek i W illiam sem  1:51,3 sek.

5.000 m tr. - *Lasli 15:04,1 sek. i W illiamsc-m 
1:51,3 sek.

5.000 nutr. —  Lash 15:04,1 sek. przed S z e m  
d erin i i D ockardem .

110 mitr. przez p lo łk i —  T ow ns 14,3 sek. 
p rzed  P o lla rd em  i S tanleyem

Skok  wzwyiż —  A lb n lto n  2,08 m tr, (nowy

Sprawa reformy kalendarza

200 m tr. S lra u w a ll 22,3 sek 
5.000 m tr. T-Toeekei-t 14:30,8 sek, przed  Salral- 

neneiii 14:31.
400 m tr. p rzez  p lo tk i N o ra  55,5 sek .
K nln: B uerlu iid  10.23 m ir. (now y re k o rd  F ln - 

lan d ji) .

dw orce b e rliń sk ie  up ięk szan e  są flagam i oraz 
ziilęioią. W (kiju nnzipoczęciu igrzysk eale mia 
sto o zd o b io n e  będzie k w ia tam i g irlan d am i zie- 
lonem i orarz flagam i. Wuinto p rz y tn n  w spom nieć 
o spec jak ie j fladze olmiipijsku-j na k tó re j prócz 
pięciu kół o lim p ijsk ich  w i dla Kiju w szystk ie fln 
gi państw ow e, um ieszczone w edług a  14 a bel u.

HELJASZ W FORMIE.
H eljasz  z n a jd u je  się o s ta tn io  w d o b re j for 

m ie, p o p ra w ia ją c  sw e w y n ik i w ku l*
Na tren in g ach  rzuca on sta le  w g ra n ic ac h  

15,5— 16 mitr. N iew ątp liw ie  zidoła on  jeszcze po 
p raw ić  sw o je  w ynik i w n a jb liż szy c h  lygod 
niaich, w ten, sp o só b  zw iększa jąc  sw o je  szanse 
o lim pijsk ie .

JUBILEUSZOWE REGATY W  
KRUSZWICY.

W  dn. 19 lipcd  o d b ęd ą  się w K ruszw icy r e ­
g a ty  m ięd zy k iu b o w e ju o ileu szo w e  z o k a z ji  25- 
leeia k lu b u  w iośla rsk ieg o  „G opło“ .

W  re g a tae n  tyeh  u d z ia ł w eźm ie osad a  W K S 
„Sm lg iy".

OI.1MIMJSKA REPREZENTACIA BOK 
SERSKA NIEMIEC.

Skład  o lim p ijsk ie j rep rezen tac ji b o k se rsk ie j 
N iem iec p rzed staw ia  się n a s tęp u jąc o :

W aga m u sz a ; G raaf, rezerw a K aiser;
W aga kogucia . Schm iłz, rezenwa Stasch;
W oga p ionkow a: BMtmer II rezerw a M iner;
W aga łek k a ; D ixkes, rezerw a Schm edes;
W aga p ó łśred n ia : Launpe, rezerw a M urach;
W aga śred n ia : B au m garten  rezerw a Lejhl;
W aga p ó łc ię ża ro w a ; Jaispers, rezerw a Vogl;
W aga ciężka: R-unge, rezerw a Schnarre .

tt-TY e t a p  ro i r im; i r a n c e
6-ty e ta p  T o u r de F ra n c e  n a  tra s ie  E vian  

— Aix Les Bains, d ługości 212 k lin . p ro w ad z ił 
ju ż  p rzez  Alpy. Z w yciężył n a  fin iszu  M euleu- 
berg  (Bełgja) w czasie  6:24,51 sek. D rug ie  m iej 
sce z a ją ł M agne (F ran c ja ) p rzed  M erscli (Lu- 
lem b u rg )  N euville  (B elgia), Van S chendel (Ho- 
la n d ja ) , A rch am b eau d  (F rancja^  i M aes (Bel- 
«ja)-. ,

W  ogó lnej k la sy fik a c ji p ro w ad z i w ciąż  F ra n  
cuz A rch em h au d  w og ó ln y m  czasie 39:52 05 sek 
p rzed  Belgiem  Maes 39:55:42 sek i Belgiem  
W ierin ck x  39.55 49 sek.

CUCHEM PRZEGRYWA Z NUESs LEI- 
NEM.

VV S oufhporl, w fin ale  m ięd zynarodow ego  
i/um icju zaw odow ców  zw ycięstw o o d n ió s ł Nie 
imec. Nusslain, b ijąc  ofiejailnego m is trza  św iata 
zaw odow ca F ra n c u z a  C ocheta  6:3, 6:2, 6:2.

MECZ AKADEMICKI PRAGA — BI DA 
PESZT

W ram ach  m eczu akad em ick ieg o  P rag a  — 
B udapeszt, w ygranego  przez W ęgrów  w stosun  
ku 105:44 jdd . ro z eb ra n o  c iekaw ą k o n k u re n c ję  
poza, konkursem . W łoch Lenzi uzyskał na  800 
m etró w  do sk o n a ły  wynilk 1:52,7 sefk, p rzed  WTęq 
g rem  Igloi 1:55,5 seik.

EO l ŁS DOMAGA Sil- MECZIJ REW AN 
ŻOWEGO Z SCH l \  ELLUNGIEAI.

W w yw iadzie  p raso w y m  Jo e  L ouis ośw iada  
czyil że mm-iły w ięcej za łirzy tygodn ie  p o d e jm ie  
‘ n o w a  tren ing  boksersk i Joe  Im uis uwaiża nie 
bez słuszności, 'że należy  inu się  rew anż  od 
Schm ełliiiga. Mecz rew an żo w y  jest o becn ie  d la 
Louisa  znacznie w ażnie jszy  n aw et n iż  w a lk a  o 
ty tu ł  m istrza  św iata. W n a jb liż szy m  czasie  ma 
ją  sio rozpoczął p e r tra k ta c je  w te j sp raw ie

ME( 2 BRIDOCK -  SC'IP^ELLING.
S p raw a  meczai o m istrzostw o, św iata  Ilrad- 

dock —  Scthmelling n ie je s t jcszicze za ła tw io n a  
ze w zględu  na to, że Bradidoicik p o siad a  k o n ­
tra k t z  T om  New 5 o rk  M adison S q u s re  Gar 
den ", po tj-zas gdy .Schmelling zaw arł po rozum ie  
n ie z K-liubeim S p o rto w y m  XX w e k u " . R okow a 
nia p om iędzy  wM mionioiiemi tow arzy stw am i o 
d o p ro w ad zen ie  do sk u tk u  m eczu B raddoek  — 
Schm elling  zo sta ły  zerw ane.

B ada  Izby  H an d lo w ej m iasta  L ondynu  
p rz es ła ła  do. O jca śwr. oraz  do rząd u  w ie lk o b ry  
ły jak ieg o  proiSbę o pod jęc ie  re fo rm y  k a len d arza  
g re g o ijan sk ieg o  i u sta le n ia  św ięta W ie lk ie jn o ey  
o ra z  o uproszczen ie  obliczeń rocznych , Kai la 
m ian o w ic ie  p ro p o n u je  w p row adzen ie  stałego ku 
lendacza  złożonego z 12 m iesięcy  z podziałem  
na, 4 rów ne k w arta ły , z k tó ry ch  k ażdy  liczyć ma 
d n i 91. W  ten sp o só b  ro k  liczyłby zaw sze 364 
dmi, przycze.ni N ow y Rok jaiko dzień  p rzejśc iu  
wy d a  ro k u  naBlęiptnego by łby  p o zbaw iony  da ty . 
Urzy tej o k a z ji ośnieży in zyipommieć, jak ą  b j la 
do ly ch czaso w a  h is to r ja  re fo rm y  k a len d arza  
Is tn ie ją , jalk w iadom o, dw a k a len d arze  b ęd ące  
w poiw-szechnem liiżycim Kabm danz ju lja ń sk i jest 
fo k a len d arz  daw n y  rzymstki, z refo rm ow aliv  z 
rozikaru  J iilju sza  C esarza w r. 708 od za ło żen ia  
R zym u, a 45 p rzed  N ar .1. C h ry stu sa ; g reg o r 
jań sk im  zow ie się ju lja ń sk i k a len d arz , z re fo rm o  
\vanv z rozkazu  G rzegorza XIII Papioża w r 
1582.

Ju lju sz  Cezar i G rzegorz XIII ehcitdi pogo 
dzić ro k  k a len d arzo w y  z aislrononiiir/iiym  sło 
nccznym , I, j  rach u b ę  z iem ską z ob ro tem  nic 
b iesk im , pom iędzy  k tó rem i z u p ł\ wem w ieków' 
zaszła (Kiwoli różfnica. Za Ju lju sza  Cezara ale 
k sa n d ry jsk i aistronom  Sosigenes, poipraw i.ijąc 
bairdzo n ied o k ład n ie  k a le n d a rz  Ronuklusa i Nu 
m y Ponupiljusza oznaczy ł d ługość ra k u  słonecz 
neg o  dn i 365 i godizin 6, gdv rzeczywiś-cie ro i 
ten  m a dni 365, godizin 5, m in u t 48 i sekund  
48, a  więc. w łączono w eń zaw ie le  m in u t 11 i se­
k u n d  12 M ała to naipozór różn ica  a jed n ak  
w ciągu la t 128 stanow i n iem al dzień I to n ie  

do k ład n e  ob liczen ie  s ta ro ży tn eg o  as tro n o m a  b>

re k o rd  św ia tow y  — do lychczasow y  re k o rd  nu 
leżał do  \m erv -k an in a  M arty i w ynosił 2.06 
m tr.). D rugie m iejsce z a ją ł Johnsom  po rozrgyw  
cc, m a jąc  rówmież w ynik  208 in łr. Trzeci T ur 
b e r sikpezył 1 .98 m tr

Trójiśkok —  Roanero 15,27 m tr. przed W ilkin  
sem  14.98 inrłir. i B row neui 14 98 m ir, i Brow­
nom 14 97 nifr.

T yczka —  G ruber p rzed  Mi m inu sem, i Sef 
lOłiam W szyscy skoczy li J o  4.35 m ir. S zw an j 
Y aro ff odipadł p rz ' skokną 4.27 m tr.

Dysk —  O i ii i 48,05 in tr. przed  C arpen lerc iu  
47.65 m ir. i Woo-dem 47.55.

3000 m ir  przez Maining 08,2 sek. przed  Mac 
C hiskey i W awisonem.

400 m ir. przez p lo tk i — H acdin  51,4 sek. 
przed  I^ te rso m em  i Schocficldem .

1,500 m.tr C unniingbam  \> rew elacy jnym  cza 
sie 3:49,9 seik. p rzed  San Romami i Yenzk.e. Re 
kordziista św iata  Bonthrnm  z a ją ł czw arte  m iej 
sce i odipadł.

Kula —  T o ran ce  15,65 m tr. p rzed  F ran c is  i 
Zailz.

Oszczep —  RarllrW  68,05 m ir. [irzed M tleol 
m cm  M etcaJfem  i T errym .

ko przyczymą, że już  na p oczą tku  IV w. w i-o son 
ne  porów"naaiie d n ia  z nocą  p rzypad ło  o 3 dtfii 
w cześn ie j niż przy  jm ljanskie j popraw  ie. Sobór 
N icejski 325 r. sp ro s lo w ał wpraiwdaie tę różn i 
cę, oziu iczając jiorów mrnie dni,a z nocą na dzień 
21 m arca, a le  n ie  zapob ieg ł łe j n ied o k ład n o śc i 
n a  przyszłość, talk że nrzv końcu  XVI w ró6 
n ica  stan o w iła  ju ż  p raw ie  10 dni. a tein saunemi 
wiosennie porów nam ie przesum ęto się z 21 na 1 1 
m area  Na n astęp n y ch  k o n sy ljach  Konistamejeń 
sk in i i Bazyli- jskim  rodzono , w jak i sposób  te 
m u zapobiec . Leon X. w r. 1515 h re ic m  apo- 
sto tsk iem  w ezw ał szereg uczonych i Akade-mję 
K rakow ską  o |>odamie p ro je k tu  re fo rm y  katon 
da rza  A kadem ja posia ła  1’ajpie/owi p ro jnk t M ar 
c ina  z O lkusza a le  tym  razom  re fo rm a  k a len d a  
rza  n :e doszła do sk u tk u . D opiero  przopir-owa 
dził lo G rzegorz \1 U  k tó ry  w r. 1578 w ezw ał 
ó w czisn y ch  m alem ały k ó w  i w szystk ie akaidem 
je , abs nadesła ły  s w e ' p ro jek ty . Słyńmy a slro - 
non i A lojzy Lilio d o k o n a ł w tedy n a p raw y  ka 
len d a rza , a  G rzegorz X III. b u llą  . In te r  g rav is 
sim a z. 24 lutego 1582 r. n ak aza ł z m iesiąca 
p aźd z ie rn ik a  (w którymi podów czas p raw ie  nie 
było, św ią t ruchom ych) u su n ąć  10 dmi lak , iz 
po d n iu  4-tego m iesiąca  naisłąpił n ie  5 - t t  a 
15 i p rsez  to w ro k u  naistęipnynn porówma.nie wio 
senu ,. już  przyipadło (tok ładn ie  na  21 m arca

T ak  po p raw io n y  kałendairz zap ro w a d /o n o  cal 
razu  w  w iększej części W łoch w I lis z p a n ji  i 
P o r lu g a łji a potem  i w innych  k a to lick ich  k ra  
jac li, W  Polsce k a len d arz  grego,rjański izostal 
p rz y ję ty  21 styczn io  1584 r. z ro zk azu  k ró la  Sie 
fa n a .

  ,    --

Wystawd tzeźb 
Marszalka Piłsudskiego

W y dział W ykonaw czy  N aczelnego Komiłeilu 
Uezaze.iiia P am ięci M arsza lk a  P iłsu d sk ieg o  przy  
w:si)óhidziale Kota P lasty k ó w  L egjm iow ego In ­
si i lu tu  Sluuljów organ izu ji w ystaw ę podobizny  
.\la rsza lk a  Jó ze fa  P iłsudsk iego  w rzeźb ie . W 
sk ład  kum iitdu  w ystaw y w oliodzą pj).: gen. di­
ii. Wicnialwu-Dłiugois/;Ww.sLi pos. ' \  o ju e e h  Slpi 
czyńsk i, s e n a to r  W ojc iech  Ja s trzęb o w sk i, 'la  

dciusiz B reyer, SL-a 11 iijłn.w B zick i, Eranciiszok Stryn 
kiewiez,, dr. Slamiistaw L oren tz, d y re k to r  M u/e 
um  N arodow ego, kustoisz M uzeum  W ojskow ego 
S tan is ław  G epner

Celem w ystaw y jesl po,pu,la.ryiz;*eja podohizn j 
Mar.szalika Pilsudsikiego w dzicłaoh o pełnej 
W artości artystyiczrncj o raz  dan ie  muż.ności spo 
łeczeńSitiwu n a b y w an ia  dzieł, godnie  rep rezen tu - 
jący cb  podob iznę  Wodiza N arodu .

W ydział W ykonaw czy  .Nuczolii-ego Koinitcbu 
/św raca się d o  wtszysbkicli rze>żl>iarzy polsk ich
0 wzięcii ud z ia łu  w w ysław ię  i, n ad sy łan ie  
sw ych prac, p o czy n a jąc  od dn. 15 lipca  1936 r.

Wyislaiwa będzie sla le  uzupekniana n ad sy łan e  
mi placami i, zaikiwatifiikowamomi przez ju ry , urzę 
d u jące  1 i 15 każde-go m iesiąca.

Na w ystaw ę p rzy jm o w an e  będą, prócz podo  
łiizm —  projełkity tab lic  panniątkow yeli i p ro jek  
ty poanmików, k ló re  niOiglyhj być użyli w zw .ą 
z Lu >z akcją  u p am ię tn ien ia  życia i czynów M ar 
szatka P iłsudsk iego  na z iem iach R zeczypospoli­
tej.

P ra c e  p rzy jm o w an e  b ę d ą  w n ia te rja łu c li 
sz lachetnych  (bromz g ran it, m airinur. p iasku  
wic-c), lub w odle.wach g ipsow ych

W szelkich in fo rm acy j udziela "K om itet W ys 
tem y  (W aiwzawa - le ja  3 M aja 13, (linach  sluze 
um W ojiska, tel. 7—26— 06).

 oOo-------

Wiadomości radjowo
RAD.IO W IL E Ń S K IE  NA PIEUW SZEM  

M IEJSCU W  STAEOSCI l-ALI.

W p o czą tkach  lisica zakończył się w Oucliy 
pod I ozwiimą zjazd M iędzynarodow ej Un-ji Rai! 
jo fo n iczn c j, zrzesza jącej, jak  w iadoniO', wszysl 
kie broadcaisUngi cu ro jic jsk ie  ja/k i znaczną 
część a m e ry k ań sk ic h  o raz  in n y ch  k o n ty n en tó w  

W  o b ra d ac h  b ra li u d z ia ł w y ją tk o w o  liczni de 
legaci poszczególnych  ra d jo fo n ij, w śród k tó ry ch  
na  uw agę  zas łu g u je  obecność  de legatów  Am ery 
k i i Im lyj

Spośród  sipraw p oruszonych  na Zjeździć, na 
p ierw sze m iejsce w y su n ęli się jaik zwykle, za 
gadnien ia  pi ogramioiwe Po«tamowioaio m. inl zer 
gan izow ać zb io row ą au d y c ję  o zaisięgu wszecti 
.św-.alcwym pod nazw ą „Źycze.niu now oroczm - 
d la  całego św ia ta "  z udzia łem  broadeaisi.ngów  
eu ro p e jsk ich , kitóre w kró tJdch  jedniom .nuto 
wych oiniisjach złożą w s /y s lk in i ra iljo sfuclia- 
czonn św iata  życzenia, s ta ra ją c  .s-ię o nadan ie  
i,m chara ,k leru  możliiiwie litin/irriego i narndow e

Pozalem  u,s, taił o n o  now e fo rm y  m iędzynairodo 
wej s t »t y* t v|k i p ro g ram o w ej n iezm iern ie  waż 
nej o ile chodzi o rnożnoźć w-zajenunego porów  
l i tu rei (Jzialalności p ro g ra in o w ej [loszczegolnycli 
rad jo łon ig . (btpow  ieitnj p ro jck l p rzedstaw iony  i 
zreferowa-ny przez delegata Polski u zy sk a ł cal 
k ow ilą  aprobaits; i został p rzy ję ty  jednom yśln ie .

Z jazd wyto-ał rów nież  ddeg in-ję  tJuiji na Kon 
w encję  (ienew ską  zw o łan ą  we w rześn iu  przez 
Lig-ą Narodów- ii m a jącą  zaw rzei kon w en cję  o 
zaislosoiwaniu raidja w sp raw ie  p o ko ju  poiwszech 
nego  z a s ta n aw ia n o  się także  nad u sto su n k o w a  
liiem  ra d jo fo n ji do konfe/deracji A ulorów  i Koni 
jKizytorów oraz  do P rzem ysłu  G ram ofonow ego 

Z agadnien iem  leclwircznein, slanow i,ącem  pod 
-slaiw-ę dzjołailiwwrci broadeaistingów  pośw ięcono 
szereg rzeczow ych dy sk u sy j. Onnawiano 1u juk  
z/wykle, sko-mipliikoiwnne roizw iązania  zastoisowa 
nia, nowyii-h zdobyczy w dziedzin ie  ra d ju tech n i 
ki, sp raw y  w 'zajem nycb iuiform acyj poszczegól 
ny-ch sUncyj, bą-dź n iezbyt ściśle p rz es trz eg a ją ­
cych w yznaczonych  długości fal P rzy  lej sposob  
n a ś c i  Komisja, T echniczna s tw ierdziła , że polska* 
rad jo ,stac ja  w \V4tniy od  d łuższego czaisu sla.no 
wi w zór ja k  n a jp rz y k ła d n ie jsz eg o  u trzy m y w a n ia  
się  p rzy  częsło lliw ości, k tó ra  zo sla ła  dla niej 
p rzew id z ian a , dzięki zas to so w an iu  spec ja ln eg o  
sfabilizaitoira p o lsk ie j komslmikcji. S lw ierdzono  
rów nież, iż naskinlek zabiegów  P. R zdołano 
us-unąi inlerfeireTicję p a ra liim jącą  p raw id łow y 
o d t ió r  R aszyna za Zachodlzie, gdzie nnc.zelna 
nasza s la c ja  jest w szędzie dobrze  słyszana, 

Najw-ięłksze natom iaisl zab u rzen ie  p o w o d u ją  
stac je  w L u x em h u rg u  i w M oskwie p ra cu jąc e  
na fa jach  długi/cl;.

W  zw iązku ze .zb liżającą  się Międz państw o 
w ą K o n fe ren c ją  radjokoimunikaicytjiną w K airze 
wyłoaiiono spec ja ln ą  dclegaciję f n ji, m ającą  re 
p rezen to w ać  interesy ra d jo fo n ji  i p o siad a jącą  
c h a ra k to r ek sp erta  tedhiniiczmoigo

Do K om isji tej weszli delegaci Anglji, llo lau  
d ji, W łoch  i N iem iec o raz  z u rzęd u  p rzew odn i 
czący Ifnji i K om isji P ro g ram o w ej i Prawni i 
cze j.

N astęp n y  z jazd  U nji odbędzie  się w B erli 
nie w liiityan 1937 roku .

R ad jo fo n  ję p o lsk ą  re p ri  zen łow ah  na zjeździe 
w L ozannie  Nniezelm D yrelelor Polskiego R ad ja  
R om an Starzyński,, Dyirekto-r P ro g ram o w y  P io tr 
G órecki. S ek erla rz  Gonera.lns płk. Kairaffa 
K raeu terlk raft o raz  Kierowmik Wy działu  Ogólne 
go P II m gr. Feliks Lubiński.

 oOo------

Fctotetogramy polskie 
w obrocie z zagranica

Z dn iem  15-ym b. m. M in isters tw o  Pocz t
1 T eleg ra fó w  rozsze rzy  w y m ian ę  fo to te leg ram ó w  
z R zeszą N iem iecką  n a  d a lsze  m ias ta , a m ian o  
w icie: F ra n k fu r t  n ad  M enem . K olon ję  i Mo 
n ach ju m .

0
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0 misji kulturalnej Wilna
na ziemiach północno-wschodnich

bzW riejwy zasięg t a # * r a ln v  W iln a  jes t sto 
wtuik-owo azczmpły S k łada  się  n a  to  w iele wa 
irunków . Po p ierw sze: W iln o  u o p ie ro  tw orzy  
s w o je  Jb n cze  k u ltu ra ln e , po  d ru g ie ; w aru n k i ge 
o g ra h c z n e  i g o so o d arcze  n ie  s p rz y ja ją  *6101' ,  co 
s ię  z w y k ło  ok reślać , ja k o  „ p .o m itn k /w a u ie  kul 
iu ralne*  •

W  ezA.»a.-ch przed rozb io row  ych cały  o b sza r 
•daisiejszydh w ojew ództw  po leskiego i b ia ło sto c  
Ydegc. ciążyli k u ltu ra ln ie  do  W ilna . A czkolwiek 
m o żliw o śc i p rak ty czn eg o  zetkn ięc ia  się  były o 
■wiele gorsze, ba , bez p o ró w n a n ia  p ry m ity w n e , 
ś lad y  o d d z ia ły w an ia  k u ltu ra ln eg o  W iln a  n a  zie 
m ia c h  P o d lasia  i P o le s ia  s p o t y k a m ' po dziś 
d z ie ń  i to  ślaidy, k-ióre w o ła ją  o ch lubnej tra  
-aycji i p ro sz ą  się w p ro st o pod jęc ie  p rzerw an e j 
•Jinji o d d z ia ły w an ia

D o g ro ź n e j k o n k u re n c ji  s tan ę ła  dziś z Wtfl 
■soezn —  Warsizaiwi Ośrodlei tak ie , jak Brześć, 
S u w ałk ., Auguseów, S ionim , k tó ry ch  zw iązek 

Jcultiuramy z Wilmem u trw a lo n y  zo sta ł w dobie 
ro m a n ty c z n e j tysiąoznem i n ićm i, dziś n ie znają  
■wcale n a w e t p ra sy  w ileńsk ie j, sycone  są b ru k ó w  
sam i w arszaw sk iem i i k ra k o w sk iem i z w ie lk ą  

-.,7k o d ą  d la  w łasnego ro zw o ju  i całego ru ch u  
reg io n a ln eg o .

Gdy zastanaw ia łem  się n ad  lem  zjaw iskiem  
szdkałcsn  od p o w ied zi w m e n u  m iodzieże u n : 

-w ereyleokiej, w akcji tu ry s ty czn e j i dz ia łalnośc i 
PK P.

l e n  o s ta tn i p u n k t, m ian o w an e: sp raw a  po 
iącizeó ko lejow ycti, aczko lw iek  w y d a je  się para 

■doksalnie n iew ażk im  o d d z ia ły w an ia  ku Hura li le­
go, d e cy d u je  dz iś o  reszcie  W ILN O  JE.ST PO 
PROSTU OD CIĘTE OD ZIEM  POŁNOCNO — 
ZACHODNICH. Czy w tak ich  w aru n k ach  »-v 
miam a d ó b r  k u ltu ra ln y ch  pom iędzy  zacn o d m ą 
ozęśc-ią reg jo n u  w ileńsk iego , a sam em  m iastem  
jesu m o ż ł:w a? Czy zo rgan izow an ie  w yjazdów  
s i ł  a rty s ty czn y ch  z W ilna na zachód  je s t moż 
łiw e, n iech  o d p o w ie  na to  ten, k to  tego pró 
toowat. N aw iązan ie  kontaiaru  z o śro d k am i 
k sz ta łcen ia , b ib lio tek am i — jes t m eaopom y.ślo 

“aria, .gdyż CZAS JAZDY Z SUWAŁK TK) VvIL 
NA R Ó W N A  SIĘ  C Z \S 0 W 1  J \Z D Y  NIEOM AL 
DO I4OZNA NI A. Sam ego p o sto ju  cz<teirogodz.in 
nego w  G rodnie  n ie  m ożna  przecież  uw ażać  za 
o k o liczn o ść  sp rz y ja ją c ą  n a w iąz an iu  n ici tury- 

■stycznych z W ilnem  P o d obn ie , lu b  tak  sam o, 
j e s t  z jnnem i m iejscow ościam i na zacłiód  od 
W iln a  łeżącem i. D zieje się to  Z W IE L K Ą  KRZY

WDĄ DLA EK SPA N SJI ARTYSTYCZNI J W IL  
NA, k tó re j d o ro b ek  nie jes t nam  znany , a s tąd  
zupełn ie  n ieu o c en ia n j

Nie naleiżę d o  nzędru w ta j.m n iczo n y c łi. k tó  
rym  z n a n a  je s t  m ag ja  ta k  zw anych  po łączeń , 
n iem n ie j tw ierdzę, że RUCH TURYSTY'CZNY. 
KTÓRY SIĘ  Z NASZYCH PÓ LN . W SC H O D ­
NICH STRON REG JO  NU W ILEŃ SK IEG O  ZA 
PO W IADAŁ, OTRZYMAŁ CIOS W  SAM KRĘ 
GOSLUiP

Czy w tak ich  w aru n k ach  m ożliw y je s t  u- 
dz ia ł sze ro k icn  w ars tw  w k o rz y s ta n iu  z d ó b r 
k u llu raunych  W ilna , w  k sz ta łcen iu  m łodzieży  w 
licznych szko łach  zaw odow ych  i n a  un iw ersy  
tecie, n iech  odm owie ten, po w ta rzam , k to  togo

p ró b o w ał A „ h u r jt i r  W dońsk i", k ló ry  m a tak  
sy m p aty czn e  trad y c je  w budzen iu  ru c h u  regjo 
nalnego , czyż nie b o la ł n a d  b rak iem  zw iązków , 
łączących  W ilno  z zachodem  w a r ty k u le  p. R o 
m er.

P o zn a jm y  się b liżej, a p o k o ch am y  się. Gro 
m adizenie całego d o ro h k u  um ysłow ego  w Waa 
szaw ie d o p ro w ad zi do „ u d a ru  m ózgow ego św ia 
ia sto łecznego. A tm osfera  zaś pTacy w W ilnie 
aż  p ro si się  o je j  ro zp ow szechn ien ie  w  o śro d  
kach , k tó re  w y ro sły  n a  tra d y c ja c h  w ileńsk ich , 
a dziś, n ie  m a ją c  w łasn y ch  złóż diuchow ych, za 
p o ży cza ją  się d o ryw czo  w tan d ec ie  sto łecznej. 
Czy n ic  w arto b y  o  tem  pom yśleć

D ach

M Ł O D t i C t A I M B
Skończy i  się  rok  szko lny  P o za  wipływrfn 

sz k o h  n a  p rzyszły  ro k  oprócz dzieci, k tó ry m  
zab ra k n ie  m iejsc  w szkole, zn ajd zie  się k ilka  
set tysięcy  abso lw en tów  szkół pow szechnych. 
Część z n ich  n iew ie lka, bo n ie  p rzek racza jąca  
zap ew n e  20 proc. u k o ń czy ła  6-tą  i 7 -mą k lasę, 
re szta  zaś n a jw y że j 4 tą. Sam a W ileńszozyzna 
abso lw en tó w  tak ich  będzie  liczyć* now e 25.000 
P om iędzy  14 a 18 ro k iem  życia 6 tan o w ią  grupę 
m ło docianych , k tó ra  w k sz ta łto w an iu  się cech 
c h a ra k te ru , z am iło w ań  i św ia to p o g ląd u  jes t 
p ierw szym  i n a jw ażn ie jszy m  okre-sern, p o d atn ie j 
szyin na złe niż d o b ie  n aw y k i

D ziecko w w ieku szk o ln y m  jest jeszcze bez 
k sz ta łtn ą  gliną, k tó rą  zle lulj d o b re  w pływ y prze 
sy ca ją  s wami w łaściw ościam i. M am y jed n ak  
m ożność w ychow aw czą częściow ego lub całko  
w itego e lim inow an ia  łu b  u m nie jszen ia  u je m ­
nych u p ły w ó w . T ym czauetn m łodociany  n ie  m a 
jąc  n ad  sobą żad n e j op iek i w ychow aw czej, p o ­
n iew aż  oom  kiwesijamii lem i się n ie  in te resu je  
na wsi, ła tw o  u lega złym  n aw ykom . D ziw im y 
się cza.nim sk ą d  były uczeń w y ed u k o w ał się w 
m achorce , w ódce, b rzy d k im  rep ertu a rze  słów  i 
roz .now ek, dzmuch fig lach  i b ija ty k ac h . Nie 
jKiznaji-m v tęgo grzecznego ch łopczyka  z p rzed  
k ilkum istu  m iesięcy, k tó ry  dzuś jes t członkiem  
„cliew ry " uliczników  lub w ie jsk ich  h u lta jó w

Dzieje się to d latego, bo  zaa fero w an i zagro 
żoną szk o łą  pow szechną, n ie  w idzim y, że w taści 
wy czioiwiek k sz ta łtu je  się d o p ie ro  po n iej, że

Włościanie wołyńscy u p. Premjera

O n e g d a j w  g o d z in ach  ra n n y c h  zo sta ła  p rz y ję ta  przez P. P re m je ra  gen. d r  M aw oj-S k ładkow  
•skieget. w  p a ła c u  R ady  M inistrów  w ycieczka  .włościan z W o ły n ia  w liczbie 820 osób , k tó ra  
za trz  m a ła  się  w W arszaw ie,, w d ro d ze  p o w ro tn e j  z GHv.ii, W’ im ie n iu  u czestn ik ó w  w ycieczk 
p rz em ó w ił w se rd eczn y ch  sło w ach  do  P  P r e m ie r a  p. Z ak rzew sk i, p rezes O T  O. i K. R. 
w H n ro ch o w ie . W  o d p o w ied zi P. P re m jc r  p o w ita !  u czestn ik ó w  w ycieczki i p o d k reślił, że przy 

-w iązuje d u zą  w agę do  w zajem nego  p o zn aw an  a się i z ro zu m ien ia  o b y w a te li, ze w szystk ich  za  
k ą tk ó w  k ra ju .  P an  P re m je r  o św iad czy ł n a s tę p n ie , że d ążen iem  R ządu  je s t, aby  n a  calem  te ry - 
o r j u n . R zeczypospo lite j, by ły  te  sam e u r r ą a z e n ia ,  k tó re  uczestn icy  w ycieczk i nu e li m ożność 

p o z r a ć  n-„ zach o d zie  P o lsk i. P o  p rzem ó w ien iu  P. P re m je ra  z eh ran i w znieśli n a  jego  cześć 
okrzyk  „N iech ż y je “ n a  co P. P re m je r  o d p o w ie d z ia ł: „N iech ży ją  W o ly n ia cy “. Z djęcie na 

sze p rz e d s ta w ia  m o m en t a u d je n c n  w ycieczki u P  P re in jc ra .

szko ła  da je  p o d b u d ó w k ę  pod przyszłe oblicze  
d o jrze w a ją c e j m łodzieży  i na  ów okres ksz ta łto  
w an ia  się n ie  m am y żadnego  w pływ u. W pływ u 
tego n ie  m a szko ła , p on iew aż  n ie  p o siad a  ani 
środków , an i egzekutyw y, an i perso n elu , m e  po 
s ia d a ją  go  , o rg an izac je  m łodzieżow e, gdyż ał 
bo  g ru p u ją  m łodzież  całą  o d  14 do 30 la t (na 
w et 35), a lbo  jeżeli tw o rzą  g rupy  m łod o c ian y ch  
ja k  S trzelec , M łoda W ieś, H a rce rs tw o  — obej 
m u ją  niem i tylko, n ik ły  p ro c en t tych , k tó rzy  
dob ro w o ln ie  w stęp u ją .

ZADZIW IAJĄCO SZYBKIE PO ST ĘPY  RÓW  
NHJZ  CZYNI POWROTNY* ANALFABETYZM. 
C nłopiec, k tó ry  u k o ń czy ł p rz ed  k ilkom a la ty  
szko łę  dziś od b ied y  czyta „ n u k a jąo  ; i jak o  
lako  pisze, n a to m ias t dz ia łan ia  p iśm ien n e  a ry t 
metycznie, g eo g rafja , p rzy ro d a  — są  jak b y  od 
u ro d z en ia  n ig d y  n ie  znane

U staw a o u s tro ju  szkoln ic tw a p rzew id u je  dla 
tego w ieku szk o ły  o b o w iązkow e d o k sz tafca jące  
Dziś jest to m aitrwa lite ra , bo  poza sp o ra d y cz  
nein i dośw iadcza lnem i k u rsam i o rg an izow anem i 
przez  k u ra ro rja  szkolne, oraiz po za  co-raiz nielicz 
m ej* A-m i szko łam i dok sz t w m ia s ta ch  —  ca ła  
m asa  m ło d o c ian y ch  doksz ta łca  się na  ulicy, na 
p astw isk u  lub p rzy  n iegodziw ej zabaw ie.

Jeżeli idzie  o śro d o w isk o  w ie jsk ie  —  to  n a j 
go rszy  o k re s  bezczynności, stan o w i z im a Ci k«ó 
ry m  zbrzyd ła  zak o p co n a  ch a ta , k a r ty  i dym  m a  
ch ó rk i, k łó tn ie  i b ó jk i — idą po k ilk a  k ilom el 
rów  do  szkoły, do św ietlicy^ by  p o słu ch ać  lub 
poczy tać  i o d p o n m ieć  daw n e  szkolne- czasy  Ro 
człow iek, w k tó ry m  sz k o ła  ro zb u d ziła  g łód  ku l 
tu ra łn y  m ety lk o  C h le b e m  żyje. Z jed n e j s tro n y  
wieś s ia ra , ciemna* i.ieu fn a  i po d e jrz liw a , a 
wobec k u ltu ry  d u e h ew e j n aw et w roga, a  z d n i 
g ie j co raz  liczn ie jsza  grom ada, m łodzieży , k tó ra  
sw ą d y n a m ik ą  rozsadza  zm u rsza ły  św ia topog ląd  
s ta ry ch , a pon iew aż  pom ocy  praw ie  zn ikąd  n ie  
d o zn aje , a starzy  p o d c in a ją  je j sk rzyd ła  — 
młodzież, sk ie ro w u je  sw ą d y n am ik ę  n a  drogę 
p o w ro tn ą  ku  c iem nościom

I zd a je  n am  się, że PO  SZEREGU KONF.F 
RF.NCYJ PO ŚW IĘCONYCH W SI —  CZAS 
W ZIĄĆ SIĘ  DO PL A N O W EJ PRACY NA TYM 
ODCINKU. Wriększo.ści sla ro g ,, p o k o len ia  wsi na 
leży p rzy jść  z pom ocą , n a to m ias t jiracę sam o 
dzie lną  ze w sią — m ożnai rozpocząć w yłącznic 
z m łodym i. O d  tego jak i m a to r ja l  ludzk i d u rn o  
wy i fizyczny  o trz y m a  w ieś —  zależeć będzie  
wnwelka p rzebudow a i b udow a ku-Hwry wsi Ma 
j  i tu głos d ecydu jący  przedew szystk iem  w ładze 
ośw ia tow e i o rg an izac je  m todizicźowe. t.a łn  akc 
j i  w śród m łodociany  cli voleus no len s o p rze  
się  n a  nauczycie lu . I d latego  n ie  n a leża ło b \ go 
ek sp lo a to w ać  w ro zm aity ch  in n y ch  k ie ru n k ach , 
a łę  oddać n iu  odc inek  m łodocianych  jak o  naj 
bliżej zw iązany  z jogo zaw odom  In s ty tu c je  oś 
wia-towe i o rg a n iz ac je  zamia-st tw o rzen ia  p a ra ł 
ja łn y c h  szk ó łek  j. pnz-ed 150 lały  — niechby si<- 
za ję ły  w sp ie ran iem  wyisMków u ra b ia n ia  d o ra s ta  
ją c e j m łodzieży. W ładze, .szkolne n a d a ją  k ieru 
n ek , p ro g ram y  i środki.

D la n o rm a ln a e j  akc ji ko n ieczn e  są  n a s tęp u ją  
ce w a ru n k i: 1) b lh ljo tek i i czasop ism a m iodzie 
ż<*we, 2) śro d k i na z ao p a trz e n ie  św ietlic  w po 
m oce, 3) ś ro d k i na o p ła tę  perso n elu  nauczyc. z 
godzin  nad liczbow ych , 4) zastosow anie  p rzym u 
su  szkolnego do  m ło d o c ian y ch  o d  1 do  18 roku  
5i rozbudow a o rg an izacy j i sekcy j d la m łodo 
d a n y c h .

Ulica wiejska s iko łą  przestępczości 
dla n io d i l e iy

H asło  „ fro n te m  d o  .rai* , ja k  ró w nie! t a m .  
wieś są  d z is ia j w  m odzie. D ążeniu  R ządu  i spo 
teczeńsbwi id ą  w- k ie ru n k u  p o d n ies io n a  wsi r  
u p a d k u  gospodarC ięgo  i k u lla iak ieg o . C zytam y 
o tem  w  p ra sie , sły szym y to  n aw et —  w  shz 
ch aw k acn  rać jo w y ch .

łYkotwiązkiem więc każdego  św iaiaom ego oby 
w a teia  je s t  s tan ąć  ra m ię  przy  ra m ien ia  do 
w sp ó łp racy  w te j ak c ji W sp ó łp racę  p o jm u ję  n a  
wet p rzez ja k ą ś  m a łą  rad ę . czy d io b n y  chociaż  
b y  uczynek . Kogo z aś  s ta c  na rzeczy  w iększe, 
tem u  zgóry  s ta ro p o lsk ie  —  Bóg zapłać.

Po tym  k ró tk im  w stęp ie  w ra ca m  do tem a 
tli. Chcę tu  po ruszyć1 spraw ę, k tó ra  do tycłiczas 
n ie  była om aiw .ana S p raw ą  tą je s t u lica  w ie j 
sk a  zdaw ałoby  się c .n a  i m o n o to n n a , w ąsk a  i 
często b ło tn is ta  po  k tó re j  eho-azią zrzadk : lu 
dzie  i zwierzętf-

T u  i ów dzie na u licę w ie jską  zw rócono  j u t  
w p iaw d zio  uw agę, lecz w y łączn ie  pod względem  
goSj»odarczvin. W y b ru k o w an o  ją  i z ad rzew io n o  
czyli zm ien iono  je j ,  że się ta k  w yrażę  oblicze 
P o za  tem  k ry je  o n a  w  sob ie  rzecz  s tra sz n ą —  
szk o lę  przestępczości d la  dzieci i m łodzieży  do 
ra s ta ją c e j.  . .  .

U lica bow iem  n a  wisi s łuży  w  o k re se  w io  
sen n y m  i je im m  ja k o  te re n  d o  w szelk ich  aw an  
tu r, b ó jek  i t. p w ykroczeń  przestępczych , k tó  
rych  siałyim i w idzam i są  dzieci i n .Ioozież d o r t  
s ta ją c a . Słow em , n a  u licy  w ie jsk ie j o d b y w a ją  się 
sam o sąd y  i p o ra ch u n k i ró żn y ch  osób u ż y w a ją  
cych  , argum entów *' sta low ych , ja k .  w idły , sie 
kieras nóż, niekiedy obcię ty  k a ra b in  i t  d„  
p rzy  ak o m p a n jam en c ie  wyraizów n a jw u lg a m ie j 
szych, zapożyczonych  często z języ k a  w scnod  
niego.

W  m ieście  tego ro d z a ju  za jśc ia  n a  u licy  11 
Lwi-duje n a ty c h m ia s t po lic ja , » tu., p o ża l się 
Bożel D o p o s te u a k u  n iek ied y  25 km  (dw adzieś 
c ia  pięć), n ie  m oże w ięc być n aw ei m ow y o 
ja k ie jś  in te rw e n c ji. T o  też t łu k ą  się ludzie  ile 
ty lko  chcą  i m ogą. k u  uciesze m ło d o c ian e j ga 
wit-dzi

O czyw iście o  p o d obnych  b ó jk ach  u licznycn  
n ik o m u  się zaizwyczaj n ie  m eldu je . U w ażają  
wszyscy, że to  się  n ie  opłaci.

Ryć m oże. Ale do  czego  stan  ten  d o p ro w a ­
d z i?  O odpow iedź n ie tru d n o  I lica w ie jska, ja  
k o  sokoła p rzestępczości m usi być jak  na jryc t*  
le j oczyszczona. W ładize ad m in is trac y jn e  m uszą 
znaleźć n a  to  sposób . Z w ielką u lgą  czy ta liśm y  
o s ta tn io  o k ó ln ik , m in  Sk‘ładkow sikiego o zwal 
czairiiu p o m o g ra f ji  Z tem w iększą jeszcze ul 
gą p rzeczy tam y  podohny o k ó ln ik  o zw aiczanm  
plagi u licy  w ie jsk ie j, jak o  szko ły  przestępczości 
d la  m łodego  p o k o len ia , n a  k tó re  p o k ładam y w ie 
łe nadziei. J . HOPKO.

O becne b ib łjo tek i p rz y  szk-ołach liczą m r 
nuHiiii o k o ło  80 to m ów  rozm ai tej treści, t a i  
że część ty lk o  h is to ry czn y ch , p o d ró że  i przygo 
dy  —  d a lony  się w y korzystać . D aje to  w su 
./lic n ie  w ięcej 30 tom ów  (m am  na  .uw adze szko  
ty  Tkhiisow e i 2 -k l) ,  co  je s t śm ieszn ie  m ało . 
O prócz tego są to dzieła ju ż  czy tan e  w szkołę. 
D lal -go ro zb u d o w a b ib ljo tok  ru ch o m y ch  czy to  
powiatoavyx-h, czy gm in n y ch  jes t k o n iecznością .

Z ao p a trzen ie  św ie tlk  w- k tó ry ch  o d b y w a łv b \ 
się  za jęc ia  i b y łyby  to  lo k a le  szko lne) w św ia t 
+p, opał i .niezła dni- pom oce  m ieśc iłoby  się w ra  
m aci; budżetów  ośw iatow ych  gm in  Z am iast poo 
k a rm ian ia  su b sy d iam i pó łżyw ych o rg an izacy j— 
n u  te cele  ob ró c ić  grosze.

Personel nauczycie lsk i m usia łby  być  w yna  
gradzam y, gdyż p ra k ty k o w an e  do dziś, że na  u  
ezyciel d a jt  iiic ty lk ,, p racę , a łe  i p ien iąd ze  na 
z ao p a trzen if i po/noce, je s t w yzysk iem  d o b re j 
woli, albo  n ieu z asad n io n ą  fila n tro p ią .

P rzy m u s szk o lny , n o rm a ln a  k lasy fik a c ja  m ło 
ik ic ianych  i św ia d o itw a  n a d ad z ą  c h a ra k te ru  
|w i\vs/cehtiości akc ji, sp ręży sto ści i , m ocy urzę­
dow e j“ Na wsi d w a  razy  ty g o d n io w o  zim ą po 
3 godiziny w ieczorom  —  m łodzież  z ocho tą  się 
zbierze.

Jesteśm y  w s tad ju m  („„szukiw unia śro d k ó w  
p o d n o szen ia  k u ltu ry  wisi —  n a raz ie  na- p ap ie rze , 
a k iedyś w yko-ocypow any m oże zo stan ie  dy p lo  
m ały c zn y  p ó łśro d ek . T ym czasem  p rzy jd z ie  n o  
da  n a  inne  k u ltu ry  i „ f ro n t ' i w ieś ja k  był*, 
tak  p ozostan ie  półanalfabetycz-na, b ie rn a  i n ieus 
ra-dna, b o  z k im  tworzyć* k u ltu rę  wsi, s k o ro  są  
-wodzowie, a  żołnierzy b ra k ?  St.  Ł
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Wzrost obrotów i zatrudnienia
w ostatnich miesiącach w Polsce

W  o sta tn ic h  ty g o d n ia c h  w  P o lsce  d a je  sie 
zau w aży ć  w zrost o b ro tó w  .gospo d arczy ch .

O gólny w sk aźn ik  p ro d u k c ji  p rzem y sło w e j w 
p o ró w n a n iu  i n a jn iż szy m  sw oim  poziom em  z 
r. 1932 zw iększy! się  o  p rzesz ło  30% , o s iąg a jąc  
w m a ju  r. b. poz iom  71,1 w p o ró w n a n iu  z p rz e ­
c ię tn ą  d la  ro k u  19.32 —  53,7.

W zro st p ro d u k c ji  z n a jd u je  sw ój o d p o w ied n ik  
w zw iększen iu  się  z b y ta  poszczegó lnych  a r ty -  
Aułów n a  ry u k u  w ew n ę trzn y m , 'l a k  np. zużycie 
en erg  j i e le k try c z n e j za  I k w a r ta ł  1935 r. w y n o ­
s iło  407.992 tys. kw h, za  I k w a r ta ł  1936 r. w y ­
nosi 425.820 tys. kw h, a  w ięc zby t en erg ji elek  
try cz n e j w y k a zu je  w z ro st o 17.828 tys. kw h.

Ilość c zy n n y ch  z ak ład ó w  w p reem y śle  p rz e ­
tw ó rczy m  z a tru d n ia ją c y c h  20 i w ięcej ro b o t­
n ik ó w , w yn o sząca  w k w ie tn iu  1934 r. 3.903 z a ­
k ła d ó w  zw iększa  się  d o  3.977 zak ładów  w kw ie t 
n iu  1935 r. i doch o d zi do  liczby 3,99'J zak ład ó w  
czy n n y ch  w m arc u  1936 r. N a to m iast Ilość za ­
k ład ó w  n ieczy n n y ch  tego ro d z a ju  w p rzem y śle  
p rze tw ó rczy m  s ta le  m a le je  i z liczby 1,383 z a ­
k ład ó w  n ieczy n n y ch  w k w ie tn iu  1934 r. sp a d a  
do 1.250 ty ch  z ak ład ó w  w k w ie tn iu  1935 r., 
by zm n ie jszy ć  się do  liczby 1,192 w m arcu  
1936 r

Jeże li ch o az i o  z a tru d n ie n ie  robotn ików ' w 
p rzem yśle  p rzetw ó rczy m , to  m o ie m y  z an o to w ać  
rów n ież  w zeast ilości z a tru d n io n y c h  ro b o tn ik ó w  
w  tym  p rzem y śle . T a k  w ięc w całym  p rzem y śle  
p rz e tw ó rc zy m  w  k w ie tn iu  1934 r. by ło  z a tru d ­
n io n y ch  375 108 ro b o tn ik ó w , poczem  liczba z a ­
tru d n io n y c h  ro b o tn ik ó w  w z ras ta  w k w ie t... u 
1935 r. do 396,956, 4>y o s ią g n ą ć  w 1936 r. liczbę 
431,90-z z a tru d n io n y c h  roD otn ików . N ależy n a d ­
m ien ić , że seybszy  w zro st z a tru d n ie n ia  ro b o tn i­
kó w  p rz e ja w ia  <Ję zw łaszcza  w p rzem y śle  m e­
ta lo w y m . m inekalnym  i  d rzew n y m . Z w iększen ie  
z a tru d n ie n ia  ro b o tn ik ó w  n a s tą p iło  je d n a k  bez 
w y ją tk u  we w szy stk ich  d z ia ła c h  p rzem y słu  p rze  
tw órczego .

fla o d la  W ew nętrznego
N ied aw n o  p o w o łan a  zo sta ła  do życia K o­

m is ja  H a n d lu  W ew n ę trzn eg o  w sk ład z ie  p rz e d ­
s taw ic ie li sam o rząd ó w  p rzem y sło w o -h an d lo w e­
go, rzem ieśln iczego  i ro ln iczego , a m ia iu w ic ie -

1) od  Z w iązku  Izb P rzem y sło w o -H an d lo w y ch  
8 p rzed staw ic ie li (w tem  4 d la  spraw  o b ro tu  
a r t. ro ln em i, i 4-ch — d la  spraw  o b ro tu  a rt. 
p rz e m .) ;

2) o d  Z w iązku  Izb  I OrganJK aeyj R oln iczych
•5-ciu p rzed staw ic ie li;

3) a a  Z w iązjiu  Izb  R zem ieśln iczych  3 p rzed  
staw ic ie li |

i 4) od  sp ó łd z ie lczo śc i —  1 p rzed staw ic ie l.
P rzew o d n iczący m  K om isji zo sta ł p. S tefan  

B a rc ik o w sk i.

W  dz ied z in ie  in w esty cy j o b se rw u jem y  w zro st 
ogó lnego  w sk aźn ik u  in w e s ty cy j z 38,7 w  r. 1934 
do 45 w r, 1935 i 48,3 w I k w a rta le  1936 ro k u . 
W sk aźn ik  b u d o w n ic tw a  m ieszk an io w eg o  w I 
k w a rta le  r . b. zw iększy ł s ię  w p o ró w n a n iu  z 
1932 r. o 54,2% , a w p o ró w n a n iu  z I k w a r ta ­
łem  ub. r. o 27,8% . W  zw iązku  z tem  z a tru d ­
n ie n ie  w p rzem y słach  b u d o w lan y m , m in e ra l­
n y m , m eta lo w y m  i d rzew n y m , k tó re  w m aju  
r  ub . w ynosiło  162.000 osób, w zrp^lo  w m aju  
r. b. do 192,000 osób , a  w ięc o p rzesz ło  16%.

W arto ść  p ro d u k c ji  całego sk a rte llzo w au eg o  
p rzem y słu  p rze tw ó rczeg o  w zrosła  w lu ty m  r. b. 
w s to su n k u  d o  s ty czn ia  r. b. o  7°/o (z 30.318 
tys. zł. n a  33,325 tys. zł.) p rzy  n iezm ien io n y m  
p iaw ie  s ta n ie  k a r te liz a c ji  tego p rzem y słu  i n ie ­
zm ien io n y ch  cen ach  sk a rte lizo w a n y c h  to w arów .

Jed y n ie  zb y t w ęgla n ie  w y k a zu je  o s ta tn io  
w zro siu , a le  i tu  m ożem y zaob serw o w ać , że 
n p . na  cele p rzem y sło w e  zbyt w ęgla  p o w iększy ł 
się z 2,128,119 to n n  w I k w a rta le  1935 r. na  
2,203.875 to n n  w I k w a rta le  1936 r., a  w ięc 
zbyi w ęgla n a  cele p rzem y sło w e  w zró sł o s ta t ­
n io  o 75,756 to n n .

N a to m iast duży  w zro st w y k a zu je  p ro d u k c ja  
w nAszem  h u n rh i  wie  ze iazn em . W y tw ó rczo ść

w alcow ni, k tó ra  jest d e cy d u jąc a  d ia  o g ó ln e j 
p ro d u k c ji hu t żelaznych , w zrosła  w m a ju  r. b 
w s to su n k u  do m a ja  r. ub. o  19,1 tys. to n n . a 
w czerw cu  r./i>. w s to su n k u  do c z irw c a  r. ub. 
o  27.9 tys. tonn  P ro d u k c ja  w ytw orów ’ walców 
fcianych w czerw cu r. b. w y n io sła  76,2 tys 
tonn  a  w m aju  r. b. —  75,5 tys. tonn , a  więc 
w zrosła  o 700 to n n . Itów nież  duż.v w zrost w y ­
k a zu je  p ro d u k c ja  w in n y ch  dz ia łach  h u tn ic tw a  
żelaznego, 1 tak , p ro d u k c ja  su ró w k i w  czerw cu  
r. ub. w ynosiła  27,8 tys. to n n  a  w czerw cu  r. b 
55 tys. tonn . p ro d u k c ja  soli w cze rw cu  r. ub. 
w y n o s iła  66,9 ty.s. to n n , a  w czerw cu  r. b, w zro 
d a  do 98 t  tys. to n n . N a jm n ie j w z ras ta  p ro d u k  
c ja  l u r  żelazn y ch  i sta lo w y ch , k tó ra  w czerw cu 
r. ub . s-.ynosiła 4,2 tys. to n n , a  w czerw cu r. b. 
5,2 tys. tonn .

W  czerw cu  r. b. w  jto ró w n an iu  z czerw cem  
r  ub , w y tw órczość  w szystk ich  d z ia łów  h u tn ic ­
tw a  Żelaznego w zro sła ; su ró w k i o 98% , sta li
0  41,3% , w y tw o ró w  w a lco w n ian y ch  o 57.9%
1 r u r  o  23,2%.

R ów nież w zro st w y tw órczości w y k azu je  h u t 
n te tw o  cy n k o w e i o ło w ian e . W  czerw cu  r. b. 
p ro d u k c ja  tej gałęzi h u tn ic tw a  w zro sła  w p o ­
ró w n a n iu  z czerw cem  r. uŁ. o  4 ,2% . (Isk ra).

Odzie można dokonywać 
konwersji pożyczek państwowych

K o n w ers ja  pożyczek  p ań stw o w y ch , o b ję ty c h  
dek re tem , ro zp o czn ie  się  dz iś 15 lip ca  i trw a ć  
bed zie  10 m iesięcy , a  w ięc do  d n ia  15 m a ja  
1937 r,

W  tym  o k resie  czasu  p o siad acze  pożyczek  
p ań stw o w y ch , p o d leg a jąc y ch  k o n w ers ji, a  w ięc: 
5 %  re n ty  z iem sk ie j se r ja  f, 4 %  p re m jo w e j p o ­
życzki in w e sty cy jn e j i 3 %  p re m jo w e j pożyczki 
b u d o w la n e j s e r ja  I —  p jw in n  zgłosić się  do od 
p o w ied n ie j p lacó w k i k o n w e rsy jn e j. Sieć p lacó  
wek p rz ep ro w a d z a jąc y c h  k o n w e rs ję  będzie  b a r  

.d zo  gęsia. W y m ian ę  ob lig acy j d aw n y ch  p o iy ^  
czek na  o b lig a c je  n ow ej P ożyczk i K onso lida- 
c y jn e j p ro w ad zić  b ęd ą : B an k  P o lsk i, B an k  Go­
sp o d a rs tw a  K rajow ego , P a ń stw o w y  B an k  R om y, 
P ocztow a K asa O szczędności o ra z  o d d z ia ły  w y­
m ien io n y ch  in s ty tu cy j, a  tak że  w szystk ie  k asy  
urzędów* sk arb o w y ch .

P o n a d to  w y m ian y  te j d o k o n ać  będ zie  m o żn a  
we w szystk ich  b a n k a c h  p ry w a tn y ch  n a leżących  
do Zw iązku  B anków  P o lsk ich , w k o m u n a ln y  cli 
k a sach  oszczędnośc i, z rzeszonych  w te ry to r ja l  
liych  zw iązK ach ja k : Z w iązek K o m u n a ln y ch
Kas O szczędności w W arszaw ie , Z w iązek  P o l­
sk ich  K as O szczędności we L w ow ie, K o m u n a ln y  
Z w iązek  K redy tow y  w P o z n a n iu  o raz  Z w iązek  
K o m u n a ln y ch  K as O szczędności W o jew ó d z tw a  
Śląskiego.

P lacó w k i te p rz ep ro w a d z ać  b ęd ą  także  k o n ­
w ersję  Pożyczk i N aro d o w ej, a w ięc w ym ianę 
o b ligacy j Pożyczk i N a ro d o w ej na  o b lig ac je  P o ­
życzk i K o n so lid acy jn e j, p rzy czem  o b lig ac je  P o ­
życzki N aro d o w ej do te j w y m ian y  p rzy jm o w an e

b ęd ą  jed y n ie  o d  su b sk ry b en tó w , a w ięc p ierw c 
n ab y w có w  o raz  od  osób, k tó re  p o s ia d a ją  o b li­
g acje  n a  zasad z ie  fo rm aln eg o  p rzelew u  d o k o ­
n anego  za  zgodą k o m isa rz a  P ożyczk i N a ro d o ­
w ej.

Skutki nteprzedlożen/a ob ligacji do 
konwersji.

O bligac je  pożyczek  o b ję ty c h  p rzy m u so w a  kon  
w ers ją  z dn iem  w ejśc ia  w życie d e k re tu  t. zn 
z iln 15.1.36 r. p rz e s ta ły  być  u m a rz a n e  w edług 
d o ty ch czaso w y ch  p lan ó w  o raz  p rzy n o sić  odse tk i 
i p re m je . z w y ją tk iem  o d se tek  p rz y p ad a ją c y ch  
za o s ta tn i k u p o n , k tó reg o  bieg  ro zp o czął sie 
p rz ed  w ejściem  w życie d e k re tu . K upony  p ła tn e  
po 15.1.36 r. sg zatem  u n iew ażn io n e .

P o s ia d a cz  pożyczk i, p o d leg a jąc e j kon  w er.- 
k tó ry  n ic  p iz e d s ta w i sw ych  o b lig a c y j d o  w ym la  
ny  ira c i o p ro c en to w a n ie  k a p ita łu , w łożonego  w 
pożyczkę, p o d czas gdy p o siad acz  P ożyczk i K on­
so lid a c y jn e j —  o trzy m y w ać  będzie  o d se tk i, p ła t 
oc ju ż  Unia 15 lip ca  r .  b . za  p ierw szy  k u p o n , 
a d ru g i k u p o n  u n ia  15 lis to p a d a  r ,  b.

W y k u p  n iep rze tiło zo n y ch  do  k o n w e rs ji oihli- 
g acy j d aw n y ch  pożyczek  n a s tą p i s to p n io w o  w 
o k re s ie  30 lat w edług  sp ec ja ln y ch  p lan ó w , k tó re  
z o s ta n ą  og łoszone  w ro k  po zam k n ięc iu  k o n ­
w ers ji. P o s iad acz  w ięc ob lig ac ji, zg łoszonej do 
w y m ian y , uw ięzi sw ój k a p ita ł  b ezp ro cen to w o  
d o  czasu  w y lo so w an ia  jego  o b lig a c ji, co w n a j ­
go rszy m  w y p a d k u  m oże n a s tą p ić  n a w e t po  30 
la tach . (Iskra)
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EMIGRANCI
F o if ie ś ć

—  Jak  pan  jednałk scharakteryzuje  
większość tutejszych em igrantów —  za­
py ta ł  Jerzy Roztocki.

—  Ostrożni, spokojni, uposażeni tak, 
jak nasi wyżisj urzędnicy. Tylko stan 
psychiczny taki, jak u oficerów p zwra­
ca jących  z frontu. Ro nic trzeba zapomi 
nać , że fahryka jest jedinak frontem  ży­
cia, I że my, ludzie lekkiej p racy  (praw 
dziwy em igrant robotnik dzieli świat na 
dwie połowy —  ciężkiej i lekkiej pracy) 
jes teśm y bądź co bądź in tendenturą  cy­
wilizacji.

—  Widzę, że pan  konsul napraw dę 
/a k  łchany jest w emigracji robotniczej.

—  Niedaw no  chcieli mnie pobić.
—  Kto się lubi...
—  Robotnik nie odróżnia jeszcze 

„w eto"  praw a, od „nie' człowieka. Ale 
to drobiazg. Resztki zanikającej niewo­
li w psychołogji mas.

Swoją d rogą  jednak  p. konsul oblał 
nas  n a  początku zimną, a teraz gorą­
cą wodą. W znoszę toast na  cześć p. kon 
sutiL Niech żyje Najjaśniejsza R. P. i Jej 
pesymi,styczno-opf\ mistyczny przedsta 
wiciel. Ntech żyje Allegranget ■

8 .
Anka Roztocka szJochała jak  pensjo 

narita, do poduszki, w małym, b ru d ­

nym. hoteliku iraincwskim. Im  więcej 
przypom ina ła  sobie szczegóły tego 
pierwszego dnia p racy  w Alttegrange, 
tem bardziej ogara  Lała ją poprostu roz­
pacz.

Mniejsza z tem, że niema szkoły, po­
dręczników że k andyda tu ra  jej musi 
być jeszcze zatw ierdzona przez jakiś 
tam komitet towarzystw robytniczych w 
Allegrange, 0 czerni widocznie zapom ­
niał jej powiedzieć konsul, ale te dzieci, 
te dzieci!

P rzypom niała  sobie wizyty u przyja 
ciółki-nauczycielki w szkółce wiejskiej 
na Kiesach. Jak ie  te dzieciaki były grze 
czine, jak  zrywały się z ławek, kiedy 
wchodziła p. Marysia. A tu taj?

—  Czego beczysz! Widocznie benc— 
łis-k!lapa!... iposły i/ała wesoły głos b ra ­
ta.

— Nch Jurku!  To okropność*, 
przecież to  me dzieci, ale jakieś dzikie 
zwierzątka. W cobraź sobie, że nietylko 
żadne n ie  wista ło z ławik i, kiedy wesz­
łam, ale w ogóle nie zwróciły na m nie 
najm niejszej uwagi. Bawiły się, biły się 
i wrzeszczały, jakby  nikogo nie by ło  w 
klasie. Moja sąsiadka, nauezycielka- 
Francuzka. zrobiła mi straszną aw an tu ­
rę. I  n ie  dziwię się.

—  Mów iąc po  wojskowcmąi jesteś i v  
ferma, kochanie. Na tw ojem  miejscu 
dałbym  klapsa jednej, drugiej, trzeciej!

•—- Nie chciałam odrazu zaczynać od 
bicia. Kupiłam im cukierków. Kiedy wy 
szłam na korytarz  obrzuciły minę cu­
kierkam i

— Pociesz się. że twego sUru,->zka- 
poprzednika. obrzuciły podobno kam it 
niumi. Widzisz, przypuszczam, że na 
dzikość o -s ie d li fabrycznych wpływa jed 
nak  m aszyna .  Łąka, las. działa kojąco 
na nerw y! Węgiel, żelazo nas tra ja ją  
świat na pomiro.

—  Ale co dalej będzie Za żadne skar 
by świata nie chciałabym wracać do Ho 
rodlan, jakę, istota zwyciężona.

—  Ech Głupstwo! Zanadto  bierzesz 
to do serca, nie masz ieszcze poproś tu 
ru ty n y  pedagogicznej. Jakoś to będzie! 
No. a jakże cię przyję to  w biurze fabrv  
ki?

Sekretarz p. RoRwcc.k był dla mnie 
Po ojcowsku serdeczny.

— Tak !.;> bardzo miły człowiek, 
f rancuski kresowiec, ałzatczyk. Napew- 
no  zaczął tak, bo trochę um ie po pols­
ku; „polonais, franęais  zawsie, za wsie 
bić a mis. A u s te r lu iZ ,  H ohenhndon, Mos- 
coat, Leip7.ig. Watorloo. Yivc la Palog- 
n t !“ .

Z g a d ł e ś  c o  d o  l i t e r y .
-—- I podał ci lewą rckę. nic wstając 

z krzesła.
—  Tak. Siedział mad jakiem iś ry su n ­

kami. Przyznam  ci się, że byłam  obu­
rzona. Nasi robotnicy są o wiele grzecz 
niejsi.

Nasz lud jest g«n juszem życia to 
warzyskiego. F rancuz-to taryńczyk  jest 
chamem/, tyle tylko, że bez b izanfvniz 
mu. Zresztą bycze chłopy.

i—A jakże cię przy ją ł dyrek tor?
—  Jak skończony w. r«alczyk. Go

Światowa kronika 
gospodarcza

Ogólna
- SPa DEK ś w i a t o w y c h  z a p a s ó w

GŁÓW NYCH ARTYKUŁÓW . P ra sa  o g łosiła  o -  
s la tn .o  s ta ty s ty k ę , z a w ie ra ją c ą  in te re su jąc e  licz 
by do ty czące  zap asó w  św ia to w y ch  szeregu  su ­
row ców  i to w aró w .

O sta tn io  uch w y co n e  liczbow o zap asy  św ia  
tow e p rzed staw ia ły  się n a s tę p u ją c o : (w n a w ia ­
sach  p o d an e  liczby o z n ac za ją  s ta n  w k o ń c a  
ro k u  1935): pszen icy  10,49 (14.73) m ilj. to n n , 
c u k ru  7,25 (7,51) m ilj, to n n , Dawelny 1.483 
(1.762) tys. to nn , k a u cz u k u  573 (626) ty s. tonn ,. 
o ło w iu  206 (229) tys. to n n , c y n k u  82 (84) tys. 
tonu , węgla w L u m p ie  13,44 (12,73) m ilj. to n a , 
ropy  n a fto w ej 423 (427) m ilj. h e k to litró w , ben 
zyny 70,3 (49,8) m ilj. h ek to litró w .

O gólny sp ad ek  zapasów  św ia tow ych  szeregu  
su ro w có w  p izy c zy n ił się m . in. <jo zw yżkow e 
ten d en c ji cen, u jaw n io n e j n a  g ie łdach  to w a ro ­
w ych.

POLSKA
—  SPADEK SPOŻYCIA W IN  OW OCOW  YCH 

W  PO LSC E. Ja k  w y k a zu je  s ta ty s ty k a , w ciągu 
10-leca ub ieg łego  sp ożycie  w in ow o co w y ch  w y ­
k aza ło  dość znaczny  spadek .

T an  w ięc r. 1927/28 w y k a za ł 2,616,192 litrv  
spożytego  w in a  ow ocow ego, n a s tęp n ie  r. 1928/9' 
d a ł w zro st d o  3.868.185 litrów ’, pod czas g ay  
r. 1929/30 d a je  da lszy  w zro st do  3.914.095 ltrow . 
N astęp n y  o k re s  1930/31 c h a ra k te ry z u je  się sp ad  
k iem  le j cy fry  do 3.144.335 litró w , a w ro k u  
1934/35 spożycie  w in a  ow ocow ego n a  n aszy m  
ty n k u  w y raża  się  ju ż  s to su n k o w o  barcizo n ie ­
w y soką  c y frą  644.480 litró w . R. 1935/36 zazna  
czyi się le k k ą  p o p ia w ą , a  m ian o w ic ie  794.75t 
litró w  sp o ży teg o  w in a  ow ocow ego.

W Ł O C H Y
—  W ŁO CHY DĄŻĄ VO ROZBUDOW  i  SYN

I ETYCZNEGO PRZEM YSŁU B EN Z1N Y . W  Rzv
m ie  zało żo n o  spó łk ę  a k c y jn ą  A. N. I. C. /Azien- 
da  N azio n a le  In d ro g en a z io n e  C om bustib ili) z 
k a p ita łe m  400 m ilj. liró w  (gotow ką w płacono- 
250 m ilj. lirów ), m a ją c ą  za  zad a n ie  1 /idow ę 
zak ład ó w  do  w yrobu  sy n te ty czn y ch  rn a te rja ló w  
p ęd n y ch , g łów nie  zaś  b en zy n y . R ząd włoska 
g w a ra n tu je  a k c jo n a rju sz o m  dy w id en d ę  m in i­
m alną  6%  w c iągu  10 lat.

F R A N C J A

—  FABRYKA SY N TETY C ZN EJ BENZYNY 
W  I.1EV1N, zb u d o w an a  w c iągu  n iesp e łn a  ro k u , 
p rz y s tą p iła  d o  m aso w ej p ro d u k c ji  c e n n e g o  pa 
iiw a, o b liczo n e j na  10.000 to n n  ro czn ie . Z n w s 
gi n a  o g ro m n e  zn aczen ie  u n ieza leżn ien ia  się 
F ra n c ji  od  im p o rtu  b en zyny  w raz ie  w o jn y , 
p rzed staw ic ie le  f ra n c u sk ic h  ko l w o jsk o w y ch  i 
n au k o w y ch  p rzep ro w ad z ili d o k ład n e  b a d an ie  
fu n k c jo n o w an ia  fa b ry k i pod  w ęgiędem  tech n icz  
nyin i n au k o w y m . W y n ik i te j ek spertyz ;1’ s% 
b a rd zo  pom y śln e  d la  dz ia ła ln o śc i fa b ry k i, k tó ­
rą  u zn an o  za w zór, słu żący  do ro zb u d o w y  p rz e  
inyslu  sy n te ty czn eg o  w te j dz ied z in ie  na  sze­
roką  skalę.

— W ZR O ST BEZROBOCIA W E  FR A N C JI.
W p ierw szy m  ty g o d n iu  lip ca  zan o to w a n o  d a lszy  
w zrost liczby osób, p o zo sta jący ch  bez p ra cy  
we F ra n c ji  W edług o f ic ja ln e j s ta ty s ty k i o g ó ln a  
liczba o só b  b e zro b o tn y ch , p o b ie ra ją c y ch  z a s iłk i 
w ynosiła  w dn. 4 b. ni. 122.000- t. j. o  2,000 
o,sol) w ięcej niż w k ońcu  p o p rzed n ieg o  ty g o d ­
n ia  i o  29.000 osób  w ięcej n iż w odpow iednio*: 
czasie  r. ub .

dwa słowa pow tarzał  „a votic ser.ice- 
madem.)isel!e‘‘ i wyprowadził m nie ażr 
na korytarz.

—  lRagier i południowiec. \ le  j< żeli 
ktoś coś z,robił dla k-.llonji polskiej — 
l i ty (ko' RoJIweck.

O lok. Kochany p. RoWweek. da­
rni ca rte  b lanche n a  sprowadzenie ksią 
żck na całe 1000 franków. Napisałam 
już do Gebethnera.

—  Musisz jeszcze złożyć wizytę p r e  
z esów i Komitetu Towarzystwa rue d e  
Ja Liberte 21. Przecież to  twó. szef- 
Bardzo  ciekawy człowiek, 30 lat juraco 
wat w Westfalji. Gdybym był rzeźbia­
rzem napisałbym  pod jego popiersiem, 
„Praw a rzymskie". Nie spotkałem czło­
wieka równie surowego dla siebie i dla 
innych. Francuzi opowiadają że w prze 
ciągu 5 lat pre'ze.<? Toszek spóźnił się 
tvlko dwa razy-. Nie ręczę jedinak czy to 
nie jest legenda. Nie w yobrażam  sobie 
Polaka, k tóryby się nie spóźniał.

—  Przyznam  sie jednak, że wolę 
Polaków r Galicji i naszego żabom, od 
twoich westfale/ytków Są grzeczniejsi i 
kiiltundiniejsi.

Ro nie wiesz jeszcze k to  to są wesf 
falczycy? Nie wiesz oo to za > nowa,, 
w spaniała rasa, w  sam em  s e r c u  Europy. 
Me zdajesz sobie sprawy, że wieki 
szłe stworzą z tych łudzi nowy ** ir(Kj
s ł o w i a ń s k o - r o m a ń s k i .  N a j c e n n i e j s z ą ^ o a

zę naszych wpływów w Europ i 
dniej. Więc nie becz!

(D. c. n.)
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Minister Komunikacji 
w Wilnie

W c  w to rd k  d n ia  14 liipca r. b. o gotdi. 0 
m in  20, sam olo tem  PL L  „Lol , p rzy b y ł do 
W iln u  m in is te r  K o m unikac ji, pŁk, dypl. Ju lju sz  
Y łry c ii, w to w arzy stw ie  d y re k to ra  D ep artam en  
4n L u m ic tw a  C yw ilnego pfl iniż. —■ p ilo ta  To 
m asza  TURBIAKA, d> rok i o ra  PL L  „L ot" Ma 
KOW SKIEGO ra d cy  KŁUSA i sek re ta rza  o so t-  
„ tego  P aw ia  'WOYDYNY.

P an a  m ju s i r  , sp o ik a h  n a  lo tn isk u  w P o ru  
b a n k u  pp  w o jew oda w ileński lu d w ik  Bo-cian 
aki, d y re k to r  Kolei P ań stw o w y ch , i aż  W acław  
G łazek, wicedyTokllor K P nuż, S tefan  M azurów 
aJd, k ie ra s ru ik  PrzysjKW oLicma L otn iczego  m jr 
P y te l, p rezes A erjikhibu \ś  Reńskiego rtm  Sztu 
k o w sk i i a ie ro w ria . O ddziału  PLL „Lot w 
W iiuie, T eo d o r W eigt.

P o  opuszczen iu  sam o lo tu  i p rzy w itan iu  się 
t  o b ecn y m i m in iste r U lrych  zw .edzii p o rt lo! 
n iczy  a s t r  u jąć  u rząd zem a p o n u  i w arsz ta ty , 
o p ro w a d zo n y  przez inż. Pułjanai, k ie ro w n ik a  
audow y p o rtu  lotniczego n a  PorubmnlkM

O gooz 10 m in is te r  u d a ł się na: R ossę i tam  
i ł  oży ł h o łd  Sercu  M arszałka  PiisuidlsikiegcA po 
«zeun o d w ied z ił g ró b  ś. p, inż. K az-m rerza I a l­
ko-w*sk leg o, b  d y re k to ra  K olei P ań stw o w y ch  w 
W iln ie

Z R ossy m in is te r  u da j s*ę do  gm achu  DyTck 
c ji K olejow ej, gdzie  odbył k o n fe ren c ję  z d y rek to  
re m  K P  Łaź. G łazkiem , a n a s tęp n ie  p rzep ro w a  
dził łu sL ac ję  b iu r  D yrekcji.

O godz, 13 m 30 w d u żej sa li k o nfercm .y j 
n e j D yrekcji odbyła się o d p raw a  naczeln ików  
jlu ż b  i b iu r

O godz. 17 miii 10 mintiste, ITrych z tow a 
rtyszifcem i mu osobami opuścił Wilno.

P re ies  K adosrttow ie i ma obiąr 
n o ta r ja i  w Blałymbiokn

K rążą  pogłoski, że b. orezes Sądu O kręgo 
w ego w  W iln ie  p. Kadutszkiewicz o b jąć  m a w 
n a jb liż s z y m  czasie  n o ta r ja t  w B iały m sto k u .

Z Litwy na F.O.N.
T rzy  rodziny  p o lsk ie  z L itw y z lo ig ly  n a  ręce  

k o p is tó w  p o lsk ich  30 litów , ja k o  d a r  na F u n ­
d u sz  O bro n y  N arodow ej. O fia rodaw cy  prosili o 
>głoszenie te j w iadom ości, o czy w is te  z zacho- 
s a n  e tn  ta jem n icy  ich nazw isk  (B)

Dziennikarze francuscy 
przyjadą do Wilna

Do. W ileń szezy zn y  p rzy b y w a w tych  d n iach  
-m any d z ien n ik arz  fran cu sk i P ie rre  A ntoine Co 
a s  t ca  u. k tó ry  o d b y w a  p o d ió ż  p o  k ra ja c h  b a ł­
ty c k ic h .

P a n  C ousteau  to w arzy szy  żona  o raz  p a ń s tw o  
S ta m e ro lf  z P a ry ż a  D z ien n ik arze  fran c u sc y  od 
b y w a ją  p o d ró ż  sam o cn o aem , (B-L

Uroczystość odsłar^cia tablicy pamiąlkaisej ku czci TEATR i MUZYKA 
Marszałka Piłsudskiego w Swiętnikach

W hm unie  do wojstomskiego 
kościoła

W n o ty  z 9 n a  10 Lim za  po m o cą  w y jęcia  
2 -c n  o k ie n  z k o śc io ła  w W p js to m iu  pow . wl- 
ie jsL iep o  sk ra d z io n o  3 s re b rn e  p u d e łk a  z O- 
4e jam i św ię tem i (Każde p u d e łk o  w agi 5 dkg) i 
l ia s z ^ - tL  m eta lo w ą  z w odą św ieconą.

Priymusotfft lodowanie s&moluM 
pod (h im ian ą

W cz o ra j ok o ło  godz. 19 n a  teren ie  gm. sol 
lk ie j w  pow . oszm iańsn.rm  ląd o w ał p rzym usu  

w o  sam o lo t w o jskow y . L otn icy  w yszli cało. Sa­
m olot z a s ta ł u szkodzony  (Bj

Pocętkowanie
Kuns p rzeszk o len ia  p o łożn ic  w y ra ża  tą  dry­

g ą  szczere podzięk o w an ie  p. d y re k to ro w i Sztko 
ły  W . K arn ick iom u oraz  w szystk im  lek a rzo m  
—* w y k ła d o w co m  za o d d u ią  i sk u teczn ą  p r a ­
cę.; '

S k ro m n a  osada żołnie rak a  P ierw szego  M ar 
sza lk a  Po lsk i, p rzezn aczo n a  n a  k o lo n jc  letn ie  
d ia  ch łopców  Szkó ł P ow szech n y ch  m. W iln a , 
gośc iła  u  sieb ie  w n iedzielę  p. w ojew odg Bocian 
skiego.

D zięk i n ies tru d zo n y m  w ysiłkom  zarząd u  
zrzeszonych  k o m ite tó w  op iek  rodzic ie lsk ich , a 
w  szczególności c o  pod k reślić  nałoży, pp. d r 
R udzińsk iego , p rezesa  —  ko m isarza  D aw idow i 
cza, s e k re ta rza  Szacilow sk iego , o ra z  sk a rb n ik a  
Gehier.ia —  d w o rek  n ad  jez io rem  w św ię tn ik ach  
d o  k tó reg o  ś. p. K o m en d an t w la tach  1922 —  
1928 dość często  p rzy b y w ał n a  w yw czasy le t  
n ie  s ta je  się  n ie ja k o  żyw ym  w yrazem  uczuć dla 
W ielk iego  buao-wn iczego Polsk i, naijbiedniey- 
szycli dzianek.

W niedzielę, w  godz in ach  popołoaiL .ow ych 
w ie lk ie  ożyw ien ie  i ru ch  p an o w ały  w koAonji. 
C hłopcy pod  p rzew odn ic tw em  sw ych w ychow aw ­
ców z n iec ierp liw ośc ią  oczek iw ali p rzybycia  p. 
w ojew ody, k tó ry  p rzy rzek ł zaw itać  do  Św ią tn ik  
i zaszczycić sw ą obecnością  u ro czy sto ść  o d  zł o 
n ięc ia  w m u ro w an ej tab licy  p am ią tk o w ej, Nu 
czci M arszałka.

W śró d  g rom kich  o k rzy k ó w  chłopców  o go 
d ż in ie  16 m . 45 z a jec h a ło  p rzed  d w o rek  św iętiń  
oki a u to  p. w ojew ody.

S p raw n ie  ochoczo i szy b k o  u s taw iła  się w 
d w u szereg u  ro z ra d o w a n a , liczn a  aru ijr . m łodo  
c ian y ch  zuchów .

P ad a  królika k o m en d ą : „baczność"! W yprę  
żyły się  k a rn ie  oim ikte i ogorzałe  od  sło ń ca  po 
siacie  dziecięce. C hw ilo ciszy i sk up ien ia! Wy 
ło jń o n y  pocze t sz tan d a ro w y  —  d o k o n a ł podnie  
siem a n-a m aszt flagi n a ro d o w ej. Poczem  jeden  
z ch łopców  śm iało  i rezo lu tn ie  z łożył ra p o rt p. 
wOj-ew odzie. -

W  im ien iu  K om ite tu  O piek  R odzicielsk ich  po 
w itał d o sto jn eg o  gościa —  przed staw ic ie li w ładz 
i inety tucy j, oraz  p rzyby łych  gości — prezes — 
k o m isa rz  D aw id o w ie  z, k tó ry  w serdecznych  sto  
w ach p o d z iękow ał p. w ojew odzie  za w y d a tn ą  
p o m o c ' dzięki k tó re j  s ta n  p o s ia d a n ia  ko- 
k o m ite tó w  pow iększy ł się o  podobną  ko lon ję  
d la  dziewc.ząt w M azuryszkach

W  dalszem  p rzem ó w ien iu  p rezes D aw id o w ie / 
w y ja śn ił i zapew nił p w ojew odę, że  żaden  
g ra sz  spo łeczny , udzielanie zrzeszen iu  su b w en c je  
za ró w n o  p rzez  p. w ojew odę, ja k  i W ik a isk ą  u  
b ezp ieczaln ię  S jK d e c z n ą  —  rde id ą  n a  m arn e , 
bow iem  o p iek a  n ad  d z ia tw ą  jes t ro z ta cz a n a  t ro  
skiliwie w c iąg u  całego  roku . O trzy m u je  ona  
odzież, m a te rja ły  do  ro b ó t, jes t z ao p a try w an a  
w pom oce  nau k o w e, ja k  m aszyny  do szycia , 
w a rsz ta ty  s to la rsk i,, i do  w y ro b ó w  z  m etaly  o 
raz  k siążk i d o  b ib ljo tek i. Pozanem  Z arząd  pom a 
ga w dou tarnuan iu  dzieci Z arządow i M iejskie 
teru a w o k resie  fe ry j le tn ich  u rząd za  zoJou je  
d la  700 dzieci.

P o  odałoruęcki taiUlicy p. w ojew oda w k ró t 
k ich  i se rd eczn y ch  słow ach  p o w ita ł ch łopców , 
p o d k re ś lił znaczenie dzisie jszej up roczy slo śc i, a 
jak o  w sór d o sk o n a ło śc i i cnólt o byw atelsk ien  
w sk aza ł postać  ś. p. K o m en d an ta . W ezw an iem  
d z ia tw y  d o  p ó jśc ia  p rzez  życie ś ladam i W ielk ie  
go M arsza łk a  zak o ń czy ł p.- w o jew o d a  sw e p rze  
m ów ienie.

Po p rzem ó w ien iu  p. in sp e k to ra  S ta ro śe ia k a
i odśp iew an iu  n a s tro jo w e j p io senk i przez chłop 
ców, zak ończy ła  -się p ie rw sza  ozęść u roczystości

N astępnie  p. w ojew oda zw iedził zab u d o w a 
n ia  koton-ji, pom ieszczen ia  d la  ch łopców , zb i 
d a ł w aru n k i h ig jem cane  i t. p„ ch w aląc  lad 
w zorow y porządek , o raz  p rzy rzek ł naidai sw ą 
w ydatną, p o m o c  i  o p ie k ą

W czasie p o d w ieczorku , chłopcy z uczuciom  
w y p o w iad ali d ek lam ac je , o raz  odśpiew ali z w er 
w ą szereg  p iosenek  leg ionow ych . P rzez cały 
czas p an o w ał n a s tró j b a rd zo  serdeczny .

W sp ó ln ą  fo to g ra f ją  zakończyły  . się uroc zy- 
stości, poezem  p. w ojew oda  o d jech ał, o w acy jn ie  
przez ch łopców  żegna-ny. W ślad  za p. w-ojewodą 
o d jec h a li liczn ie  p rzy b y li goście, rów nież  b. se r 
deczn ie  p rzez  w szystk ich  żegnani, a zw łaszcza 
s ta ro s ta  oow iatow y, lekarz  ' n aczelny  l  bezpie 
cza ln i. in sp d k to r szk o lny , a r  tir. członkow ie  zarn i 
du. Uczestnicy te j uroczystości un ieśli ze sobą 
n ieza ta rto  w spom nien ie  n a d e r m ile  spędzonych  
chw il w śró d  naszych  zuchów  n a d  jez io ro  n  vt 
Ś w ię tn ikach . J- KAŁUSKI.

K R O N I K A
Y , . - 1•.; . -v

DziS: H enryka W. 
Ju tro : Nojśw. M. P- Szkapi.

W schód słońca—(jodz. 3 m, 02 
Zachód słońca-—godz. 7 m. 47

Spottrzafąnla 7akladu Mi t*ot ologjl U. S. B 
w Wilnlt, z dnia I4.VII. 1936 r

•Wit 
e- r  i

i m i ?-',S. ł t■Ji* J'<X . J ,

C iśnienie  756 
T em p. ś re d n ia  + 1 9  
T em p. n a jw . + 2 2  
T em p. n a jn . + 1 6  
O pad  2,2 "
W ia tr: pó ln .-zacłi.
T en d . b a r .:  bez zm ian  
U w agi: c h m u rn o , z ra n a  deszcz

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy  dyiżturują n a s tęp u jące  ap tek i:

1) R osikow skiego  (K alw ary^ska 31); 2) W y so c ­
k iego  (W ielka  3); 3) K rum kinów  (N iem iecka 
23); 4) A ugustow skiego (K ijow ska 2).

t u x . n  PO PU LA CY JN Y :

—  Z are je s tro w a n e  u ro d z in y : 1) D ines Izaak ,
2) L tjb o w ic z  C haim , 3) Jack o w sk i R om uald . 4) 
C y k m an ó w n a  K lara, 5) K arpow  M irosław.

—  Z aś lu b in y : 1) P ła sk o w  Sauel —  S terczów  
na Róża. 2 ‘ 1’aw lik o w  B olestaw  — Ja n k o w sk a  
Jad w ig a , 3 | W ik er Beil —  D ach ó w n a  Dw osia
4) B ielew icz —  A dam ow iczów na Jad w ig a , 5) 
C h o jn ack i E d w a rd  —  K odziów na Anna.

—  Z gony: P iecu n  A po lon ja , ro b o tn ic a , la t 
29, 2) A nuszk iew icz Czesław , la t 11, 3) W eles 
M arjasza , lalli 56, 4) S taszk iew icz K o n s ta n t"  
P io tr , lat 78, 5) S e rafinow icz  G rzegorz, la t 63 
P ack iew icz  Z ygm unt, m ala rz , la t 6 6 .

PRZYBYLI DO W ILNA :

—  Do H o te lu  SI. G eorges: L itw iń sk i Je rzy  z 
W arszaw y ; G aw lińska  A n ton ina, inż . a rch . ze 
L w ow a; M alinow ski Ja n u sz , s tu d e n t z W a rsz a ­
wy; M alinos. ski W ład y sław , ra d ca  z W arsz a  
wy; Z ara ń sk i Ja n  uczeń z W arszaw y ; ks. K ory  
l)u t-\V oron ieeka  M arja , ob . ziem . z P ło ck a ; 
Goldi N aura, inż. z L id y ; M rozow ski Jó ze f z 
WTarsza \v y ; T rze p a łk o  Z ygm unt, uczeń  z W ar 
szaw y; ks. B erb ek a  W ład y sław ; K urcz F e lik s , 
sęd z ia  z C h o rzo w a; Z d zieb ło  A lfons z K atow ic; 
R a tk ę  Urance,y. z N ew -Jo rk u ; sen. R d u łto w sk i 
K o n s tan ty  z N ow o g ró d k a; C zern ick i K saw ery , 
k o m an d o r  z G dyni; C zern iecka  S e ra fin a  z Gdy 
n i; G rębczew ski T ad eu sz  z Wra rszaw y ; O lesiń 
ski Ignacy  z WTarszaw y ; B erezow ska  W iesław a  
z W a rsz a w y ; N ied o sta tk iew icz  A nna z W arsza  
w y, C o u steau  P ie rie  z P a ry ż a ; S ta n ie ro ff  Ky- 
z iok  z P a ry ża .

HOTEL EURCPFJSKI
P ie rw szo rzęd n y . —  C eny  p rz y s tęp n e  
T eiefo n y  w p o k o jac h . W inda o so b o w a

Wichura wywróciła 500sosen
W d n . 12 bm . m ięrzy  godz. 12 ą  13 n a d  m aj. na  s to d o ła  1 o k o ło  500 sz tu k , sosen  o ra z  zosta ło  

Kwinirt*. gm . m aio so leezn iek ie j p rzesz ia  gw ał- znkszczoae g rad em  22 h a  o w sa  i 27 h a  ży ta . —  
ło w n a  Durzą, p<Kiczu.- k ló re j  eo s tu iu  w y w ro co  S tra ty  w y noszą  o k o ło  5000 zl.

Śmierć na tarze kolejowym
13 b. m . o  godz. 7.45 na  l in jl  W o lk n w y sk —  

slaranow icize n a  sz la k u  Zt-lba Je z io ru ic a  zo 
s ia ła  z ab ita  przez pociąg osobow y N r. 1 1 .4nn_ 
LaguGs. k i  23, zam . we wsi P la k ie n icz a rh , gm. 
S ta ra  W les, pow Słonimskiego. P rzy czy n ą  w y ­
p ad k u  by ło  praw dopodobnie sam o b ó js tw o .

W  ty m że  d n ia  o  g 15.50 n a  sz la k u  C m rn a  
W ieś-—B iałj stu k  pociąg  N r. 730 n a je c h a ł na  
u s iłu jący ch  zd jąć  % to m  d rezy n ę  ręczn ą . Z ab ity

ą o s ta ł  te ch n ik  słu żb y  d ro g o w ej W ik to r  Szem iot- 
Polm cza liski, lu t 33 1 o k a leczony  ro b o h iik  s łu ż ­
by d ro g o w ej C zesław  Ju re w icz , la t 27. Z w łoki 
zab itego  Szem iot P o lo eza iisk icg o  zabezp ieczono  
n a  m ie jscu  do  p rzy b y c ia  w ład z  sąd o w y ch , ra n  
n em u  zas Ju rew iczo w i u d z ie lo n o  n a  m ie jscu  
pom ocy le k a rsk ie j,  pocizem o d w iez io n o  go do  
szp ita la  w B lz ły m śto k a

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GE0RGES
W W I L N I E

A p a rtam en ty , łaz ien k i, te le fo n y  w p o k o jac h  
C eny b a rd zo  p rz y s tęp n e

MIEJSKA
—  B yt h a n d la rz y  w ja tu a c h  ży d ow sk ich  za 

g ro żo n y . J a k  się d o w iad u jem y , pow zięto  zam ia r 
z lik w id o w an ia  ja te k  żydow sk ich

P ow odem  zam ierzo n e j lik w id ac ji ja te k  jest 
fa k t, że sp rzed aż  w ja tk a c h , ja k  i sam e u rzą  
dzen ia  ich z n a jd u ją  się w w ysoce a n ty h ig jen i 
cnym  stan ie . N a ra ż a  to k o n su m e n tó w  n a  n a j 
ro zm aitsze  chcroŁ y.

W ład ze  m ie jsk ie  n ie Chcąc p o zb aw iać  ź ró d  
ia u trz y m a n ia  h a n d la rz y  ży d ow sk ich  zw raca ły  
się ju ż  k ilk a k ro tn ie  do gm iny  ży d ow sk ie j, k tó ra  
jes t w łaśc ic ie lką  ja te k  by  zech cia ła  je  d o p ro w a  
dzić do w ym aganego  s tan u . G m ina żydow ska , 
ja k  n as  in fo rm u ją , w sp raw ie  te j nic do ty eh  
czas n ie z ro b iła .

K w estja  jes t b a rd zo  w ażna . B yt szeregu  ro  
dżin jes t zagroż.ony. G m ina m usi zn aleźć  jak ieś 
w yjście, a  p rzed ew szy stk ic in  sk a n a lizo w ać  te 
ren  ja tek  czego w p ierw szy m  rzędzie  d om aga  
się m ag is tra t.

RUGH BUDOW LANY W  W IL N IE . Jak  
się do w iad u jem y  k o m ite t R ozbudow y ni. W ilna 
wobec w yczerpana  k red y tó w  b u d o w lan y ch  za­
m ie rza  zwirócić s ię  do w ładz c en tra ln y ch  o  w y a ­
sygnow an ie  d la  W  Lin a d o d a tk o w eg o  k re d y tu  bu 
dow lanęgo .

Ja k  doty-chrzas ru ch  budo  w lane na  te ren ie  
m ias ta  p rzed staw ia  się dość m izern ie . W y k ań ­
czane  są  przew-awuk dom y rozpoczęte  jaiż w la 
tach  u b icg łreh , p rzep ro w ad zan e  są  gdziorńegdzn 
rem o n ty  Now yeli do m ó w  w znosi się stosunA. 
niew iele. N ajw ięcej ro zb u d o w u ją  się p rzedm ieś- 
r ia . w śród  k tó ry ch  na p ierw szem  m ie jscu  z n a j­
d u je  się K olon ja  K olejow a, rów nież  w iększe 
ożyw ien ie  bu d o w lan e  p rz e iaw ia  W o ło k u m p ia .

W  raz ie  u zy sk an ia  k red y tó w  ruch  b u d o w la ­
ny  z n ae -n ie  się ożuwi.

M IEJSK I TEA TR L E T N I M OG RODZIE 
PO -BFRN ARDY NSK IM .

O sta tn ie  dw a  pn zeu siaw o ien la  „C udzik  
u S -ka*. Dziś, w e  środę, d n ia  15.VII r. ń. o g.
8.15 wiecz. —  p rz ed o s ta tp  e p rz e d s ta w ie ń .t  
c ieszące j się o g ro r .nem  pow o d zen iem  k o m rd ji 
w- 3-ch a k ta ch  St K ied rzyńsk iego  „C udzik  i 
•S-ka“. Ceny; zn iżone.

—  N ajh liźM a p r e m je r .  w T ea trz e  l e tn im  
w tvgrodzie b e rn a rd y ń sk im . P re m je ra  sensa
c y jn r j  sz tuk i „K ro zab ił"  o d ło żo n a  zp o w o d u  
c ieszące j się  y ielk iem  p o w o d zen iem  k o m ed ii 
■o K iedrzyńsk iego  Cudzik i S -k a“ —  n a  p ią  

, i  k 17,VI1 r. b, S z tu k a  ta  je s t ro z p ra w ą  o m or- 
d e r jtw o  bez u s ta lo n eg o  w e rd y k iu . K ażdy z wi- 
ozów , k tó ry ch  ch c ia łb y  w ziąć  u d z ia ł w te j  roa 

.p ra w ie  sąd o w ej ja k o  sęd z ia  p rzysięg ły , je s t pro 
szo ir, o p o d an ie  swego n a zw isk a  p rz y  n a b y w a  
n iu  b P e tu  w k asie  j lz ie n n e j w tea trz e  „Lutuit,*4, 
lub  też w cześn ie j w T ea trz e  L etn im .

R A D  JO
W I L r i O .

SKODA, dni-a 15 lip ca  1936 roku
ł

6.30: P ieśń  6.33: Głm n 6.50: M uzyka; 7.2C 
D zienn ik  po , 7.30: P ro g ra m  dz. 7.35  In fo rm a ­
cje; 7.40: M uzyka; 8,00: P rzew a; 11,57. (.zas;, 

2 ,0 0 : I ie in a ł ;  12,03: M uzyka lek k a  i tan e cz n a : 
12,55: S k rz y n k a  ro in . 13.05: D z ien n ik  po łud ir 
13.15: M u zy sa  p o p u ia rr .a ; 14.15: P rz e rw a ; 13 36 
Pii śr 1 15.38: Życie k u ltu ra ln e ;  15 43: Z ry n k n  
p ra cy  i ru ch  s ta tk ó w ; 15.45 S łuchow isko- 16.T5- 
- 'iz. sa lo n o w a; 16.55: P ieśn i w iosenne w  w yk. 

S ław y G ogojew icz; 17.25: M uzyka opisow a
17.45: A dam  C z a rto ry sk i; 18.00; Z u lu b io n y c h  
o p e r; 18.2G: D obry  Jen, tra n sm . z życia  w  o p .a c  
E lżb .e ty  \l,nk i<  w iczów ny; 18.40: k o n c e r t  re k i. 
18.50: P o g a d a n k a  a k tu a ln a ;  19,00: C zepiny, o b  
raz  z „W ese la  n a  G órnym  Ś ląsk u "; 19 .4 5 ; Go­
d z in a  życzeń : 20.30 W ęd ró w k a  m ik ro fo n u
20.45: D ziennik  wiecz. 20.55: P o g a d a n k a  a k tu  
a  Ina; 2 1 .0 0 : K an d y d ac i do  M iędzynarodow ego  
K o n k u rsu  C h o p inow sk iego ; 21,30; R ecital sk rz y p  
ro w y  Iren y  D u b isk ie j; 22.00; W iad o m o ści sp o r­
tow y; 22.15: K o n cert Ok. Sal. T ad e u sz a  Sere-
d y ń sk iego ; 22,55: O sta tn ie  w iadom ości

CZW  \B T E K , d n ia  16 lip ca  1936 toku.

6.30: P ieśń ; 6.33: G im n as ty k a ; 6.50: M u zy k ą ; 
7.20: D z ien n ik  p o r  7.30; P ro g ra m  dz 7,35. Giel 
d a  ro in . 7,40: U tw ory  E d w a rd a  G riega, 8.00 
P rz e iw a ; 11,57: C zas; 12.00: H e jn a ł, 12 03: Z 
d a w n e j m u zy k i; 12,55 P o g ad an k i „W  o b ra n ie  
p rz e d  k lęską p o ż a ró w - ; 13.05: D zienn ik  po łudn  -

3.15 M uzyka p o p u la rn a :  14.15; P rz e rw a ; 15.30: 
C odzienny  o d c in e k ; 15 .3 8 : Życie k u ltu ra ln e ;
15.43: Z ry n k u  m ac y ; 15.45; A u d y c ja  d la  dz ieci 
s ta rszy  oh; 16.00: K o n cert O rk  'F i lh .  W arsz . z 
C iechocinka , >6,15 Spo łeczeństw o  a w o jsk o  w 
a z ic ja ch  Po lsk i, d y sk u s ja ; 17,00; K o n cert O rk  
k a m e ra ln e j z  W iln a ; 17 50: J a k  w y k o rz y stać  
la to  na  u ro d ę ; 18.00: „O d w ro tn a  s iro n a  T ro k "  
pog. w ygi. Jó ze f L ew on; 18.15: K oncert. 18.30 
N a w łóczęgę; 18,40 K o n cert rek-1. 18,50: Poga 
d a n k a  ak i. 19,00: „ P a n ie n k a  ra d jo w a  słuchc 
w isko; 19.30: R ecital fo r tep ian o w y  M arji B iliń ­
sk ie j; 2 0 .0 0 : H iszp ań sk a  p ieśń  lu d o w a; 20 30 
T o ast A dasia  G ryw ałda, ep izo d  z pow . f B re ­
zy; 2U.45: D zienik  w-iecz. 20.55: P o g ad an k a  ak t. 
21.00- N asze p ieśn i, 2130 : K o ncert; 22,00: S p o rt 
w L odzi; 22 10: W il. w iad . sp o rt. 22,15; M uzyka 
/. p ły t; 22,55, O sta tn ie  w iadom ości 

II i ] l l i lB I B I W M M M U W M M B jj j_ _ _ _ _ _ _ _ r

Rh.STAI RACJA RATUSZA W czo ra j o d ­
b y ł o  się  k o le jn e  posiedzen ie  Z arząd u  m iasta  N a 
p o sied zen iu  1 cm d o k o n a n e  zo sta ły  w yb o ry  K om i 
sji w sk ładzie  p re zy d e n ta  m iasta  d r. Maleszew 
skiego, rad n eg o  Łnlż. Knbilusa- i a rc h ite k ta  K ule­
szy. K om isja ta  m a za jąć  się sp ra w ą  re s ta u ra ­
cji gm achu  R atusza  p rzs ul. W ie lk ie j i o p ra co ­
w ać d o k ład n y  p lan  robó t.

J a k  już  donosiliśm y , ro b o ty  re s tau ra cy jn e  m a 
ją  być r-mzipuczyh jeszcze w b icżąc \ m ty g o d n iu .

—  REM ON T SZPITALA SAW ICZ. ' Za: ząd  ■ 
niiaista- p o stan o w ił w- na-ibli.ższym czasie p rz ep ro  
w adzić g ru n to w n y  rem o n t w ew n ętrzn y  y sz:pi 
ta lu  Saw-.oz. O d res tau ro w an iu  u legnie  szereg sal
i oddziałów - s z p ita la .

W O JS K O W A .
—  Ć w iczenia o fice ró w  1 p o d ch o rąży ch  rcze i

wy. R efera t w o jskow y  z a rz ąd u  m ia s ta  ro zsy ła  
o b ecn ie  k a r ty  p o w o łan ia  n a  ćw iczen ia  p o d c h o  
rążym  i o fice ro m  reze rw y . P o w o ły w an e  są r ó i  
ne ro c zn ik i. Ć w iczenia odb y w ać  się będą  w cią 
gu ra łe g o  la ta  i jes ien i.

S P R A W Y  H O R O  F N IC Z R
BEZROBOCIE ZM NIEJSZA SIĘ  W  ciągu 

irb. 1 ego dni a- b ezro b o c ie  n a  te re n ie  W ilna 
zm nie jszy ła  s,ę o  49 osób. O becnie liczba bezro  
b o tn y ch  n a  te re n ie  m iasta  w ynosi p o n ad  5000 
osób  z tjzego p rzesz ło  70 p ro cen t m ężczyzn.

ROŻNI-:
—  EMIGRACJA ŻYDÓW z  W ILNA I W I- 

LEWSZCZYZNY. W  czerw cu w-yemigrow- p rzez  
w ileńsk ie  Żyd. Tow arzyaitwo E m ig ra cy jn e  z 
W ilna  i W ileriszczyzny 39 osób. Do Argemtyny 
w y jeciia ło  14 osób. d o  S tanów  Z jednoczonych  
Y 9  •— 1, Bra-zylji —  1, U ru g w aju  —  7. 

A fryk i P o łu d n . —  2, P a les ty n y  — U d o  innych  
k ra jó w  —  3. im l

— DOM BANKOW Y M. RYNDZUTNiSKT I K. 
KAUFM ANS, W ilno , N iem iecka  37, ro zp o czy n a  
z  dn iem  15 lipca  b r  w ym ianę  o b h g a e y j:  1) 3 %  
p rem j. poż. b u d o w lan e j, 2 ) 4°/o p re m j poż. 
in w e sty cy jn e j, 3) 6 °/o poż. n a ro d o w ej i innych , 
na  o b lig ac je  4°/o POŻYCZKI KONSOLIDAGYJ 
N E J. W y m ian y  d o k o n y w a  sie bez  kosz tów  n iez  
w łóczn ie  po  p rz ed sta w ien iu  o b lig a e y j w y m ien iu  
n y ch  w yżej pożyczek'.



10 _«Kl M U 1* e  dnia 15 lipca 193b roku.

C e n y  w  W iln ie
< lem raJiif B iu ro  S ta ty s ty c z n e  m . W iln a  spo- 

M T d z łn  w y k az  n ie k tó ry c h  a r ty k u łó w  w h u rc ie  
i d e ta lu , n o to w a n y c h  n a  ry n k « c h  w ileń sk ic h  w 
dni-u 10 b. m  w z ło ty ch  za  1 kg.: 
W y srezeg ó lm en ie : iiuzt:
E n le b  żytn i p rzem . 5511/*
■Cnleb ży tn i p rzem . 75”/»
C hleb  ży tn i razo w y  
C h leb  p szen n y  p rzem . 65c/i 
M ąka p sz e n n a  p rz  
M ąk a  ż y tn ia  razo w a  
M ąka pytlów  an a  
M ięso w ołow e 
M ięso cie lęce  
M i ę s o  b a ra n ie  
Mięso w iep rzo w e  
S k ó ry  byd lęce  
S k ó ry  cielęce 
S k ó ry  k o ń sk ie  
S k ó ry  pod eszw ian e  
S k ó ry  ju c h ty  
Ssak i c h ro n i cza rn e  
S zczu p ak i śnięli
S ie law y  
O kon ie  
P lo tk i 
Z iem niak i 
K a p u sta  św ieża

M archew

B u ra k i

C ebnla

M asło św ieże 
Mleko

Ś m ie tan a

Ja ja
i
P a p ie ró w k a

de ta l
0.27 
0.24 
0.20 
0.40
0.30 -0 .4 5  
0 .1 6 -  0.16‘/» 
0.24— 0.25 
1.00— 1.10 
0.80— U.OO

1 20— 1.40
1 10 za  1 kg 
6.00— 6.05 za  1 szt.

20.50 za  1 szt.
5.00 za i kg.
3 50— i.50  za  1 kg.

0.13 —0.15 z a  1 dcm* 
i.5n~ 1.80 
1.00— 1.20 
0.90- -1 .00 

- 0.30—0.10 
0.05— 0.07’/,  
0.10—0.25 

(za 1 s z t ) 
0.05—0.10 

(za 1 pęczek) 
0.05—0.07 

(za 1 pęczek) 
0.60—0.70 

(za 1 kg.) 
1.80- 2.60 
0.15—0.17*/» 

(za 1 litr  V 
0.80— 1.00 

(za 1 litr) 
0 .0 4 ^ — 0.07 

(za 1 szt.)
10.00 za  1 m p.

Oiełda zbożowo -ttryj 10 i i  
i (niarska w Wilnie

z dn ia  14 lipca 1936 r.
C a*] ■■ t i w «  4 la n ie  n a ad io w c j ( i l t i c i ,  j>a- 
i j t * t  W tlaa , z ii m la p ło  J y  —  w  ła d u n k a c h  vra-
I* n o w y « k , m ąk a  i o t i j b f  —  w m ai*!** 11 ic ,
w i ła ty c b  za  1 q  (100 k f) ;  le a  —  za  1000 c if
Ż y t *  I a ta n d a r t 700 t / l  13.—  13.50

II .  6 /0  .  12.50 13.—
P eaaa ica  I /4 5  .  19.—  19.30

11 .  720 .  18.— 10 50
J ę c r a  c i  i 650 „ (kasz .) 14.50 15.—

.  II .  620 .  14.— 14.50
O  w < * i  I .  490 .  13.75 14.25

H .  470 .  13.25 13 75
G ry zą  I .  620 „  —

11 „ 565 „ —
M ąka p a i t a a a  g a tu n ek I wyciąg.

— fl
I —B
I— C
II— £ 
II— F 
H— ^

37.75 
35 — 
33 75 
32 75
26.75
24.75 
22. —
22.75 
20 .—  
16.50

.  ły ti .  * „  50%

.. „  do  65%

.  „ razow a do  95 %
O trę b y  p a zo a ae  m ia łk ie  p rz em ia łu

-takid. 9.25
O trę b y  ż y tn ie  p rz em ia łu  s ta n d . 8.50
P alu  t a .  a
W Tka —
S e ra d e la  —
G ro c h  azary —
L ubin  n ieb ie ak i 8.25
S iem ię la ia n e  b. 90%  f-e* w ag . a. ta ł .  3J.50

L a a  n u  ła ry z a w a a y i 
d u f u y  W o ła ły *  b aala  I 1280.—

» H o ro d z ie j 1569 —
M ioty  ak. 216.50 1280 —

.  T raby  —
O m a n y  H o ro d z . b . I ak. 403.10 18t'0.— 
K ą Jz ia l H o ro a z . ,  ,  ,  216.50 134(X—
Ia rg a a ia e  m ocz. aao rt. 70/30 743.—

38.75
3.r  50
34.25
33.25 
28.—
25.25 
22.50 
23.—
20.75
17.25

9.75
9 .—

9.25
31.—

13 20 - ~ 
1600.— 
1 3 . 0 . -

1840 — 
1 80 — 

780.—

R eklama  je s t  d źw ig n ią  handlu!
Z A  O G Ł O S Z E N IA  P Ł A C I SIĘ R a Z  T Y L K O  

K L IJE N T E u Ę  z y s k u j e  s i ę  n a  z a w s z e

OGŁASZAJCIE SiĘ w „KURJERZE WILEŃSKIM”

w Baranowiczach
urządza w drrach 16, 17, 18 i 19 liRCa 1936 roku na torze wyścigowym 
Popularny Meeting P. 2. j. połączony z zawodami konneml Klubu.

Podczas meeungu zostanie rozegranych 11 konkursów hippicznych 
I 10 biegów. Suma nagród — t 2.980 zł.

PocząteK w dnie powszednie o godz. 13-ej, w niedziele o godz. 14-ej. 
Ceny miejsc, w dnie powszednie —  loża 1 zł., miejsca siedzące na 

trybunie 50 gr., w niedzieię —  loża 2 z ł, miejsce siedzące na tryb. 1 zł., 
uczniowie — płacą połową.

Główny Sekretarz Klubu 
Nagórny —  rotmistrz

w n a jn o w s i, 
f ilm ieP l  D O L O R E S  DEL RIO

A K R Ó L E W S K A  F A W O R Y T A  
N! 2> Nasi chłopcy marynarze

B alk o n  n a  w szystk ie  s e a n s e  25 gr. S a la  d o b rz e  w en ty lo w an a

■ ■  m  ■  ■ f f . f  I D z i ś .  1) U lub. pub!. Costance Bennet i Fridrich Msrch w film ie

" E L I0 S i z r o i o z r E i  S i
ŚWIAT SIĘ ŚMIEJE2) Komedja muzyczna 

produkcji sowieckiej
(W lESIOŁYJE REBJATA) B alk o n  25 g ro szy , P o czą tek  o  g o d z  4  ej

ŚWIATOWID
C h lu b a  P o lsk i, Król p ieśn i .fan KIEPURA

i c z a ru ją c a  MARTA FGGERTH w poryw ającym  film ie  „DLA CIEBIE Ś°IEW AM “
H u m o r. T e m p o  a k o i .  Śpiew  w języwu polskim. N ad p ro g ram : BTRBKCJE DŹW IĘKOWE

A T M l C i f  A  I D Z iś* Mirgaret Sullavan i Herbert Marschall w p o tęż  d ra m a c ie

Dobra wróżka
N ad  p ro g ra m : ^OD/TTKI DŹW IĘKOW E. —  P o czą tek  o  g. 6-ei w n ied z ie le  i św. o  4-ej p p

PARIS

TliiTi

CAS1HO J
DzlS nieodwołalnie ostatni dzleft.

J e a n n e tte  M ac D o n a ld
1 Ramon Novar/u w p rz ep ięk n y m  film ie  „KOT I SKRZYPCE"

2) Niesamowity n  __  —  . _  ____  ___ ____  ____Bo r y s
w fascyp . ją c e m  a rcy d z ie le  p. t. „PAŁAC TORTUR" (M aski F u  M an ch u )

C eny r a wszystkie seanse; b a lk o n  25 gr.. p a r te r  o d  54 gr. S a la  d o b rz e  w en ‘Ylo w *-i*

„PRASA**
MIESIĘCZNIK

t o w h m w i n . W M w  
izientittir i lim m .

W yszed ł z d ru k u  zeszy t 6— 7 (czerśTlec—  
lip iec).

T resć  zeszy tu .

S tefan  K rzyw oszew ski —  O n a jb liż szy c h  ce­
lach  i z ad a n ia c h  Z w iązku .

S tan is ław  K a u z is  — K ryzys gospodarczy  a  
sy tu a c ja  p rasy  zag ra n ic ą  i w Polsce

ran ciszek  G łow ińsk i —  A k tu a ln e  z a g a d n it-  
n .a  a d m in is tra c y jn e  p ra sy .

P rzeb ieg  W aln eg o  Z g ro m ad zen ia .
ła n  M okrzycki •— N a m arg in es ie  s ta ty s ty k i 

pocztow ej.
Je rzy  G utsche —  P raso zn aw stw o  ja k o  p rz e d ­

m io t w y k ład o w y  n a  w yższych u cze ln iach .
J. M. — P rz e m y s ł p a p ie rn ic z y  *v r .  1935.
P ie rw szy  o k re s  d z ia ła ln o śc i h o len d e rsk ieg o  

,,B ii, r a  C en tra ln eg o  d la  sp raw  ogłoszeniow ych*1,
•Sprawy k o lp o rtażo w e.
-■tanislaw Z ielińska —. C zaso p lśm iem c lw o  

p o lsk ie  zag ran icą .
Ja c e k  W n ęk  —  P ra sa  h a rc e rsk a .
P ra c e  P o lsk ieg o  Z w .ązk u  W yd aw có w  D z ien ­

n ik ó w  i C zasopism .
O rg an izac je  d z ie n n ik a rsk ie .
P ra sa  po lsk a  z ag ran icą .
K ro n ik a  k ra jo w a .
P ra w o  a p rasa .
P ra sa  n a  sze ro k im  św iecie.
C ena zeszy tu  1 zł. Do n a b y c ia  w a d m in is tra  

cja „ P ra sv “ , w w ięk szy ch  k s ię g a rn iac h  i k io  
sk a c h  ..R uchu” .

P re n u m e ra ta  ro c zn a : w k ra ju  zł. 10, z ag ran i 
cą  zł. 12. — A dres a d m in is tra c ji:  W arszaw a , 
Z goda 8 m , 4, tel 540-00. K onto ro z ra c h u n k o w e  
N r. 751, W arszaw a  1

Is tn ie je  o d  1843 ro k u

WILFNKIN—Tatarska 20
M F | | f  p  ja d a ln ie , sy p ia ln ie  f g ab l- 
I H L D L Ł  n e to w e, k re d en sy , utoły, 
łóżka i Ł d. W ykw intne. M ocne . N ied ro g o  
—  Na d o g o d n y c h  w aru n k ack  ' Nfl RBTY. — 
P o s ia d a m y  n a  sk ład z ie  m e b le  w yso rto w an e  

p o  n isk ich  c e n a c h . N adeszły  now ości.

W S I
B O I  ICH 
GŁOWY
s ła n ii*  sć ą  fs & s tk i

ZE ZKAKlćM K.S3YCZNYM

T - / Z C i O Ł A -
0. nauczyciel gtmitaz.
udziela lekcyj i korepetycy] w za­
kresie nowego i starego typu girnn 
Przygotowuje do małej i dużej matury. 
Nauka solidna. Postępy i skutk5 gwa­
rantowane. Specjalność: polsk , fizyka, 
matematyka, ftdr.. Mickiewicza 4— 1 

od godz. 11— 1 i od 4 —7 pp-

ZAMIAST TRANU
PP7Y WYCZERPANIU O CO lNEM  
I POWIĘKSZENIU CPUCZOtOW ;

STO SOW AN Y J E S T

skiJTEGZNY
J E C O  R O L
M A G . A  .BUKOWSKIEGO
W U ŻY CIU  PRAW E. QD O t  WICKU

C zas z am aw ia ć  drzew ka ow ocow e 
czas n anyw ać i w yriew ać  n a s io n .' 

Kwiatów z im otrw aiych

Centrala Zaopatrzeń O grodciw ych
w ł.J .K ry w k o , WII NO, Z tw tl - ą  28, tel. 21-48 

P o rad y  fach o w e  b e zp ła tn e

SffOGŁOSZENIA
PO  CENACH BARDZO TANICH 

z a ł a t w i a

BIURO OGŁOSZEŃ

Stefana Graoowskiego
W W ilnie —  Garoarska 1 — T ele fo n  b2 

Żądać kosztorysów .

lfcysoK ow artośclow y P O R T L H N  D

C E M E N T
waqonowi> I d e ta liczn ie  — p o le c a  f irm a  
P rzed sięb io rstw o  Handi. - Przemyj/owe

M . D E O L L
B iuro: J a g ie l lo ń s k a  3—6. te le fo n  8  11 
S k ład y  i b o c z n : K ijow saa 8, tel. 9 99

Franciszeit Olechnowicz

u .
przeżycia na katordze sowieckiej.

S tro n  168. C en a  k siążk i Zł. 1.80 
Do n a b y c ia  w e w szystk ich  K sięgarn iach  wi. 
leń sk ic h . S k ład  g łów ny u  a u to ra :  W ilno, 
ul. L u d w isa rsk a  11. m . 18. Z am iejscow i m o ­

g ą  o trzy m ać  z a  p o o ra n ie m  p o cz to w em .

Kąpielowe
szlafrok i, k o stju m y , r ę ­
czniki, czep k i, p rz eśc ie ­
ra d ła , p ask i, p a m o fie  W. MO WIC Ki 

W ilno , W ielka 30

DR. M ED.

ZYGMUNT
KUDREWICZ
C hor w enerycz., sy filis , 
sk ó rn e  i m o czop tcinw o  
Zamkowa 15, ta l. 
Przyjm . od  o— 1 1 3— 8Dnia 12 lipca

" rz y b lą k a ł s ię  p ies  — 
fo k ste rie r , o g o n  n ieub- 
cięly. O d en rać : B eliny 
16 — 11. Po 3-ch d n ia c h  

u w ażam  za w ła sn o ść

IrOKTOR

ZELD0WICZ
C hor. sk ó rn e , w enerycz­
ne. n a rząd ó w  m o tz o w . 

od  g. 9— 1 i 5— 8 w.

Dnia 13 lipca
przy b ląk a ł s ię  p 'e s  r a ­
sy wilk. Po  3-ch d n iach  
u w ażam  za w łasn o ść . 

S z k a p le rn a  25— 3

D O E T Ó I

Zê owicziowa
C h o ro b y  k o b iece , sk ó r­
ne, w en ery czn e , n a rzą ­

dów m oczow ych 
o d  g o a z . 1 2— 2 1 4—7 w  

ul. W ileńska 28  ki. 3 
tel 2-77.Zdolny Kreślarz

z d łu g o le tn ią  p rak ty k ą , 
p o sia d a jąc y  d o b re  k re ­
ś le n ie  i ła d n ą  ka lig rafię  
p o sz u k u je  p racy . Ł as­
kaw e z g ło szen ia  p ro szę  
k ie ro w ać  d o  a d m in is tr  
.K u r je ia  W ileńsk iego*  

p o d  .K reś ia rz*

AKUSZERKA
M  a r | a

Laknerowa
P rzy jm uje  od  9  r. d o  7 w. 
ul. J Jasińskiego 5 — 18
ró n  O fia rn e i fo b . S a d u l

B. Nauczycielka
g im n a z ju m  k o n w ersac ja  
f ra n c u sk a  z ao p iek u je  
s ię  d z iećm i, zarząd  do  
m e m , lub  jak o  iow a 
rzyszka s ta rsz e j osoby  
(p an i) . O terty  d o  ad m . 
K u rie ra  Wil. d la  ń. T

AKUSZERKA

M. Brzezina
m a sa ż  leczniczy 

i e !ek try zac 'e  
Zw ierzyniec, T. Z an a , 

na  lew o G ed y m in  rwsKą 
ul. Grodzka 27

Szczenięta
„Setery  Irlandzk ie"  

d o  sp rz e d a n ia  
ul. J a g ie l lo ń s k a  8  22

Bezrobotny
p ro s i o  u b ra m e  ' ro 
szę  sk ła d a ć  d o  ai m  n. 
.K u r je ra  W ileńsk iego  

p o d  „B ezro b o tn y

B N n m M B M B m R n n n H M n n
BED A K CJA  I ADM INISTR 5.CJA: W ilno, B isk. Bandorok<ego 4. T elefony : R ed ak c ji 79, A d m im str. 99. R e d ak to r  nacze ln y  p rzy jm u je  od  g. 2— 3 p p o ł. S ek re tarz  re d ak c ji p rz y jm u je  od  g. 1-
M b a iu  r t r a c ja  czy n n a  od  g. 9*/i - 31/, PdoL  R ęk n p U ó ^  R ed ak c ja  n ie  zw raca . D y re k to r  w y d aw n ic tw a  p rz y jm u je  od  g. 1— 2 ppoł. O głoszen ia  są  p rz y jm o w a n e : od  gooz. 91/ ,— 3‘/, i T— •  w ia a * r

K onto  czekow e P . K. O. n r . 80.750. D ru k a rn ia  —  ul B isk. B a n d u rsk ieg o  4, te le fo n  3-40. 
cZ H A  PRENU M ERATY: m iesięczn ie  z o d n o szen iem  do  do m u  lu b  p rz e sy łk ą  p o cztow ą i d o d a tk ie m  książk o w y m  3 zł„ z o d b io rem  w a d m in is tr . bez d o d a tk u  k siążk o w eg o  2 zł. 50 gr* z eg ra n ie ą  •  
CUNA O G Ł O S JE N i Za w iersz  m ilim etr, p rzed  te k s te m -  - 75 g i w tek śc ie  60 gr_ za  tekst. 30 g r*  k ro n ik a  r t d a k c  i k o m u n ik a ty  — 60 gr. zn w iersz jed n o szp *  ogtoez. m ieszk ań . — 10 gr. ta wyr««»j, 

ty eb  cen do .icza  a ir za  o g ło szen ia  cyfrow e i tab e la ry czn e  50% . D la p o sz u k u jąc y ch  p ra c y  50%  zn iżk i. U kład  og toszen  w tek śc ie  4-ro łam ow y, za  tek s tem  8-m io  łam ow y. Za tre ść  o g lo iieA  
i rw b ry k ę  .n a d e s ła n e *  R e d a k c ja  n ie  o d p o w iad a . A d m in is tra c ja  zas trz eg a  so b ie  p raw o  z m ian y  te rm in u  d ru k u  og łoszeń  i n ie  p rz y jm u je  z a s trz eż eń  m ie jsca .

Wydawnictwo „Kurjer W ileński" Sp. z o. «, Druk. „Znicz", .Wilno, ul. Bisk Banaurskiego 4. tel. 3-40. Redaktor odp I-aiiwi* m kow ikŁ


